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Dla omówienia aktualnych zagadnień stojących 
przed przemysłem węglowym w związku z uchwała- 
^  U Zjazdu Partii odbyta się w dniu 11 września br. 
w Pałacu Młodzieży im. Bolesława Bieruta w Stali- 
nogrodzie narada aktywu partyjnego, związkowego 
1 gospodarczego przemysłu węglowego.

Wiceprezes Rady Ministrów i Minister Górnictwa 
P i o t r  J a r o s z e w i c z  wygłosił na naradzie re- 
jerat „O  bieżącym stanie realizacji zadań przemysłu 
węglowego oraz o środkach zapewnienia wykonania 
planu wydobycia na 1954 r."

Na wstępie Wicepremier Jaroszewicz omówił 
uchwałę wprowadzającą regulację systemu płac 
w górnictwie węglowym oraz podnoszącą poważnie 
wysokość zarobków górniczych, a tym samym wa­
runki bytu górniczego świata pracy. Uchwała ta jest 
dowodem serdecznej troski Partii i Rządu o polskie­
go górnika, jak również nieustępliwej walki naszego 
Rządu Ludowego o pełną realizację zadań nakreślo­
nych przez I I  Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Stary system płac odegrał niewątpliwie rolę pozy­
tywną, jednakże stosowanie na obecnym etapie roz­
woju przemysłu węglowego niektórych przepisów sta­
rego systemu płac nie sprzyjało w stopniu dostatecz­
nym wzrostowi wydajności, utrudniało werbunek oraz 
walkę z płynnością kadr, nie wpływało pozytywnie na 
organizację pracy pozaprzodkowej w kopalni i na 
skutek tego hamowało wzrost wydobycia i wydajności, 
a co za tym idzie powodowało również spadek zarob­
ków robotników przodkowych.

Przeprowadzona obecnie reforma poważnie zwięk­
sza stawki zasadnicze, ustala prawidłową zależność 
zarobku od osobistego wysiłku i  wydajności, podnosi 
premię, i dodatki dla kwalifikowanych górników, przo­
dowych, strzałowych oraz wysoko kwalifikowanych fa­
chowców dołowych, wysuwa i wyróżnia specjalistów 
Pozaprzodkowych, których praca decyduje o stanie 
tyłów kopalni, a w szczególności o stanie odstawy. 
Usprawnienie tyłów kopalni pomoże górnikom przód- I

kowym pracować rytmicznie, zwiększać wydobycie 
oraz wydajność.

Przeprowadzona obecnie reforma obejmuje zarów­
no robotników fizycznych, jak i  pracowników inżynie- 
lyjno - technicznych, a w skali rocznej daje zwięk­
szenie funduszu płac w przemyśle węglowym o kilka­
set milionów złotych. Nowy system płac zapewni gór­
nikom przy dobrej pracy właściwy zarobek i  przyczy­
ni się do skompletowania i ustabilizowania załóg.

W dalszym ciągu referatu Wicepremier przeciwsta­
w ił obecną podwyżkę zarobków w przemyśle węglo­
wym oraz dwie kolejne obniżki cen u nas — zahamo­
waniu produkcji, spadkowi zatrudnienia oraz wzrosto­
wi bezrobocia w krajach obozu imperialistycznego. 
^ pogoni za maksymalnym zyskiem kapitaliści pro­
wadzą powszechnie politykę obniżania zarobków, 
a tdm samym stopy życiowej klasy robotniczej. M i­
liony / obotników, w tym także górnicy, walczą 
w Niemczech Zachodnich, Francji, Włoszech, Anglii, 
USA o prawo do pracy.

Z kolei mówca podkreślił potężny rozmach inwe­
stycji w przemyśle węglowym, a więc budowę nowych 
kopalń, nowych poziomów oraz budowę kopalń p łyt­
kich. W oparciu o przodującą technikę Związku Ra­
dzieckiego oraz dzięki jego ofiarnej, braterskiej po­
mocy w postaci dokumentacji technicznej, nowocze­
snych maszyn i. pomocy udzielanej przez wybitnych 
specjalistów radzieckich jesteśmy świadkami burzli­
wego postępu technicznego naszego górnictwa węglo­
wego. Za przykładem Związku Radzieckiego przodu- 
jący ludzie przemysłu węglowego, racjonalizatorzy, 
nowatorzy i wynalazcy lamią stare systemy i metody 
organizacji wydobycia oraz wprowadzają śmiało no­
woczesną postępową technikę.

Rozwój przemysłu węglowego następował w nieu­
stannej walce z błędami oraz brakami organizacyjny­
mi i technicznymi. Nawet obecnie jeszcze istnieje sze­
reg braków i niedociągnięć. W ich przezwyciężaniu, 
w walce o pełne wywiązanie się przemysłu węglowego 
z jego zadań, poważną rolę spełniać powinna wspom­
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niana wyżej podwyżka płac górniczych. Jest ona jed­
nak tylko jednym ze środków podniesienia produkcji 
i tylko wtedy przyniesie oczekiwane rezultaty, jeśli 
równolegle zostanie rozwinięta szeroka ofensywa 
obejmująca wszystkie dziedziny naszego górnictwa 
i to zarówno organizacyjno-techniczne jak i bytowe, 
kulturalne oraz polityczno-wychowawcze.

Analizując niezadowalający stan realizacji zadań 
produkcyjnych w wielu kopalniach, Wicepremier Jaro­
szewicz omówił środki zmierzające do mobilizacji za­
łóg kopalnianych oraz organizacji partyjnych i związ­
kowych w celu przełamania istniejących trudności 
i usunięcia braków występujących w pracy przemysłu 
węglowego. Trudności powstałe w I  półroczu wyma­
gają spłacenia długu wobec Rządu przez wykonanie 
w I I  półroczu planu i dodatkowego wyrównania za­
ległości z I  półrocza.

Wśród niedociągnięć w pracy przemysłu węglowe­
go wysuwa się na czoło sprawa organizacji pracy. 
W wielu kopalniach dyrekcja kopalń i kierownicy od­
działów nie obkładają robót zgodnie z planem. Po­
mimo stałych upomnień brak jest pełnego obłożenia 
robót na węglu. Straty węgla z tego powodu są 
znaczne. W zjednoczeniach Rudzkim i Chorzowskim, 
z powodu niedostatecznego i nieprawidłowego obkła­
dania poszczególnych robót i niewłaściwej zmiano- 
wości poszczególnych miejsc pracy w kopalniach, 
mieliśmy poważny spadek wydajności. Ewidencja za­
łóg węglowych musi być systematycznie aktualizowa­
na celem prawidłowego i pełnego obłożenia przodków- 
Plany cykliczności, rytmiczne wykonanie planów w 
ciągu wszystkich dni miesiąca oraz pełne wykorzy­
stanie dnia pracy muszą być dokładnie realizowane. 
Braki i niedbalstwa w organizacji pracy utrudniają 
wydobycie, zniechęcają górników do pracy i nie po­
zwalają na uruchomienie olbrzymich rezerw tkwią­
cych w rytmicznej i cyklicznej pracy na dole.

Należy kierować ludzi na węgiel oraz likwidować 
przerosty załogi na wszystkich innych odcinkach. Na­
leży sporządzić imienne wykazy obłożenia węzłowych 
stanowisk na dole i obsadzać je najlepszymi i naj­
ofiarniejszymi górnikami, co umożliwi rytmiczne 
i zwiększone wydobycie.

Szczególną uwagę należy zwrócić na prawidłowe 
zdawanie zmian przez dozór w miejscach pracy. Dozór 
zmiany kończącej pracę ma obowiązek przekazania 
w należytym porządku tak przodków jak i urządzeń 
mechanicznych. W wypadkach awarii, dozór zmiany 
ustępującej ma obowiązek usunąć przeszkody przy 
pomocy swej załogi.

Poprawa organizacji pracy jest głównym warunkiem 
osiągnięcia wysokiej wydajności oraz główną dźwignią 
uruchomienia rezerw w kopalniach. Osiągnięcie spraw- 
nej, zgodnej z procesem technologicznym i wymaga­
niami bezpieczeństwa organizacji w kopalniach staje 
się palącą koniecznością, a zarazem naczelnym obo­
wiązkiem wszystkich górników, a w szczególności 
dozoru — oficerów i podoficerów armii górniczej.

Dalszym zagadnieniem omówionym przez mówcę 
była sprawa mechanizacji, która dotychczas nie zna­
lazła w przemyśle węglowym pełnego zrozumienia. 
Wskaźnik wykorzystania maszyn jest w szeregu ko­
palń zbyt niski, np. kop. „Bolesław Śmiały" obniżyła 
wskaźników urabiania ó 12%, a wskaźnik mechanicz­
nego ładowania o 50% w Lipcu w stosunku do stycz­
nia br. Poważna część dozoru technicznego nie zdo­

była się na przezwyciężenie konserwatyzmu technicz­
nego, nie zrozumiała w pełni pomocy i korzyści wyni­
kających z wprowadzenia takich maszyn, jak kom­
bajny, ładowarki mechaniczne „kacze dzioby", wrębo- 
ładowarki itp. Należy zwiększyć stopień wykorzysta­
nia maszyn i urządzeń oraz zapewnić bezawaryjną 
ich pracę przy pomocy wykwalifikowanej obsługi, su­
miennej konserwacji oraz prawidłowego remontu. 
Trzeba wprowadzać nową technikę i realizować osią­
gnięcia racjonalizatorów i wynalazców, przekonując 
pracowników praktycznie, że w maszynie górnik ma 
przyjaciela, który czyni pracę łatwiejszą i wydaj­
niejszą.

Z kolei Wicepremier omówił niedociągnięcia w za­
kresie dyscypliny pracy. Ciągle jeszcze zdarzają się 
wypadki bumelanctwa, symulanctwa oraz zbyt wcze­
snego opuszczania miejsca pracy. Wielka i odpowie­
dzialna jest rola górników — współgospodarzy ko­
palni, którzy są odpowiedzialni za je j losy; trzeba 
przyznać, że olbrzymia większość załóg pracuje 
z ofiarnością i poświęceniem, bierze udział w rozwo­
ju współzawodnictwa oraz samorzutnie przyjmuje na 
siebie dodatkowe zobowiązania. Są jednak w prze­
myśle węglowym jednostki, które chcą skwapliwie ko­
rzystać ze wszelkich przywilejów zawodu górniczego, 
nie dając w .zamian odpowiedniej produkcji. Dyrekcja, 
organizacje partyjne i związki winny wobec tych 
jednostek postawić sprawę jasno i zmusić je do zmia­
ny stosunku do pracy, w przeciwnym razie nie będą 
one tolerowane dalej.

Większą niż dotąd uwagę należy poświęcić mło­
dzieży górniczej, zapewnić je j właściwe warunki by­
towe i mieszkaniowe, zorganizować życie kulturalne 
i sportowe oraz zapewnić smaczne i pożywne posiłki 
w Hotelach Robotniczych i Domach Młodego Górnika. 
Należy otoczyć opieką pracowników nowozwerbowa- 
r.ych. Podwyżka zarobków nie rozwiąże sprawy usta­
bilizowania nowych załóg. Wszyscy górnicy kadrowi 
winni poczuwać się do opieki i pomocy w szkoleniu 
nowych kadr.

Dalszym niedociągnięciem, omówionym przez Wi­
cepremiera, jest gospodarka materiałowa w niektó­
rych kopalniach; tak np. w kopalniach „Janina" 
i „Wesoła" niszczeje w likwidowanych wyrobiskach 
setki deficytowych kompletów łuków T H i stojaków 
Gerlacha. W kopalni „Wanda-Lech" niszczeje w pokła­
dzie 419 wiele cennych materiałów, w tym 460 elemen­
tów stalowej obudowy chodnikowej oraz 200 stojaków 
stalowych Gerlacha. Górnictwo jest potężnym konsu­
mentem materiałów, każde więc zaniedbanie powoduje 
bezpowrotne, duże straty materiałowe. Z żelazną kon­
sekwencją winna obowiązywać w górnictwie zasada 
powszechnej i czujnej oszczędności materiałowej, tak 
aby straty materiałowe sprowadzić do minimum.

Wskazując na doniosłe znaczenie walki o wzrost 
wydajności i obniżenie kosztów własnych. Wiceprezes 
Rady Ministrów podkreślił niewłaściwe samouspoka- 
janie się niektórych dyrekcji kopalń oraz organizacji 
partyjnych w stosunku do szkodliwej praktyki orga­
nizowania wydobycia za wszelką cenę. W Zjednocze­
niu Chorzowskim wydajność 5 miesięcy 1954 r. spadła 
w stosunku do średniej z 1953 r. o 21 kg na dniów­
kę, w Zjednoczeniu Rudzkim spadła ona w lipcu 
o 103 kg w stosunku do planu na rok 1954, w kop.
,,Szombierki"  wydajność spadła w tym samym okre­
sie o 99 kg, zaś w kop. „Dym itrow" o 106 kg.
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Nieustanna kontrola wydajności, usuwanie przy­
czyn powodujących je j spadek, demaskowanie osób, 
które spowodowały spadek wydajności to codzien­
ne zadania dla dyrekcji, organizacji partyjnych oraz
związków zawodowych.

Wskaźnik kosztów własnych jest najbardziej oczy­
wistym dowodem jakości pracy przemysłu węglowego. 
Niestety, szereg dyrektorów kopalń w ogóle nie po­
święca uwagi tej sprawie. Kopalnie „M urcki“ , „Brze­
szcze , „Wesoła" oraz „ Bobrek“  przekraczają po­
ważnie plany kosztów własnych. I le  jest, że trzeba 
dyrektorom wciąż przypominać o konieczności walki 
o obniżkę kosztów własnych poprzez poprawę wskaź­
ników ekonomicznych, oszczędność materiałów i ener­
g ii oraz systematyczny wzrost wydajności pracy. Ca­
ły nasz dozór oraz aktyw partyjny i związkowy, jak 
również wszyscy górnicy winni włączyć się do pow­
szechnej walki o obniżkę kosztów własnych. Docenia­
jąc dokonaną ostatnio poprawę swego bytu, górnicy 
odpowiedzą niewątpliwie obniżeniem kosztów wła­
snych tony wydobytego węgla.

Szczególną uwagę zwrócił Obywatel Wicepremier 
na zagadnienie bezpieczeństwa pracy. W niektórych 
kopalniach ilość wypadków nie zmniejszyła się. Sze­
reg wypadków w kopalniach był ostatnio spowodo­
wany przez jaskrawe naruszenie przepisów bezpie­
czeństwa pracy, bądź to na skutek ich nieznajomości, 
bądź też lekceważenia, jak również na skutek lekko­
myślności nowoprzyjętych pracowników, którzy nie 
zawsze byli przygotowani dostatecznie do pracy 
w skomplikowanych warunkach dołowych. Należy bez­
zwłocznie^ wzmóc dyscyplinę i czujność na odcinku 
bezpieczeństwa pracy. Wzmożonej walce przemysłu 
węglowego o wykonanie zadań produkcyjnych winna 
towarzyszyć nieustanna troska o poprawę warunków 
bezpieczeństwa pracy.

Uczestnicy narady uchwalili

Z kolei Wicepremier nakreślił niektóre ważniejsze 
zadania stojące przed aktywem inżynieryjno-technicz­
nym, wymagające dodatkowego wzmożonego nakładu 
pracy, a mianowicie:

1. Opracowanie długofalowego planu mechanizacji 
kopalń, dostosowanego do warunków geologicznych 
kopalni oraz możliwości produkcyjnych przemysłu 
i zaopatrzenia.

2. Dopilnowanie prawidłowego rozwoju frontu od­
budowy.

3. Wypracowanie najekonomiczniejszych metod 
eksploatacji węgla.

4. Usprawnienie techniki podsadzania, a poza tym 
zintensyfikowanie prac nad unowocześnieniem i zme­
chanizowaniem obudowy, ulepszeniem narzędzi i urzą­
dzeń górniczych, jak również prac nad zastosowaniem 
w naszych kopalniach nowoczesnych metod transportu.

5. Usprawnienie projektowania kopalń w kierunku 
modernizacji i potanienia kosztów budowy.

6. Ustalenie uzasadnionej technicznie i ekonomicz­
nie zasady lokalizacji nowych kopalń i poziomów oraz 
rozbudowy albo też podziału niektórych zbyt dużych 
kopalń.

7. Zintensyfikowanie prac naukowo - badawczych 
oraz przygotowanie projektów dalszej walki z poża­
rami, gazami, pyłem, tąpaniem, wodą, aby wydatnie 
podnieść bezpieczeństwo pracy w kopalniach,

8. Wykorzystanie w swych pracach doświadczeń 
górnictwa światowego ze szczególnych uwzględnie­
niem przodujących metod górnictwa radzieckiego.

Należy zaostrzyć czujność w walce o chronę naj­
większego bogactwa narodowego, którym jest węgiel 
i przemysł węglowy. Należy otaczać opieką racjonali­
zatorów i nowatorów oraz konsekwentnie wprowadzać 
w czyn nowe myśli techniczne.

następującą rezolucję:

„Do końca roku pozostaje niewiele dni. Nakazem chwili jest więc wzmożenie wysiłków w walce o uiaw- 
nienie rezerw, jakim i dysponuje przemysł\ węglowy. W tym celu:

1) Narada uważa za absolutnie konieczne dalsze umacnianie dyscypliny pracy i autorytetu dozoru wy­
danie nieubłaganej walki występującemu w szeregu kopalń zjawisku rozluźnienia dyscyplina óracu 
Stwórzmy w kopalniach, w hotelach robotniczych i DMG atmosferę potępienia i pogardy wobec osób ła­
miących dyscyplinę górniczą! Pędźmy precz z naszychszeregów bumelantów, obiboków i  nierobów paso­
żytujących na ofiarnej pracy górnika!

górniczą, niezbędny warunek wykona-Umacniajmy autorytet dozoru! Umacniajmy twardądyscyplinę 
nia zadań państwowych.

2) Narada uważa za absolutnie konieczne dokonanie szczególnego wysiłku w dziedzinie poprawienia 
organizacji pracy w kopalniach. Niezbędne jest takie zorganizowanie pracy w każdym przodku, w każdym 
oddziale produkcyjnym, w każdej kopalni, aby ani jedna dniówka, ani jedna godzina pracy nie przepadła 
daremnie. Narada wzywa kierownictwa kopalń, dozór i wszystkich górników do ofiarnej walki o usuniecie 
elementarnych braków, istniejących w tej dziedzinie. y .

Narada uważa za pilne zadanie podniesienie autorytetu, ro li i znaczenia rębaczy przodowych ustalenie 
zasady pełnej odpowiedzialności przodowych za wykonanie planu przodka, za obłożenie, za poziom dy- 
o cyp litry.

Walczmy o poprawę warunków pracy i pełne wykorzystanie czasu pracy zmiany nocnej, o troskliwe 
przygotowanie zmiany rannej Walczmy o wcześniejsze rozpoczęcie wydobycia, o usprawnienie odstawy 
walczmy o terminowe zamykanie cyklu, o podniesienie wskaźnika cykliczności.

3) Narada uważa za konieczne rozpocząć wytężoną walkę o bezwarunkowe dotrzymanie normatywów 
produkcyjnych “  °  ^  °bł°Żenie Przodków węglowych -  konieczny warunek wykonania planów

4) Narada uważa za konieczne podjęcie zdecydowanych środków w celu uzyskania poprawy w dziedzi- 
me mechanizacji, stanowiącej jedną z najpoważniejszych dźwigni wzrostu wydajności i wydobycia węgla.

twierdzając poważne braki i zaniedbania na tym odcinku w całym szeregu kopalń, narada wzywa kie­
rownictwa kopalń i zjednoczeń, wzywa ofiarne i zdolne kadry służby mechanizacji do wytężonej pra­
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cy, do podnoszenia wskaźników mechanizacji. Walczmy o szybszy remont, o uruchomienie i pełne wyko­
rzystanie będących w ruchu maszyn, o bezawaryjną pracę każdej maszyny i urządzenia. Walczmy o dal­
szy postęp — konieczny warunek rozwoju przemysłu węglowego.

* * ,*
Narada ogłasza powszechną mobilizację górników do walki o wykonanie z honorem zwiększonych zadań 

postawionych przez Partię i Rząd.
Narada wzywa szerokie rzesze górników do podjęcia inicjatywy przodujących ludzi węgla, którzy dla 

uczczenia zbliżającego się Święta Górnika rzucili hasło rozwinięcia masowego współzawodnictwą pracy 
o pdne wykonanie zadań produkcyjnych, o przedterminowe wykonanie planu bieżącego roku.

Powitajmy nasze Święto Górnicze nowymi tysiącami ponadplanowych ton węgla dla Ludowej 
Ojczyzny!" (k m )

D z ia ł A r ty k u ło w y
Mgr inż. MARIAN RÓŻAŃSKI

Gen. d y r . w  M in . G órn.

Przodująca technika radziecka jako wzór 
dla górników polskich
.....podstaw ę naszego p rz e m y s łu  1 ro ln ic tw a  s ta n o w i te ra z  now a te ch n ika . M ożna pow iedz ieć

bez p rzesady , że z p u n k tu  w id ze n ia  nasycen ia  p rze m ys łu  i ro ln ic tw a  now ą te c h n ik ą  nasz 
k ra j je s t n a jb a rd z ie j p rz o d u ją c y m  w  p o ró w n a n iu  z ja k im k o lw ie k  in n y m  k ra je m “

Od 10 lat naród polski pod przewodnictwem klasy 
robotniczej realizuje zwycięsko program socjalistycz­
nego uprzemysłowienia Polski i dąży do przekształce­
nia kraju naszego w kraj przodującej techniki i zwy­
cięskiego socjalizmu.

Krocząc śladem Związku Radzieckiego oraz jego 
słynnych pięciolatek, które przekształciły ten wielki 
i bogaty, ale zacofany i nierozwinięty kraj w mocar­
stwo przemysłowe, na które zwrócone są oczy naro­
dów świata,-Polska czerpie pełnymi rękami z udzie­
lanych nam bratersko doświadczeń i osiągnięć tech­
niki radzieckiej. Wszystkie nasze osiągnięcia były 
możliwe tylko w oparciu o przyjaźń, przykład i po­
moc radziecką.

W dniu 20.10 br. mija 10 lat od zawarcia pierwsze­
go układu gospodarczego między Polską a ZSRR. 
Układ ten, a szczególnie dwie umowy z 1948 r. 
i 1950 r. o dostawach dla Polski sprzętu przemysło­
wego na warunkach kredytowych oraz o współpracy 
naukowo-technicznej, to dokumenty gwarantujące na­
szej gospodarce, a w tym i przemysłowi węglowemu, 
pomyślną realizację rozbudowy naszego przemysłu 
i rozwoju naszej techniki.

Szeroka możliwość korzystania z wzorów radziec­
kich, wprowadzenie do naszego przemysłu najbar­
dziej nowoczesnych maszyn i urządzeń, oparcie pro­
cesów produkcyjnych na najbardziej postępowych me­
todach produkcji wypróbowanych już w Związku Ra­
dzieckim, pozwala nam przeskoczyć cały trudny 
i żmudny etap rozwojowy, który Związek Radziecki 
ma już za sobą i stanąć razem z nim w czołówce 
techniki światowej.

W nowym socjalistycznym budownictwie naszego 
przemysłu, w budowie od podstaw nowych, przedtem 
nieznanych gałęzi produkcji, a w szczególności w bu­
dowie nowych kopalń węgla, zbudowanych na pod­
stawie opracowanych samodzielnie przez inżynierów 
polskich projektów, tkwią bogate doświadczenia prze­
mysłu radzieckiego.

Jakie jest źródło niespotykanego w dziejach ludz­
kości, wspaniałego 1 wszechstronnego rozwoju tech­
niki radzieckiej?

S ta lin  „Z a g a d n ie n ia  Ie n in iz m u " .

Źródło tego rozwoju wypływa z podstawowego pra­
wa socjalizmu, które odkrył i sformułował Józef Stalin 
w swej doniosłej pracy p i „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“ ; polega ono na zapewnieniu 
maksymalnego zaspokojenia stale rosnących potrzeb 
materialnych i kulturalnych całego społeczeństwa 
w drodze nieprzerwanego wzrostu i doskonalenia pro­
dukcji socjalistycznej na podstawie najwyższej tech­
niki.

W krajach kapitalistycznych postęp techniczny pod­
porządkowany jest całkowicie podstawowemu prawu 
kapitalizmu współczesnego, tj. konieczności uzyska­
nia maksymalnych zysków. Działanie tego prawa pro­
wadzi do kryzysów, do zwiększania anarchii produk­
cji kapitalistycznej, do hamowania-rozwoju sił wy­
twórczych i jaskrawego pogarszania się warunków 
bytu szerokich mas pracujących.

Rozwój przemysłu radzieckiego na podstawie so­
cjalistycznego prawa ekonomicznego oraz stale pod­
noszącego się poziomu techniki radzieckiej dał wspa­
niałe rezultaty. W okresie 35 lat produkcja ZSRR 
wzrosła 39 razy, podczas gdy w tym samym czasie 
produkcja Stanów Zjednoczonych A.P. wzrosła za­
ledwie 2,6 raza.

Ogrom osiągnięć i rozwój techniki radzieckiej oraz 
jej wszechstronna, przodująca rola w skali światowej , 
najlepiej uwypuklają się na tle robót związanych 
z wielkimi budowlami komunizmu i pracujących dla 
tych budowli fabryk nowych maszyn budowlanych, 
turbin, generatorów i transformatorów, oraz pracy 
laboratoriów, naukowo-badawczych instytutów prze­
mysłowych, jak również prac członków Akademii Nauk 
i profesorów.

Opis wspaniałych osiągnięć techniki radzieckiej 
w dziedzinie metalurgii, budowy maszyn, obróbki me­
tali, mechanizacji i elektryfikacji rolnictwa, energe­
tyki, chemii, budownictwa itd. zająłby za dużo czasu 
i miejsca w naszym czasopiśmie, toteż trzeba ogra­
niczyć się do opisu osiągnięć techniki radzieckiej ty l­
ko w zasięgu naszej branży, tj. górnictwa, i, chociaż 
w olbrzymim skrócie, wskazać, w jakim stopniu i za-
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kresie górnictwo polskie z tych osiągnięć dotąd ko­
rzysta i w przyszłości korzystać będzie.

Braterska współpraca wybitnych ekspertów radziec­
kich pozwoliła na znalezienie i określenie właściwych 
dróg rozwoju dla poszczególnych gałęzi naszego prze­
mysłu, a między innymi również dla górnictwa. Zna­
ny jest szerokiemu ogółowi górników polskich fakt 
pobytu w 1949 r. grupy ekspertów radzieckich z by­
łym Ministrem Przemysłu Węglowego inż. Oniką na 
czele. W czasie tego pobytu naświetlone zostały wy- 
czerpująco wszystkie problemy przemysłu węglowe­
go i ustalone wytyczne oraz możliwości jego rozwoju 
w zakresie wzrostu produkcji w kopalniach istnieją­
cych, budowy nowych kopalń, mechanizacji oraz przo- 
dujących metod organizacji w oparciu o wypróbowa­
ne wzory radzieckie. Taka sama pomoc udzielona zo­
stała resortowi górnictwa w późniejszych latach dla 
przemysłu koksochemicznego, obecnie dla przemysłu 
naftowego, nie mówiąc o pomocy dotyczącej innych 
resortów.

Trzeba podkreślić, że stworzenie silnej organizacji 
budownictwa węglowego jest wynikiem zaleceń 
wspomnianej ekspertyzy, jak również że cała orga­
nizacja budownictwa węglowego oparta jest na wzo­
rach radzieckich, mianowicie na przykładzie „szach- 
tostroju'.

Korzystamy w bardzo szerokim zakresie z litera- 
tury fachowej, dokumentacji, stałych konsultacji, do­
stawy urządzeń i maszyn oraz z pomocy fachowej 
specjalistów radzieckich przy wykonywaniu i monta­
żu urządzeń.
' Nasz personel techniczny korzysta z licznych facho­

wych wydawnictw technicznych dotyczących orga­
nizacji, gospodarki i techniki, odnoszących się za­
równo do całości przemysłu węglowego, jak w szcze­
gólności do budownictwa węglowego.

Nasze biura projektowe i biura konstrukcyjne opie- 
rają swą pracę o radzieckie materiały normatywne. 
Również praca nad normalizacją w przemyśle węglo­
wym nie byłaby do pomyślenia bez wzorów radziec­
kich.

Biura projektowe Związku Radzieckiego dostarcza­
ją projekty do budowy niektórych wielkich zakładów 
przeróbczych naszego przemysłu węglowego., zaś fa­
bryki radzieckie dostarczają tym zakładom niezbędne 
urządzenia, których dotąd jeszcze w kraju nie pro­
dukujemy.

Patenty i licencje, za które należałoby krajom ka­
pitalistycznym płacić nie tylko jednorazowy, ale rów­
nież i stały haracz w postaci opłat, otrzymujemy 
z ZSRR bezpłatnie, przy czym oparte są one na naj­
bardziej nowoczesnych osiągnięciach nauki i tech­
niki radzieckiej. Tak np., w oparciu o .rysunki- kon­
strukcyjne i nadesłane przez Związek Radziecki ma­
szyny wzorcowe, nasze biura konstrukcyjne opracowa­
ły rysunki robocze dla takich maszyn, jak kombajn 
węglowy, ładowarka szybowa BCz-1 (pneumatyczny 
chwytak szybowy) i łapówa ładowarka chodnikowa 
S-153. Kombajny i ładowarki zostały na podstawie 
tych rysunków wykonane przez nasze fabryki maszyn 
i sprzętu górniczego i obecnie pracują już one sku­
tecznie na różnych odcinkach produkcji.

Cykliczna organizacja pracy w przodkach zarówno 
na ścianie, jak i w chodnikach, która obecnie już jest 
powszechnie stosowana w naszym przemyśle węglo­
wym, jak również metoda wieloprzodkowa eksploata­
cji wyrobisk górniczych, wreszcie system odbudowy

stromych pokładów' na zawał tarczą Czynakała — 
oto styl i metody pracy, przejęte od górników ra­
dzieckich.

Zainicjowana i rozpowszechniona przez inżynierów 
radzieckich z Karagandy metoda równoległego głę­
bienia szybów', która pozwoliła na osiągnięcie 
w Związku Radzieckim postępu miesięcznego 102 mb 
zgłębionego szybu wraz z obudową, jest obecnie sto­
sowana^ przy głębieniu szybów również i w polskim 
przemyśle węglowym.

Przy budowie naszych nowych kopalń i rozbudowie 
istniejących korzystamy z bogatego doświadczenia ra­
dzieckiej techniki zarówno przy tworzeniu koncepcji 
budowy, jak i przy urządzaniu oraz usprzętowianiu 
kopalń, instalując radzieckie maszyny wyciągowe 
o pełnej automatyce, kompresory, wentylatory, łado­
warki (np. ładowarki S-153), wrębiarki i wrębotado- 
warki oraz środki transportowe, jak przenośniki 
zgrzebłowe STR-30 i SKR-11 itp.

Eksploatacja kopalin użytecznych za pomocą robót 
odkrywkowych ma za sobą historię kilkuset lat, jed­
nakże rozwój techniki robót odkrywkowych w okresie 
gospodarki kapitalistycznej był stale ograniczany 
względami, które, przy słabości zaplecza techniczne­
go, dyktuje podstawowe prawo kapitalizmu, miano­
wicie osiągnięcie maksymalnych zysków.

Klasycznym przykładem błyskawicznego rozwoju 
robót odkrywkowych jest Związek Radziecki, w któ­
rym chałupnicze, małe, niezmechanizowane odkrywki 
zostały zastąpione w ciągu kilku pięciolatek wielkim 
przemysłem górnictwa odkrywkowego. Przemysł ten 
oparto o najbardziej nowoczesną technikę, własny 
potężny przemysł maszynowy i postępową, socjali­
styczną organizację pracy. Na samym Uralu już 
w 1950 r. wydobywano metodą odkrywkową 70% rud 
żelaznych, 70% węgla i 100% azbestu, doprowadza­
l i  głębokość odkrywek do 150, a nawet w poszczegól­
nych wypadkach do 300 — 500 m. Przestarzała teo­
ria kapitalistyczna co do opłacalności robót odkryw­
kowych, ograniczająca możliwość zakładania odkry­
wek w zależności od stosunku miąższości złoża do 
miąższości nadkładu, została zastąpiona nową, so­
cjalistyczną gospodarką, w której wyłącznie moc pro­
dukcyjna urządzeń maszynowych i bezpieczeństwo 
pracy decyduje o uzasadnieniu ekonomicznych zało­
żenia odkrywki.

Rzecz oczywista, że tak odważne zerwanie z zaco­
fanymi metodami i poglądami możliwe było li tylko 
dzięki warynkom stworzonym przez Rewolucję Paź­
dziernikową i dzięki stworzeniu potężnego przemysłu 
maszynowego i środków transportowych. Olbrzymi 
rozwój węglowych robót odkrywkowych stworzył poza 
tym bazę wyjściową, na której obecnie opiera się rea­
lizacja wielkich budowli komunizmu w zakresie ka­
nałów żeglownych i urządzeń irygacyjnych oraz elek­
trowni wodnych.

W miarę opanowania nowej techniki w tej dziedzi­
nie przez nasz przemysł maszynowy, metoda odkryw­
kowa w skali odpowiedniej do wielkości przemysłu 
będzie zastosowana i u nas przy eksploatacji kopalin 
użytecznych, a w pierwszym rzędzie węgla kamien­
nego i brunatnego. W tej chwili budownictwo od­
krywkowe w naszym przemyśle jest zaledwie zapo­
czątkowane przy pomocy radzieckich koparek kroczą­
cych ESz-1 i łyżkowych SE-3.

O mocy produkcyjnej fabryk maszyn budowlanych 
w ZSRR, jak również o mocy przerobowej wyproduko­
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wanych koparek świadczy najlepiej fakt, że znana 
przez cały świat fabryka-gigant „Urałmasz“ na Uralu 
wyprodukowała w 1953 r. taką ilość koparek, że prze­
rób ich w ciągu roku zastąpi pracę półtora miliona 
robotników.

Im więcej będziemy korzystali z doświadczeń i tech­
niki radzieckiej, im prędzej potrafimy przejąć z -tej 
iechniki i z budownictwa radzieckiego wszystko to, 
co uczyniło je wielkim, nowoczesnym i przodującym, 
tym lepiej uzbroimy nasz przemysł do wykonania za­
dań postawionych przez naszą Partię i Rząd.

Po opanowaniu mechanizacji górnictwo radzieckie 
kroczy śmiało i pewnie poprzez kompleksową mecha­
nizację do techniki komunizmu — automatyzacji i te-

lemechanizacji. Dyrektywy XIX Zjazdu KPZR prze­
widują konkretne liczby i kierunki działania w tej 
dziedzinie. Kompleksowa mechanizacja usuwa całko­
wicie ciężką pracę fizyczną i przynosi niezwykły 
wzrost wydajności pracy. Prace nad kompleksową 
mechanizacją prowadzone są w przemyśle węglo­
wym na odcinku nowych kombajnów i obudowy, 
a w budownictwie na odcinku robót ziemnych, trans­
portu i bezpośrednich procesów budownictwa.

Technika polska, opierająca swój rozwój na pomo­
cy i przykładzie techniki radzieckiej, kieruje się tymi 
samymi pobudkami ideologicznymi i tą samą nauką 
Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina co Związek Ra­
dziecki, krocząc do wspólnego celu — szczęścia i do­
brobytu człowieka.

D r LE O N  ROGOŻ

Zmiana systemu płac 
w kopalniach węgla kamiennego

System płac, ja k i p rze trw a ł do końca lipca 
br. w  kopaln iach węgla kam iennego w ykazyw a ł 
w ie le  u jem nych cech spraw iających, że do jrza ł 
on ju ż  do zasadniczej re w iz ji. Cechy te om ów i­
m y pokrótce, gdyż u ła tw i nam to zrozum ienie 
potrzeby i  celowości zm ian wprowadzonych 
z dniem  1 sierpn ia 1954 U chw ałam i P rezyd ium  
Rządu.

A na liza  sk ładn ików  zarobku przeciętnego gór. 
n ika  zatrudnionego w  akordzie w  przodku w y ­
kazuje, że płaca zasadnicża s tanow iła  w  tym  
zarobku około 35%, resztę s tanow iła  część r u ­
choma płacy. S ku tk i tego naruszenia rów now agi 
b y ły  w ie lo rak ie . W  ta k im  układzie  stawka p ła ­
cy zasadniczej musiała być stosunkowo niska, 
gdyż poważniejsze je j podwyższenie m usia łoby 
prowadzić do nieuzasadnionych w yskoków  za­
robkow ych. C ie rp ie li na tym  górn icy, k tó rzy  
z tych  czy innych  powodów nie m og li osiągnąć 
no rm y pracy, względnie norm ę tę nisko p rze­
kracza li. A  przecież przekroczenie norm  pracy 
w  gó rn ic tw ie  jest często w  wyższym  stopniu 
zależne od właściwego zorganizowania m iejsca 
pracy, n iż  od osobistego w k ładu  um ie ję tności 
i  w y s iłk u  górnika. Tak np. z ły  dop ływ  sprężone­
go pow ietrza, słaba w en ty lac ja  przodka, b rak 
wozów w  oddalonym  przodku, zła organizacja 
dostawy drzewa do przodka m og ły  zadecydo­
wać o n isk im  w ykonan iu  no rm y bez ja k ie jk o l­
w iek  w in y  górn ika. G ó rn ik  nie ko rzys ta ł w ó w ­
czas z dobrodzie js tw  25% -w ej p re m ii za w y k o ­
nanie norm y, ani z p rogres ji akordow ej, a sto­
sunkowo niska stawka podstawowa nie zabez­
pieczała m u zarobku, odpowiadającego isto tne­
m u w k ła d o w i jego pracy.

W ysokie s taw k i p rogres ji akordowej n ie w ą t­
p liw ie  zachęcają do wysokiego przekraczania 
norm  pracy. Jednakowoż dążenie do osiągnię­
cia w ysokich  przekroczeń in d yw id u a ln ych  może 
się okazać naw et szkodliwe, je ś li np. połączone 
będzie z zaburzeniem cykliczności pracy na ścia­
nie. Wówczas bow iem  robo tn icy  osiągają 
w praw dzie  w ysokie  zarobki, jednak ściana nie

daje planowanego w ydobycia  węgla, a ponadto 
mogą w ystąp ić z jaw iska zagrażające bezpieczeń. 
s tw u pracy na ścianie.

U  robo tn ików  pozaprzodkowych rów nież m o­
żemy zaobserwować b rak  w łaściw ych p ro p o rc ji 
w  dotychczasowym układzie  części sta łe j i  r u ­
chomej zarobku. G dy jednak u robo tn ików  
przodkow ych powoduje to g łów nie  wysoka p ro ­
gresja akordowa, to w  te j d rug ie j g rup ie  na j­
ważnie jszym  czynn ik iem  by ła  prem ia zespoło­
wa załogi. P rem ia ta wprowadzona została 
w  kopaln iach węgla w  celu w yw o łan ia  u ro b o t­
n ikó w  poczucia ko le k tyw n e j odpowiedzialności 
za w ykonanie  p lanu  p ro d u kc ji przez całą k o ­
palnię, jednakże k ilk u le tn ie  doświadczenie w y ­
kazało, że je j u jem ne cechy przeważają nad do­
da tn im i. Te spostrzeżenia b y ły  przyczyną, że 
już  w  roku  1950 uchylono tę prem ię w  stosunku 
do robo tn ików  za trudn ionych  w  ąkordzie 
w  przodkach p rzy  u rab ian iu  węgla, przyznając 
im  w  zamian prem ię za osiągnięcie 100% norm y 
w  wysokości 25% płacy podstawowej.

P rem ią zespołową załogi objęci b y li ostatnio 
wszyscy robo tn icy  za trudn ien i na dole w  p ra ­
cach pomocniczych na ścianach, robo tn icy  po- 
zaprzodkow i oraz robo tn icy  pow ierzchn iow i. 
P rem ia ta zależna by ła  od w ykonan ia  m iesięcz­
nego p lanu p ro d u kc ji przez całą kopaln ię , w y ­
nosząc 10% miesięcznej p łacy podstawowej 
p rzy w ykonan iu  p lanu w  100% i  wzrasta jąc po 
2% za każdy procent przekroczenia planu. Pod­
k reś lić  tu  trzeba, że prem ię zespołową obliczano 
od całego zarobku b ru tto  osiągniętego przez ro ­
botn ika  w  danym  miesiącu, co by ło  w y ją tk ie m  
od ogólnej zasady obliczania wszelk ich p rem ii 
od zarobku zasadniczego.

Przeciętne w ykonanie  p lanów  p ro d u kc ji przez 
poszczególne kopaln ie  węgla kam iennego w a ­
hało się w  granicach od poniżej 100% do 115%, 
przeto i  rozpiętość p re m ii zespołowej w ynosiła  
od 0 do 40% miesięcznego zarobku b ru tto , po ­
wodując bardzo poważne różnice zarobkowe. 
T a k i system nie m ógł być uważany za spraw ied­
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l iw y , w y w o ły w a ł bow iem  poczucie uzasadnio­
nego pokrzyw dzenia  u robo tn ików  za trudn io ­
nych w  kopaln iach, k tó re  ze względów nieza­
leżnych od górn ika  p lanu  n ie  w ykona ły ; system 
ten natom iast dawał często nie zawsze słuszne 
pre ferencje  zarobkowe robo tn ikom  za trudn io ­
nym  w  kopalniach, k tó re  p lan swój wysoko 
przekraczały, pom im o że powiązanie przyczy­
nowe wysokiego przekroczenia p lanu z osobi­
stym  w kładem  pracy danych robo tn ików  mogło 
być bardzo luźne. Opisane różnice zarobkowe, 
w  w ypadkach gdy się u trz y m y w a ły  przez d łuż ­
szy czas, pow odow ały n ieuchronnie tendencje 
do ucieczki gó rn ików  z kopalń, k tó re  nie w y k o ­
n yw a ły  p lanu, do kopalń, k tó re  p lan przekra­
czały, co pogłębiało impas kopa lń  zna jdu jących 
się i  tak  już  w  tru d n ych  w arunkach pracy, un ie ­
m ożliw ia jąc im  „w y jśc ie  na p la n “ ’.

Dalszą wadą dotychczasowego systemu płac 
by ło  niedostateczne uw zględn ienie m om entu 
k w a lif ik a c ji fachowych. Idzie  tu  g łów nie o g ó r­
n ików  przodowych. Ze stanow iskiem  przodo­
wego związane są w yb itn e  w ym og i k w a lif ik a ­
cyjne oraz duża odpowiedzialność. P rzodowy 
m usi przede w szystk im  posiadać k w a lif ika c je  
strzałowego, ponadto odpowiada on za p ra w id ­
łową i  zgodną z przepisam i pracę w  przodku, za 
obudowę, a zwłaszcza za bezpieczeństwo podleg­
łego m u zespołu pracow ników . Przodowemu 
p rzys ług iw a ł dotychczas dodatek w  wysokości 
8 % p łacy podstawowej oraz prem ia w  wysokoś­
ci 20% p łacy podstawowej za w ykonanie  m ie ­
sięcznego p lanu p ro d u kc ji przez k ie row any 
przez niego przodek. P rem ię te jednak nie b y ły  
dostateczne, by zachęcić gó rn ików  do podnosze­
nia swych k w a lif ik a c ji zawodowych i  obejm o­
wania stanowiska przodowego i  związanej z n im  
odpowiedzialności. Zaobserwowano raczej ten­
dencje do uchylan ia  się od obejm owania tego 
stanowiska. A b y  zaradzić tem u, należało fu n k ­
cje przodowego w yraźn ie j zaakcentować pod 
względem płacy.

B rak iem  dotychczasowego systemu płac by ło  
rów nież stosunkowo n isk ie  wynagrodzanie p ra ­
cow ników  pozaprzodkowych zarówno k w a li f i ­
kowanych, ja k  i  n iekw a lifikow an ych . Zarobk i 
te j g rupy p racow ników , sprowadzone do w yn a ­
grodzenia za 25 dn i pracy w  m iesiącu przez w y ­
e lim inow an ie  wynagrodzenia za pracę nad licz­
bową i  świąteczną, n ie  przedstaw ia ły  się dosta­
tecznie a trakcy jn ie , ponieważ nie przekraczały 
zarobków robo tn ików  w  innych  gałęziach p rze­
m ysłu pracujących na pow ierzchni. Ten stan 
rzeczy powodował odp ływ  w ie lu  w artościow ych 
fachowców do łow ych oraz ham ował dop ływ  do 
górn ic tw a nowych, choćby n iekw a lifikow an ych  
sił.

Pozostawała wreszcie grupa robo tn ików  za­
trudn ionych  na pow ierzchn i kopalń. Płace te j 
g rupy nie b y ły  w  zasadzie korygowane od r. 
1949 i  u trz y m y w a ły  się na n iezm ienionym , ra ­
czej n isk iem  poziomie, powodując odp ływ  fa ­
chowców do innych  gałęzi przem ysłu. W  te j 
g rup ie  dzia ła ła rów nież prem ia zespołowa zało­
gi, aczkolw iek z mniejszą wagą, ponieważ p re ­
m ia  ta  na pow ierzchn i kopa lń  jest o połowę n iż ­

sza. Z rozum ia łe  jest, że i  w  grup ie  robo tn ików  
pow ierzchn iow ych niezbędna by ła  reform a, k tó ­
ra  u ch y liła b y  prem ię zespołową załogi, podw yż­
szając odpowiednio s taw k i płac zasadniczych, 
oraz popraw iła  w spó łczynn ik k w a lif ik a c y jn y , 
wynoszący dotychczas zaledwie 1,6.

Na podłożu powyższych uwag k ry tyczn ych  
będziemy m og li ła tw ie j ocenić znaczenie i  k o ­
nieczność zmian, ja k ie  do systemu płac w  k o ­
paln iach węgla kam iennego w p row adz iły  ostat­
n ie uchw a ły  P rezyd ium  Rządu.

Jak już  w yżej powiedziano, w  grup ie  ro b o t­
n ików  przodkow ych niezbędne by ło  pop raw ie ­
nie stosunku części sta łe j p łacy do części rucho­
mej. Uchwała N r. 553/52 P rezyd ium  Rządu roz­
w iązu je  to zadanie w  ten sposób, że z dniem  
1 sierpn ia 1954 r. podwyższa w yda tn ie  s taw k i 
p łac zasadniczych, a równocześnie zmniejsza 
elem enty ruchom ej części płac, znosi bow iem  
dotychczasową 25% -wą prem ię za osiągnięcie 
no rm y w  100% i  ustala nowe staw k i p rogres ji 
akordowej, a m ianow icie  w  wysokości 100% 
p rzy  w ykonan iu  no rm y pracy w  granicach od 
100 do 120%, zaś 200% przy  w ykonan iu  no rm y 
powyżej 120%.

W  w y n ik u  powyższego w za jem ny stosunek 
części stałej do części ruchom ej płacy, biorąc 
przyk ładow o w ykonanie  no rm y w  125%, będzie 
przedstawiać się następująco (w  procentach każ­
dorazowo obowiązującej p łacy podstawowej):

dotychczas obecnie
część stała . . . 125% s taw k i 125% staw ki
część ruchoma: 
prem ia za

100% no rm y . . 25% „  __
progresja akordowa . 75% 50%
stosunek w za jem ny 5 :4  5 ; 2

(Relacje te odnoszą się ty lk o  do zarobku ako r­
dowego. W  ostatecznym zarobku robo tn ika  
kszta łtować się będą one odmiennie, ponieważ 
do zarobku tego wchodzą inne jeszcze sk ładn i­
k i części ruchom ej, ja k  dodatk i za godziny nad­
liczbowe i  świąteczne, za ciężkie w a ru n k i pracy, 
za pracę nocną itp .)

W prowadzana zmiana systemu płac zm ienia 
wysokość zarobków poszczególnych robo tn ików . 
G dyby zmianę systemu płac przeprowadzać 
p rzy  założeniu niezm ienności funduszu płac da- 
nej g rupy robo tn ików , to trzeba by liczyć się 
z tym , że podwyższenie zarobku jednych robo t­
n ikó w  m usi powodować obniżenie zarobku u in ­
nych. Uchwała P rezyd ium  Rządu postaw iła so­
bie jednak inne założenie: należało przeprow a­
dzić re form ę płacową w  ten sposób, by  n ik t  nie 
doznał obniżenia zarobków. P rzy  ta k im  założe­
n iu  trzeba oczywiście liczyć się z podwyższe­
n iem  funduszu płac, p rzy  czym podwyżka za­
robków  w ystąp i n ie jedno lic ie . W eźm y dla p rz y ­
k ładu  grupę robo tn ików  przodkowych: podw yż­
ka stawek ich  płac zasadniczych wyniesie 
34,1%. S k u tk i tak ie j podw yżk i —  p rzy  rów no ­
czesnym zm niejszeniu e lem entów ruchom ej 
części p łacy —  obrazuje w yk res  na str. 8.

Jak w id z im y  na podanym  w ykresie  lin ia  no­
wej p łacy akordow ej układa się na całej d łu ­
gości powyżej l in i i  dotychczasowej płacy. Rów-
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no leg ły  uk ład  obu l in i i  p rzy  w ykonan iu  no r­
m y w zw yż od 120% dowodzi, że n ie  może być 
m ow y o obniżeniu dotychczasowego zarobku 
akordowego naw et p rzy  na jw yższym  p rzekro ­
czeniu norm y.

Natom iast podwyżka zarobku akordowego 
ksz ta łtu je  się różnie i  w ynosi: 
p rzy  w ykon, no rm y poniżej 100% —  34,1%

„  „  „  od 100% do 120% —  7,3%
„ „  „  powyżej 120% —  4,7%

przy dalszym przekraczaniu no rm y procent pod­
w yżk i m ale je  i  p rzy  180% w ynosi 2,5% płacy 
podstawowej.

Jednakże bezwzględna wartość różn icy zarob­
kow ej nieznacznie wzrasta. Ś redni w zrost za­
robku  akordowego w  grup ie  robo tn ików  przod­
kow ych  będzie w  każdej kopa ln i zależny od 
rozrzu tu  w ykonania  norm  pracy. W  ska li ca­
łego przem ysłu  węglowego wzrost ten w ynosi 
5,1%.

Zarobek akordow y nie w yczerpu je  jednak 
całkow itego zarobku górnika. W  skład tego za­
robku  wchodzą bow iem  jeszcze inne elementy, 
ja k  dodatk i za pracę w  godzinach nadliczbo­
w ych  i  świątecznych, za pracę w  w arunkach 
uc iąż liw ych  i  szkod liw ych d la  zdrow ia, za pracę 
nocną, prem ie za cykliczność ścian, prem ie dla 
przodowych za osiągnięcie p lanu przodka, 
wreszcie wynagrodzenie kw a rta lne  z „K a r ty  
G órn ika “ . W szystkie te elem enty p łacy rosną 
w  proste j p ro p o rc ji do w zrostu  stawek p łacy 
zasadniczej, t j .  o 34.1%. I  tu  jest drug ie  źródło 
w zrostu zarobków górn ików .

Uchw ała P rezyd ium  Rządu N r 553/54 p rzy ­
nosi gó rn ikom  p rzodkow ym  dodatkowe pod­
w yżk i:

a) dodatek d la przodowych upraw n ionych  do 
strzelania i  d la  s trza łow ych w  wysokości 8 zł 
na dn iów kę p rzy  pracy na chodnikach w ęg lo ­
w ych oraz węglow o-kam iennych, na ścianach 
i  zabierkach w  robotach kam iennych w  w yso­
kości zł 12 na dniówkę, a na w ysokich fila rach  
powyżej 5 m i  na fila ra ch  powyżej 3 m, o upa­
dzie powyżej 30” —  zł. 14 na dniówkę. Dodat­
k i te p rzys ługu ją  w  kopaln iach gazowych ró w ­
nież przodow ym  bez praw a strzelania.

b) Robotnikom , za trudn ionym  na w ysokich 
fila ra ch  powyżej 5 m  do 7 m, uchwała p rzyzna­
je  specjalną prem ię za w ykonanie  w d z ie rk i 
w  wysokości 50 zł, a na fila ra ch  powyżej 7 m  —  
w  wysokości 75 z ł od w dz ie rk i. M łodsi górn icy 
o trzym u ją  91%, a ładowacze 81,5% powyższych 
kw ot.

c) S trza łow ym , opłacanym średnim  zarob­
k iem  akordow ym  gó rn ików  z osługiwanych 
przodków, uchwała gw aran tu je  m in im a ln y  za­
robek dn iów kow y w  wysokości zarobku górn ika  
na w ysok im  fila rze  p rzy  w ykonan iu  no rm y 
w  100%.

Uchwała s tw orzy ła  zatem poważną zachętę 
zarobkową, k tó ra  pow inna skłonić gó rn ików  do 
podnoszenia k w a lif ik a c ji zawodowych i  obejm o­
wania odpow iedzia lnych fu n k c ji przodowych, 
a ponadto u p rzyw ile jow a ła  pracę na wysokich 
fila rach , k tó ra  wym aga od gó rn ików  większego 
doświadczenia i  wyższych k w a lif ik a c ji.  Jeśli 
uw zg lędn im y ostatnio omówione dodatki, to 
o trzym am y w  sumie przecię tny wzrost g loba l­
nych zarobków gó rn ików  zatrudn ionych 
w  przodkach o 11,8%. D otyczy to odpowiednio 
m łodszych gó rn ików  i  ładowaczy.

Z ko le i p rze jdz iem y do robo tn ików  poza- 
przodkowych. Reform a systemu płac w  te j g ru ­
pie pracow n ików  polega na podwyższeniu sta­
wek płac zasadniczych i  skasowaniu p re m ii ze­
społowej załogi. Zniesienie te j p rem ii jest opera­
cją trudną, gdyż w  kopalniach, k tó re  p lanu nie 
w ykonu ją , nie powoduje żadnego obniżenia za­
robków , natom iast w  kopalniach wysoko plan 
przekraczających połączone jest ze stra tą  b a r­
dzo poważnej części zarobku. Tak np. zniesienie 
p re m ii w  kopa ln i przekraczającej p lan na po­
ziom ie 110%. spowodówałoby zmniejszenie za­
robku  o 23%. Przeprowadzenie te j operacji bez 
zwiększenia funduszu płac nie by łoby  zatem 
m ożliwe, toteż uchwała przew idzia ła  zwiększe­
nie tego funduszu. S taw k i płac podstawowych 
w  grupie robo tn ików  pozaprzodkowych pod­
wyższone zostały o 30%, co gw aran tu je , że p rzy  
w ykonan iu  p lanu p ro d u kc ji w  100% n ik t  nie 
może doznać uszczerbku na zarobku. Natom iast 
w  kopalniach, w  k tó rych  p lan ten nie jest w y ­
konyw any, .względnie w ykonyw any jest na po­
ziom ie niższym  n iż 110%, będziemy m ie li do 
czynienia z realną podwyżką płac sięgającą do 
30% zarobku b ru tto .

P rzy w ykonan iu  p lanu w  110% płace nie po­
w in n y  by  w łaściw ie  w ykazyw ać zw yżk i, zaś 
p rzy  wyższych w ykonyw an iach  pow inny  by w y ­
kazywać raczej obniżkę. Tak jednak n ie jest, bo
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uchwała w prow adziła  dodatkową klauzulę, 
przyznającą robo tn ikom  pozaprzodkowym  p re ­
m ię po 2 % zarobku b ru tto  za każdy procent 
przekroczenia p lanu pow yżej 108%. Jeżeli cho­
dzi o robo tn ików  za trudn ionych  na pow ierzchni, 
to o trzym u ją  on i w  tym  przypadku po 1% za­
robku  b ru tto  za k$tżdy procent przekroczenia 
p lanu powyżej 108%. W  w y n ik u  przeprowadzo. 
nej re fo rm y  płac robo tn icy  pozaprzodkowi 
w  77% ogólnej ilośc i kopa lń  o trzym a li wzrost 
zarobków powyżej 10%, zaś w  23% kopa lń  —  
nawet 30%.

Drugą cechą re fo rm y  jest to, że obecnie ro ­
botn icy o trzym yw ać będą p rzy  rów nych  osiąg­
nięciach w  pracy jednakowe zarobki n iezależ­
nie od tego, czy kopa ln ia  ich w ykonu je  plan, 
czy nie. Uchw ała nie poprzestaje jednak na te j 
regu lac ji. Podwyższa ona bow iem  w skaźn ik i 
p re m ii dla robo tn ików  pozaprzodkowych, nie- 
zakordowanych. Ponadto wprowadza przesunię­
cia ta ry fika cy jn e  w  odniesieniu do n iek tó rych  
fachowców pozaprzodkowych, pozwalając zasze­
regować ich  o jedną kategorię płac w yże j. D o ­
tyczy to w  szczególności cieśli, ru rk a rz y  i  m u ­
rarzy. Podwyższenie stawek plac podstawowych 
i  ostatnio wspomniane elem enty podw yżk i po­
w odu ją  ogólny w zrost zarobków robo tn ików  Do. . 
pozaprzodkowych o 20,1%. G rupa ta została 
zatem przez uchwałę w yraźn ie  u p rzyw ile jo w a ­
na pod względem płac.

Obecna regulacja  płac, w  p rzeciw ieństw ie  do 
wszystkich poprzednich, ob ję ła  rów nież i  robo t­
n ików  zatrudn ionych  na pow ierzchn i kopalń. 
Zm iana systemu płac na pow ierzchn i dokonana 
została w  sposób analogiczny, ja k  w  grup ie  ro ­
bo tn ików  do łow ych pozaprzodkowych, to zna­
czy przez podwyższenie stawek płac zasadni­
czych o 16,2% i  równoczesne skasowanie zespo­
łow e j p rem ii. Podwyższenie stawek płac na 
pow ierzchn i o niższy procent, n iż u pozaprzod­
kow ych robo tn ików  na dole, uzasadnione jest 
niższym i o połowę w skaźn ikam i p re m ii zespo­
łow e j załogi. P rzy  usta lan iu  nowej s ia tk i płac 
dla robo tn ików  pow ierzchn iow ych podwyższo­
no w  nieco w iększym  procencie płace na jw yże j 
kw a lifiko w a n ych  robo tn ików .

Uchwała w prow adziła  ponadto d la ro b o tn i­
ków  zatrudn ionych  p rzy  obsłudze urządzeń m e­
chanicznej p rze róbk i węgla specjalną prem ię 
uzależnioną od stopnia czystości węgla. Za 
u trzym an ie  czystości w  no rm a tyw ie  prem ia w y ­
nosi 15% i  wzrasta do 1% za każdy 0,1% po­
p ra w y  czystości węgla w  porów nan iu  z norm a­
tywem .

Reform a systemu płac w  kopaln iach węgla 
kam iennego jest poważnym  polepszeniem dz i­
siejszego stanu rzeczy, gdyż: a) podwyższa s il­
n ie s taw k i p łac zasadniczych, b) popraw ia sto­
sunek m iędzy sta łą  i  ruchom ą częścią płac, c) 
lik w id u je  25% -wą prem ię za 100% no rm y i  ob­
niża w skaźn ik i p rog res ji akordowej, d) znosi 
prem ię zespołową p rzy  równoczesnym w ysokim  
podwyższeniu stawek płac zasadniczych, dzięki 
czemu usuwa nieuzasadnioną rozpiętość zarob­
ków  i  zapewnia robo tn ikom  słuszny zarobek, 
zależny od ich osobistych osiągnięć, a nie od

okoliczności, na k tó re  robo tn ik  częstokroć n ie 
ma w p ływ u , e) stwarza bodźce do podnoszenia 
k w a lif ik a c ji zawodowych.

Podwyższając poważnie prace górn ików , ze 
szczególnym uwzględn ien iem  robo tn ików  doło­
w ych  pozaprzodkowych, re fo rm a płac podnosi 
a trakcyjność zawodu górniczego. Reform a nie 
zdołała jednak usunąć pokutującego w  dalszym 
ciągu spłaszczenia siatek płac, aczkolw iek i  na 
ty m  polu osiągnięto pew ien postęp. W spółczyn­
n ik i k w a lif ik a c y jn e  są»nadal zby t niskie. W y n ik ­
ło to stąd, że p rzy  w yco fyw an iu  p re m ii zespo­
łow e j załogi m usiano we w szystkich kategoriach 
p łacy zastosować je d n o lity  procent podw yżki, 
w  przec iw nym  bow iem  razie powstałoby n ie ­
bezpieczeństwo masowego zniżenia płac i  to 
w łaśnie w  niższych kategoriach.

Omówiona tu  rew iz ja  systemu płac ma zasto­
sowanie we w szystkich kopaln iach węgla k a ­
miennego, z w y ją tk ie m  kopa ln i dolnośląskich. 
W kopaln iach tych  przeprowadzono re form ę na 
innych  nieco zasadach, z tym  odchyleniem , że 
pozostawiono tu ta j nadal 25% prem ię za w yko ­
nanie no rm y w  100%.

Ogólna re fo rm a płac obję ła także p racow n i­
ków  inżyn ie ry jno -techn icznych . Podwyższone 
zostały płaco podstawowe osób dozoru i  osób na 
stanowiskach k ie row n iczych  średnio o 8 %. Waż­
niejsze znaczenie ma tu ta j zm iana regu lam inu  
prem iowania.

--------- w uuuziaiacn w ydo ­
bywczych prem iow any będzie w  całości od w y ­
n ik ó w  osiągniętych w  oddziałach w yd o b yw ­
czych w  zakresie p lanu p ro d u kc ji i  wydajności. 
Dotychczas ty lk o  połowę p re m ii o trzym yw a ł 
on od w yn ikó w  oddziału, a drugą połowę od w y ­
n ików  całej kopa ln i. W yp ła ta  pe łne j p re m ii uw a­
runkow ana jes t w ykonaniem  p lanu  g łów nych 
robot przygotowawczych p rzyna jm n ie j w  ta k im  
procencie, w  ja k im  w ykonany został n lan w y ­
dobycia w  oddziale. Za każdy procent b ra ku ją ­
cy do tak skorygowanego p lanu g łów nych ro ­
bot przygotowawczych potrąca się z p re m ii p ro ­
dukcy jne j po 10% płacy podstawowej, aż do 
je j całkow itego wyczerpania. Dalszym  czynn i­
k iem  w p ływ a jącym  na zwiększenie lu b  zm n ie j­
szenie p re m ii jes t u trzym an ie  zanieczyszczenia 
węgla surowego na dopuszczalnym przez n o r­
m a tyw  poziomie. W  przypadku zmniejszenia za­
nieczyszczenia węgla prem ia za p lan  p rodukc ji 
i  w yda jności wzrasta, w  przypadku odw ro tnym  
—-  m aleje. Zasady te b y ły  stosowane ju ż  w  do­
tychczasowym  regu lam in ie  i  n ie w ym agają sne- 
cjalnego om awiania.

Poważniejsze zm iany wprowadzono w  now ym  
regu lam in ie  p rem iow ania  w  stosunku do pozo- * 
sta łych p racow n ików  um ysłow ych kopalń. Z n ie ­
siono prem iow anie za wydajność pracy, w p ro - 
wadzono natom iast prem ię za dotrzym anie  i  po- 
p iaw ę  kosztów w łasnych. P rem ia za w ykonanie  
miesięcznego p lanu  w ydobycia  pozostaje nadal 
z tym , że została ona podwyższona. W  drug ie j 
g rup ie  prem iow anych w ynosi ona obecnie 70% 
p łacy podstawowej za w ykonanie  p lanu p ro d u k ­
c ji w  100% i  wzrasta po 10% p łacy podstawo­
w ej za każdy procent przekroczenia planu. P re ­
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m ia związana z poziomem kosztów w ynosi 20% 
płacy podstawowej za u trzym an ie  się na po­
ziom ie kosztów w łasnych p lanow anych i  w z ra ­
sta o 10% za każdy procent obniżenia kosztów 
w  stosunku dó planu. Jednocześnie jednak p rze­
w id u je  now y regu lam in  sankcje za przekrocze­
nie kosztów planowanych: za każdy procent 
przekroczenia kosztu planowanego potrąca się 
pracow nikom  prem iow anym  po 5% płacy pod­
stawowej z p re m ii p rodukcy jne j.

W  okresie prze jśc iow ym  do końca 1954 r. 
regu lam in  p rzew idu je  specjalne ulgowe pre­
m iow anie  związane z odpow iednim  poziomem 
kosztów. M ają  być m ianow ic ie  ustalone bazy 
kosztów na poziom ie faktycznego w ykonania  
kosztów w łasnych w  II-g im  kw a rta le  br. Za 
u trzym an ie  te j bazy p rem ia  nie przysługu je , 
natom iast za każdy procent obniżenia kosztu 
w  stosunku do bazy p rzys ługu je  pracow nikom  
po 5% poborów zasadniczych ty tu łe m  prem ii. Za 
każdy procent pogorszenia kosztów w  stosun­
ku  do bazy potrąca się pracow nikom  z p re m ii 
p rodukcy jne j po 5% p łacy podstawowej. K opa l­
nie, k tó rych  baza kosztów przekracza 110% 
kosztu planowanego, n ie  korzysta ją  z ulgowego 
prem iow ania  dopóty, dopóki nie obniżą one 
kosztu poniżej 110% kosztu planowanego, na­

F. KAGAN
L a u re a t N a g ro d y  S ta lin o w sk ie j 

D yr. Dep. E k sp lo a ta c ji 
M in . P rzem . W ęglow ego.

tom iast odpow iadają prem ią za ew. pogorsze­
nie kosztu w  stosunku do ustalonej podstawy.

Tak przedstaw ia ją  się przyczyny i  sposób 
rea lizac ji re fo rm y  płac w  kopaln iach węgla ka­
miennego. M usim y jednak pamiętać, że zmiana 
systemu płac w  kopaln iach węgla kamiennego 
nie jes t ty lk o  zm ianą , nom inalną, dokonu­
je  się ona bow iem  na bazie w yda tne j (śred­
nio 15% -wej) podw yżk i płac górn ików . Jest 
ona zatem dalszym k rok iem  na drodze rea­
liz a c ji uchw ał drugiego Z jazdu Polskie j Z je d ­
noczonej P a rt ii Robotniczej, k tó re  p rzew idu ją  
poprawę w a runków  b y tu  mas pracujących 
przez p o litykę  stopniowego obniżania cen a r ty ­
ku łó w  powszechnego spożycia i  przez p o litykę  
wzrostu plac w  oparciu o zwiększoną w y d a j­
ność pracy. Jeżeli w zrost płac u gó rn ików  na­
stępuje szybciej, n iż  może w  innych  gałęziach 
p rodukc ji, to jest to dowodem szczególnej trosk i 
P a r t ii i  Rządu o los rzeszy górniczej oraz w y ­
razem należyte j oceny znaczenia gó rn ic tw a  w  
naszej gospodarce narodowej, ja k  wreszcie do­
wodem uznania d la  o fia rne j p racy  górnika.

M am y praw o w ierzyć, że gó rn icy ocenią w  
pe łn i to nowe w yróżn ien ie  i  okażą się go godni, 
dając Polsce Ludow e j nowe ponadplanowe tony 
węgla.

Powojenny rozwój Zagłębia Donieckiego
(art. opracowany d la  ,.Gospodarki G ó rn ic tw a “

Zagłębie Donieckie, nazywane potocznie k o t­
łow n ią  Zw iązku  Radzieckiego, jest na jw iększym  
zagłębiem w ęg low ym  w  ZSRR. W  czasie dzia­
łań  w o jennych  zagłębie to zostało straszliw ie  
zniszczone, lecz odbudowane w  szybkim  czasie 
tak, że w  1950 r. przekroczyło  ono już  przedwo­
je n n y  poziom w ydobyc ia  węgla.

W  ciągu ostatn ich trzech la t gó rn icy donieccy 
osiągnęli szczególnie s iln y  wzrost w ydobycia  
węgla, ja k  rów nież i  zakresu wzbogacania. Dość 
powiedzieć, że ilość węgla poddawanego obec­
nie wzbogacaniu przekracza 2,7 raza ilość wzbo­
gacaną w  1950 r., a przeszło trz yk ro tn ie  ilość 
la t przedwojennych.

Rząd Radziecki n ie szczędzi środków na 
um ożliw ien ie  w ysokie j w yda jności pracy gór­
n ików . K opa ln ie  Zagłębia Donieckiego zostały 
przekształcone we wzorowe przedsiębiorstwa 
zaopatrzone w  najnowszą techn ikę ;, w yp rodu ­
kowano i  zastosowano ponad 200 now ych typów  
maszyn i  urządzeń górniczych.

Zastosowanie w  kopaln iach donieckich na 
szeroką skalę przodującej te ch n ik i pozw oliło  
już  w  ciągu czw arte j p ięc io la tk i na zakończenie 
m echanizacji w ie lu  robót p rzy w ydobyc iu  węgla 
oraz na przejście do m echanizacji na jbardzie j 
pracochłonnych i  ciężkich robó t —- ładowania 
węgla na ścianach oraz kam ien ia  i  węgla na ro ­
botach przygotowawczych.

W  obecnym czasie w  kopaln iach donieckich 
pracuje ponad 600 kom ba jnów  w ęglow ych róż-

okaz ji miesiąca p rzy ja źn i polsko-radzieckie j).

nych typów , ja k  np. Donbass, U K T -I, G órn iak 
oraz U K M G . W  przodkach robót p rzygo tow aw ­
czych pracuje ponad 1800 ładowarek, w  zw iąz­
ku  z czym przeszło jedna trzecia w ydobycia  
węgla i  przeszło 60% węgla i  kam ien ia  p rzy 
robotach przygotow aw czych Zagłębia ładowane 
są systemem mechanicznym.

Zastosowanie kom bajnów , podniosło w ydoby­
cie węgla ze ścian p raw ie  o 15%, odciążyło 
ciężką pracę gó rn ików  na ścianach, zm niejszyło 
pracochłonność robó t i  podniosło wydajność 
pracy na ścianie o przeszło 40%. .Przodujący 
kom ba jn iśc i (M irgorodski, Łysienko, A loszyn, 
Zo ło tuch in  i  w ie lu  innych) doprow adzili do 
przeciętnej w ydajności kom ba jnu  wynoszącej 
12.000 t  i  wyżej miesięcznie.

Ulepszone zostały radyka ln ie  środki odstawy 
węgla ze ścian, bow iem  przenośn ik i zgarn ia r- 
kowe w yko n u ją  obecnie p raw ie  w  całości tę 
ciężką pracę, zaś przenośnik i taśmowe przenoszą 
w ęgie l chodnikam i i  upadow ym i od przodka 
aż do wagonów lub  zb io rn ików .

W  poważnych rozm iarach znalazła zastosowa­
n ie  obudowa stalowa; obecnie przeszło 700 ścian 
oraz 1350 innych  w yrob isk  obudowane są stalo­
w y m i s to jakam i różnych typów , spośród k tó ­
rych  na specjalną uwagę zasługuje organo­
wa obudowa stalowa typ u  MOS— 50-u oraz 
SK— 150. Ten typ  obudowy u m o ż liw ił zastoso­
w a n ie —  w  w arunkach zwiększonego* ciśnienia



1954 GOSPODARKA GÓRNICTWA l i

góro tw oru  —  na jkorzystn ie jsze j m etody gospo­
darki^ stropowej —  odbudowy na pe łny zawał.

Doświadczenia kopa lń  tru s tu  „N iesw ie ta jan - 
tra c it“ , odbudowujących pokłady średnie j m iąż­
szości, w ykazu ją , że przejście na system pełnego 
zawału za pomocą organowej obudow y stalowej 
typ u  MOS— 50-u przyn iosło  w  I  półroczu 1954 r. 
następujące w y n ik i:  a) pracochłonność robót 
zw iązanych z gospodarką stropową zm niejszyła 
się na każde 1000 t  w ydobycia  o 21,1%, b) po­
stęp ścian w zrósł o 11% oraz c) wydajność po­
szczególnego górn ika  na w ęglu  wzrosła n ie­
m al o 20%.

Zastosowanie ścianek organowych O K — 150 
w  szeregu kopalń (im . K irow a , Gorkiego i  Re­
w o lu c ji Październ ikow ej) u m oż liw iło  obniżenie 
pracochłonności robó t zw iązanych z u trzym a­
n iem  stropu o 30%, zaś kosztów obudowy 
i  u trzym an ia  stropu o 25%.

La ta  powojenne p rzyn ios ły  kopa ln iom  rady­
ka lne zm iany, je ś li chodzi o techniczne wyposa­
żenie transpo rtu  dołowego. Z e lek try fikow ana  
odstawa w ynosi obecnie 97 %, zaś tabor e lek tro ­
wozów w zrósł w  porów nan iu  z 1940 r. przeszło 
4,2 raza, zwłaszcza tabor ciężkich e lektrow ozów
0 wadze 10— 14 ton. Roboty m anewrowe zosta­
ły  zmechanizowane w  dwóch trzecich punk tów  
załadowczych. W szystko to u m oż liw iło  zm n ie j­
szenie wskaźnika pracochłonności transportu
1 w  dalszej konsekw encji podniesienie w ydoby­
cia na 1 przodek o 1,3 raza. Sprawność tra n ­
sportu  będzie wzrastać dale j, gdy zostaną za­
kończone prace nad podniesieniem  pojemności 
taboru  wózków.

Równolegle z rekonstrukc ją  pow ierzchni, k tó ­
ra  jes t w  w ie lu  w ypadkach w ąsk im  przekro jem  
oraz bardzo pracochłonnym  procesem technolo­
g icznym  i  adm in is tracy jnym , kopaln ie  donieckie 
stosują w  coraz szerszej m ierze autom atyzację 
i  zdalne sterowanie maszyn i  urządzeń. P rzy ­
nosi to —  poza in n y m i korzyściam i —  możność 
przeniesienia do in n ych  prac w ie lu  robo tn ików  
pracujących dotychczas p rzy  tych  urządzeniach. 
Ostatnio przestaw iono na zdalne sterowanie 
Pr ^ s zło  70% ciągów przenośników, przeszło 
80 /o ko ło w ro tó w  i  zapychaków w  punktach 
załadowczych oraz 70% ko ło w ro tó w  m anew ro­
wych.

Zastosowanie nowej techn ik i idzie w  parze 
z ulepszeniem organ izacji pracy. Obecnie p ra ­
w ie  połowa przodków  w yb ie ran ia  i  jedna trze ­
cia przodków  robót przygotowawczych pracuje 
w edług harm onogram u cykliczności. Zastosowa-

Mgr JAN RYSZKA

nie w  ciągu ostatn ich czterech la t te j postępo­
w ej m etody organ izacji pracy okazało się decy­
du jącym  czynn ik iem  w zrostu w ydobycia : w y ­
dobycie węgla ze ścian i  p rzodków  pracujących 
cyk liczn ie  podniosło się o 35— 40%, a wydajność 
pracy o 20 do 25%. P rzy  cyk liczne j organ izacji 
w ydobycia  węgla na ścianach najszersze zasto­
sowanie posiada system pracy, w  k tó ry m  u ra ­
bianie prowadzone jes t w  ciągu jedne j ty lk o  
zm iany, zaś dw ie  pozostałe zm iany przeznaczo­
ne są na przegląd maszyn i  urządzeń oraz w y ­
konanie w szystkich operacji niezbędnych do 
przygotow an ia ściany do w yb ie ran ia . Pracując 
w ed ług  wskazanego systemu, kopa ln ia  „ im . 
Kom som ołskiej P ra w d y “  p rzy  u rab ian iu  pokła­
du o miąższości zaledwie 0,5 m, podniosła swe 
w ydobycie o 40%, m iesięczny postęp ścian 
wzrósł o 45 %, a równocześnie polepszone zosta­
ły  wszystkie w skaźn ik i jakościowe.

W prowadzenie cyk liczne j organizacji pracy, 
p rzy  równoczesnym stosowaniu nowej techn ik i, 
we w szystkich kopaln iach należących do tru s tu  
„C zys tiakow an tracy t“  um oż liw iło  zmniejszenie 
o 22% ilości załogi przypadającej na każde 
1000 ton wydobycia.

Należy podkreślić, że k w a lif ik a c je  robo tn ików  
Zagłębia Donieckiego —  dzięk i kursom  oraz 
szkoleniu bez odryw an ia  od pracy —  w zrosły 
poważnie, m ianow icie  przeszło 40% gó rn ików  
pracujących ostatnio na w ęglu  podniosło swe 
k w a lif ik a c je  zawodowe. Dało to możność uzu­
pełn ien ia  ka d r m echanizatorów  obeznanych 
z nową techniką, k tó ra  powoduje tak  znaczny 
w zrost w yda jności p racy oraz możność osiąga­
n ia  w ysokich  w skaźn ików  w ykorzystan ia  ma­
szyn i  urządzeń. Nazw iska kom ba jn is tów , ja k  
Gadiuczko, Sorokotiaga, Boczkow, k tó rzy  osią­
gają po 22 tysiące ton m iesięcznie z jednego 
kom bajnu, współzawodniczą z nazw iskam i w rę - 
b iarzy, ja k  N ied ie lko  lu b  W ie trow , k tó rzy  dają 
po 14 000 t  m iesięcznie z jedne j w ręb ia rk i.

Rząd Radziecki otacza serdeczną opieką gór­
n ików , dba o ich  w a ru n k i m ieszkaniowe i  k u l-  
tu ra lno -by tow e. O statnie trz y  la ta  da ły  g ó rn i­
kom  donieckim  ponad 1.500.000 nowow ybudo- 
wanej przestrzeni m ieszkalnej, 260 nowych 
szkół, szp ita li, k lu b ó w  i  w ie lk ich  magazynów.

Podnosząc poziom swej p racy zawodowej oraz 
usuwając b ra k i i  niedociągnięcia, gó rn icy  Za­
głębia Donieckiego dają coraz w ięcej węgla 
gospodarce swej socja listycznej ojczyzny. (J. B.)
In fo rm a c y jn e . A r ty k u ł  dosta rc z o n y  p rzez  R adzieck ie  B iu ro

Racjonalne gospodarowanie materiałami
w górnictwie

Towarzysz W iceprem ier M inc w  referacie 
wygłoszonym  na I I  Z jeździe PZPR o k re ś lił za­
dania, stojące przed nam i w  zakresie gospodar­
k i  m ateria łow e j na na jb liższy okres la t  1954 
i  1955, a polegające m. in. na obow iązku obn i­
żenia w  tych  dwóch latach kosztów  w łasnych 
•p rodukc ji przem ysłow ej i  budow nictw a o oko-

Łączna kw ota  oszczędności, jaka  pow inna 
być  ̂zrealizowana z ty tu łu  obn iżk i kosztów, 
w yniesie  z górą 20 m ilia rd ó w  złotych, a w y n ik  
ten z p u n k tu  w idzenia szybszego podniesienia 
stopy życiowej mas pracu jących da podw yż­
szenie  ̂w  ̂ ciągu tych  dwóch" la t rea lnych płac 
robo tn ików  i  p racow n ików  um ysłow ych o 15 
do 20%.



12 GOSPODARKA GÓRNICTWA N r lü

Rzecz jasna, bez obniżenia kosztów w łasnych 
nie może nastąpić założony w  p lan ie  w zrost do ­
chodu narodowego, n ie  mogą być dokonywane 
obn iżk i cen, n ie  jes t m ożliw e  zrealizowanie 
podniesienia stopy życiow ej mas pracujących.

Jednym  Z zadań sfo rm u łow anych przez W i­
ceprem iera M inca na tle  zakreślonego celu, t j . 
wygospodarowania w  la tach 1954 —  1955 ko n ­
k re tnych  efektów, jes t „osiągnięcie przełom u 
na odcinku obn iżk i kosztów w łasnych ze spe­
c ja lnym  uw zględnieniem  spraw  uporządkowa­
nia i  ulepszenia zaopatrzenia m ateria łowego 
i  zużycia m a te ria łów “ . Oznacza to w  praktyce 
usprawnien ie zaopatrzenia m ateria łow o-tech­
nicznego, opracowanie i  wprowadzenie progre­
syw nych norm  zużycia m ate ria łów  oraz oszczę­
dności w  zakresie surowców i  stosowania m a­
te ria łó w  zastępczych, wreszcie ustalenie ścisłej 
ew idenc ji rozchodu m a te ria łów  i  k o n tro li ich 
zużycia.

Do środków niezbędnych do zapewnienia 
m oż liw ie  najlepszych w yn ikó w  w  gospodaro­
w aniu  m ate ria łam i w  zakładach i  przedsiębior­
stwach górniczych należą: 1) odpow iednie ka d ­
ry  pracow ników , 2) szczegółowe przepisy okre­
ślające zadania i  p ra w id ło w y  tok  p racy oraz 
3) ko le k tyw n y  w ys iłe k  d la  w ykonania  posta­
w ionych  zadań.

Jeśli chodzi o k a d ry  p racow ników  gospodar­
k i m a teria łow e j, to M in is te rs tw o  G órn ictw a 
uczyniło  na przestrzeni ostatn ich 3 la t dużo 
w ys iłkó w  dla um ożliw ien ia  przedsiębiorstwom  
i  zakładom  obsadzenia stanow isk zw iązanych 
z kon tro lą  zużycia m a te ria łów  pracow n ikam i 
o odpow iednich kw a lifika c ja ch  zawodowych. 
M in is te rs tw o  G órn ic tw a dało zakładom g ó rn i­
czym możność zaszeregowania tych  p racow n i­
ków  do g rup  uposażeniowych gó rn ików  p racu ­
jących  pod ziem ią, um ożliw ia jąc w  ten sposób 
na leży ty  dobór pracow ników , przede w szystk im  
pod względem w iadom ości fachowych. Poza 
tym  w  roku  1953 został zorganizowany specja l­
n y  kurs dla podniesienia w iadom ości facho­
w ych  personelu gospodarki m ate ria łow e j na 
k tó ry m  przeszkolono około 170 pracow n ików  
zakładów górniczych. Przeszkolenie to  n ie w ą t­
p liw ie  podniosło poziom  wiadomości fachowych 
pracow ników  gospodarki m a teria łow e j, dało im  
podstawowe w iadomości z zakresu górn ic tw a 
maszyn i  urządzeń górniczych, zapoznało szcze­
gółowo z przepisam i obow iązu jącym i w  zakre­
sie racjonalnego gospodarowania na jw a żn ie j­
szym i m ateria łam i, a przede w szystk im  zapew­
n iło  je d n o lity  k ie runek  pracy w szystkich za­
k ładów  górniczych na odcinku gospodarki m a­
te ria łow e j.

D la  zapewnienia jedno litego k ie ru n ku  pracy 
zakładów w  zakresie gospodarki m ateria łow e j, 
um ożliw ien ia  praw id łow ego ustaw ienia tej 
p racy i u ła tw ien ia  osiągnięcia ja k  najlepszych 
w yn ikó w  na tym  odcinku działalności, M in i­
sterstwo G órn ictw a opracowało na przestrzeni 
la t 1949 —  1953 szczegółowe przepisy i  in ­
s trukc je  racjonalnego gospodarowania na jw aż­
n ie jszym i m a te ria łam i w  górn ic tw ie . In s tru k ­
cje te unorm ow a ły  p ra w id ło w y  sposób gospo­
darowania m a te ria łam i w ybuchow ym i, d rew ­
nem kopa ln ianym , stalową obudową ścianową

i  chodnikową, gum ow ym i taśmami przenośni­
kow ym i, ru ra m i podsadzkowym i, narzędziam i 
ręcznym i oraz oidzieżą specjalną, cementem, 
karb idem  itp . Opracowany je d n o lity  sposób 
ew idencji i  k o n tro li zużycia m ate ria łów  w  po­
w iązan iu  z obow iązującym  planem  kosztów  zu­
życia m a te ria łów  w  postaci zb ioru  przepisów 
i  in s tru k c ji p rzyn iós ł zakładom metodę w łaści­
wego gospodarowania na jw ażn ie jszym i m ate­
ria ła m i używ anym i w  górn ic tw ie .

Powyższa odgórna norm atyw na działalność 
b y ła  kon tro low ana w  te ren ie  i  uzupełn iana 
przez narady robocze z zespołami p racow n i­
ków  zjednoczeń czy zakładów, na k tó rych  pod­
dawane b y ły  ko le k tyw n e j analizie osiągnięcia 
i  b łędy z, życia praktycznego w  odniesieniu do 
konkre tnych  zagadnień gospodarki m a te ria ła ­
m i (drewno, taśm y gumowe, narzędzia, odzież, 
obudowa stalowa, im pregnacja  drewna, e w i­
dencja i  ko n tro la  zużycia m a te ria łów  iitp.). K o ­
le k ty w n y  charak te r tych  narad pozwalał z je ­
dnej s trony  na zaznajom ienie się załogi z ko n ­
k re tn y m i osiągnięciam i i metodą działalności 
innych  pokrew nych  zakładów, a z d rug ie j s tro ­
n y  narady te pozw ala ły na u jedno licen ie  p ra ­
w id ło w e j m etody i  w łaściwego k ie ru n ku  pracy 
we w szystkich zakładach przem ysłu.

W szystkie te w yże j wyszczególnione ele­
m e n ty  racjonalnego gospodarowania oraz k o ­
le k tyw n e  m etody rozw iązania w yc ińkow ych  
prob lem ów  i  zagadnień d a ły  n ie w ą tp liw ie  po­
ważne podniesienie poziomu gospodarności 
zakładów górniczych, co jednak n ie  dowodzi 
wcale, że gospodarność zakładów  górniczych 
pod względem  racjonalnego używ ania i  gospo­
darowania m a te ria łam i znalazła się ju ż  na na­
leży tym  poziomie. Stan obecny da lek i jest 
jeszcze od tego, ja k i pow in ien  cechować gospo­
darne zakłady, a osiągane przez zakłady gó rn i­
cze w y n ik i na tym  odcinku dowodzą, że bardzo 
w ie le  pracy czeka nas jeszcze, zanim  będziemy 
m og li powiedzieć, że gospodarka m ateria łow a 
w  naszych zakładach jest dobra.

A b y  tw ie rdzen ie  to n ie  by ło  gołosłowne, 
przytoczyć można dla p rzyk ładu  k ilk a  na jw aż­
nie jszych c y fr  w yn ikow ych , u ję tych  w  ska li 
całego przem ysłu.

Z u ż y c i e  d r e w n a  k o p a l n i  ar 
n e g o ulega stałem u w zrostow i na p rze ­
strzen i la t  1951— 1954. P rzy jm u jąc  jednostko­
we zużycie drew na w  roku  1951 jako 100%, 
w ynosi ono w  ro k u  1952 —  100,3%

„  1953 —  102%
„  1954 —  104%

Patrząc na ta k i w y n ik , a szczególnie na do­
tychczasowy w y n ik  ro ku  bieżącego, należy so­
b ie  zdać sprawę z pow agi sy tuac ji na odcinku 
zaopatrzenia i  zużycia drewna kopalnianego. 
K szta łtow anie  się zużycia drewna na poziomie 
okresu styczeń —  kw iecień br., wobec obow ią­
zującego na ro k  p lanu zużycia, spowoduje 
przekroczenie zużycia o ca 90.000’ drewna, co 
rów na  się w artośc i ca 8 m ilio n ó w  zł.

Jeszcze gorzej przedstaw ia się z u ż y c i e  
m a t e r i a ł ó w  w y b u c h o w y c h ,  
k tó re  rośn ie n ieprzerw an ie  od roku  1949 
i, p rzy jm u ją c  zużycie roku  1948 za 100%, 
ksz ta łtu je  się następująco: rok  1949 —  102%,
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1950 —  108%, 1951 —  112%, 1952 —  120%, 
1953 —  130%, I  kw . 1954 —  134%. Również 
nadm ierne z u ż y c i e  g u m o w y c h  
t a ś m  p r z e n o ś n i k o w y c h  dowodzi, 
że gospodarność osiągana przez zakłady g ó rn i­
cze na ty m  odcinku jes t bardzo niska. S tra ty  
taśm poniesione w  gó rn ic tw ie  w  roku  1953 w y ­
noszą 27% ogólnego stanu 'taśmy. W y n ik  ten 
n ie  b y łb y  tak  zastraszający, gdyby n ie fak t, że 
na s tra ty  w  ruchu przypada przeszło 78% ca ł­
ko w itych  strat, a ty lk o  22% przypada z tego 
na s tra ty  poniesione p rzy  regeneracji taśm. 
U jm u jąc  wysokość s tra t taśm wartościowo, 
m us im y zdać sobie sprawę, że s tra ty  nasze 
w  taśmach sięgają k w o ty  ca 140 m ilio n ó w  z ło­
tych  rocznie.

Na przykładzie_ ty lk o  tych  trzech m ateria łów  
możemy stw ierdzić, że poziom naszej gospodar­
k i m a te ria łam i jes t bardzo da le k i od 'tego, co 
nazywa się oszczędnym gospodarowaniem; na 
tym  odcinku k ry ją  się ogromne rezerw y do 
wygospodarowania, sięgające w  łącznym  u ję ­
ciu setek m ilio n ó w  złotych.

N ie ulega żadnej w ątp liw ośc i, że opisany 
przyk ładow o stan fak tyczny  jest dowodem, że 
w  przem yśle w ęg low ym  szw ankuje przede 
w szystkim  organizacja pracy i cała działalność 
Sekcji K o n tro li Zużycia M ateria łowego, ja k  
również, że b rak jest w spó łpracy p ionu p ro d u k ­
cyjnego zakładów z p ionam i ekonom icznym i na 
odcinku oszczędnego gospodarowania m a te ria ­
łam i i urządzeniam i górn iczym i.

Z a g a d n i e n i e  o b e c n e g o  s t a ­
n u  o r g a n i z a c j i  s e k c j i  k  o n-  
t  r  o l i  z u ż y c i a  m a t e r i a ł ó w  
i j e j  d z i a ł a l n o ś c i .

Najczęściej spotykane b ra k i kom órk i, k tó re j 
pow inno być powierzone zadanie czuwania 
n a d  r a c j o n a l n y m  g o s p o d a r o w a ­
n i e m  m a t e r i a ł a m i ,  sprowadzają się 
do niedociągnięć: a) w  ilościowej obsadzie pe r­
sonalnej, n ie dostosowanej do w arunków  m ie j­
scowych zakładu i  jego rozm iaru, b) w  ja k o ­
ściowej obsadzie personalnej sekcji k o n tro li 
zużycia m ateria łów , c) w  b raku  konkretnego 
sprecyzowania je j zakresu pracy oraz notorycz­
nego narzucania zadań odryw ających personel 
te j sekcji od w ykonyw an ia  (zadań 'podstawo­
wych, wreszcie d) w  b raku  w arunków , gwa­
ran tu jących  skuteczność je j poczynań k o n tro l­
nych i  analitycznych.

I  znowu, nie chcąc być gołosłownym, p rz y ­
toczę w  szeregu p rzyk ładów  z życia wziętych, 
jak' wygląda w  rzeczywistości obecny stan rze ­
czy w  dziedzinie k o n tro li zużycia m a te ria łów  
w  przem yśle węglowym .

J a w  o r  z n  i  c k  o - M  i  k  o ł  o w  s k  i  e
Zjednoczenie osiągnęło na ty m  odcinku w  okre­
sie la t 1953/1954 znaczną poprawę, tym  n ie ­
m n ie j n iezadawalający pod tym  względem  jest 
stan w  kopaln iach „S iersza“  i  „M u rc lk i“ . 
W  obydw u tych  kopaln iach obsada Sekcji K o n ­
tro l i  Zużycia M a te ria łów  jes t niewystarczająca, 
je j praca nie zna jdu je  potrzebnego poparcia 
k ie row n ic tw a  kopa ln i i  dlatego w y n ik i w  tych 
kopalniach są bardzo słabe.

D ą b r o w s k i e  Z j e d n o c z e n i e  
posiada szereg kopalń, k tó re  pod względem
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organ izacyjnym  n ie  uporządkowały dotychczas 
działalności Sekcji K o n tro li Zużycia M a te ria ­
łów , a m ianow icie : K o p a l n i a  „ M o  r- 
t  i  m  e r “  —  aczko lw iek ilościowo posiada do­
stateczną obsadę sekcji gospodarki m ateria ło- 
w ej, to jednak pod względem jakościowego do­
boru personelu stan na te j kopa ln i przedstawia 
się dość słabo, na p rzyk ła d  funkc ję  technika 
obudowy pow ierzono pracow nikow i, k tó ry  
z uw ag i na stan zdrow ia  i w ie k  n ie  może w y ­
konywać tak ważnej dla kopa ln i fu n kc ji. K  o- 
p a l  n  i  a ,, K  a z i m  i e r  z -  J u 1 i  u is z “ 
w ykazu je  b rak należytego zrozum ienia w agi 
oszczędnej gospodarki m a te ria łow e j, gdyż, po­
siadając dobrego, przeszkolonego i na odpo­
w iedn im  poziom ie k ie row n ika  Sekcji K o n tro li 
i  Zużycia, w ym ie n iła  go z W ydzia łem  Maszyn 
D ołow ych na pracownika, k tó ry  z uw agi na 
b rak stud iów  n ie  m ógł pełn ić tam te j fu n kc ji. 
Gorzej jest, że —  ja k  w idać —  k ie row n ic tw o  
kopa ln i uważa, że p racow n ik  ta k i w łaśnie ma 
się nadawać do. fu n k c ji k ie ro w n ika  k o n tro li 
zużycia K o p a l n i a  i m .  „ S t a l i n a “ 
posiadała dwóch pracow ników  przeszkolonych 
na kurs ie  kon tro le rów , lecz obydwóch przesu­
nęła na inne stanowiska,, jednego na k ie ro w ­
n ika  oddziału, a drugiego na re ferenta  personal­
nego. Poza tym  kopa ln ia  ta obarcza kon tro le rów  
gospodarki m ate ria łow e j licznym i fu n kc ja m i 
dodatkow ym i, ja k  funkc je  pełnom ocnika do 
spraw  złomu, nadzoru nad w ykonaniem  planu 
przebudów i  lik w id a c ji w yrob isk, akceptacji 
przepustek, w yp isyw an ia  k w itó w  na drew no 
deputatowe itp . K o p a l n i a  „ N i w k a -  
M o d r z e j  ó w “  rów n ież obarcza pracow n i­
ków  S ekc ji K o n tro li Zużycia M a te ria łów  sze­
regiem  fu n k c ji dodatkowych, ja k  np. w yp isy ­
wanie przepustek na sprzedawane m ateria ły , 
sporządzanie sprawozdawczości z w y s y łk i z ło ­
mu, 'sporządzanie spisów inw en ta ryzacy jnych  
itp . C h o r z o w s k i e  Z j e d n o c z ę -  
n i  e posiada kopaln ie „S  1 ą s k “  i  „P  o 1- 
s k  a “ , w  k tó rych  nie obsadzono dotychczas 
etatu dla spraw zw iązanych z ew idencją i  kon ­
tro lą  zużycia (lim itow an ie ). W  kopaln iach tego 
zjednoczenia pracow nicy k o n tro li zużycia są 
z regu ły  odryw an i od innych  zajęć, i  tak  np. 
w  kop. „B arbara- W yzw olen ie“  posyłan i są on i 
do odbioru maszyn w  fab rykach  maszyn 
i sprzętu,, in te rw e n c ji u dostawców, do inw en ­
taryzac ji, a w  kop. „M ic h a ł“  re fe ren t taśm owy 
p e łn ił przez 17 dn i funkc ję  dozoru dołowego, 
zaś k ie ro w n ik  se kc ji,o d ryw a n y  jest do sporzą­
dzania in w e n tu ry ' m agazynowej.

B y t o m s k i e  Z j e d n o c z e n i e  do­
puszcza, b y  pracow nicy S K ZM  stopniowo za­
tra c ili swój charakter kom órk i kon tro lne j, 
a przeikszałcili się w  kom órkę usługową D zia łu  
Górniczego. Stan ten p rze jaw ia  się w  nasię- 
pujących pociągnięciach kopalń, a m ianow icie  
kopa ln i „R  a d z i o n k  ó w “  techn ik  obu­
dow y zobowiązany został do nadzorowania 
opuszczania na dół m a te ria łów  inw estycy jnych .
W  kopa ln i „A  n d a 1 u z j  a“  pracow nicy 
S K ZM  w yko n u ją  tak ie  prace, ja k  nadzór nad 
dostawą drew na do przoidków, k ie row an ie  ko ­
lum ną transportow ą na dole, sprzedaż drewna 
lu b  w yp isyw an ie  zleceń w arsztatow ych na re-
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m onty. W  ko pa ln i „C  h o r  z  ó w “  ¿aj m u  ją  
się on i transportem  m ate ria łów , często nawet 
w  charakterze p racow n ików  fizycznych. K o ­
pa ln ię  „ Ł a g i e w n i k i “  charakte ryzu ją  
częste zm iany personelu SK ZM . K on tro le ra  
obudow y zm ieniono trz y k ro tn ie  w  ciągu dwóch 
la t, re ferenta  taśmowego zm ieniono w  1953 ro ­
ku  trzyk ro tn ie . K o n tro le r obudowy zabrany 
został do dyspozycji D z ia łu  Górniczego, a na 
S K Z M  ciąży odpowiedzialność za transport 
m a te ria łów  budow lanych i  d rew na do przod­
ków. W  kopa ln i „R  o z b a r  k “  ko n tro le r 
obudow y w ie lką  część swego czasu poświęca 
poszukiw aniu drzew iarek na dole. W  kopa ln i 
,,B y  t  o m “  sekcja S K Z M  odpowiedzialna 
jes t za dostawę m a te ria łów  do przodków  oraz 
usuwanie b raków  m ateria łow ych. Poza tym  
sekcja ta k ie ru je  zespołem k ilkudz ies ięc iu  ludz i 
za ję tych  w  warsztacie napraw y sto jaków  sta ­
low ych, p rz y  prasie do prostowania obudowy 
TH , p rz y  napraw ie  k rążn ików  itp . Z a jm u je  się 
ona rów n ież zaw ieraniem  um ów akordowych 
d la  tych  p racow n ików  i sporządza zamówienia 
na części w ym ienne do napędów.

G l i w i c k i e  Z j e d n o c z e n i e  po ­
siada również kopalnie , w  k tó rych  zagadnienie 
to n ie  zostało należycie postawione. Typow ym  
przykładem  może być kopaln ia  „Z  a b <r z e - 
Z a c h  ó d“ , k tó ra  obsadziła ty lk o  t rz y  e ta ty  
S ekcji K o n tro li i  to w  dodatku ludźm i, k tó rzy  
•większą część czasu poświęcają sprawom nie 
zw iązanym  z gospodarką m ateria łow ą. W  k o ­
p a ln i „B  i  e 1 s z  o w  i  c e“  przesunięto do 
sekc ji rea lizac ji p racow n ika  przeszkolonego na 
ku rs ie  kon tro le rów , zaś w  kop. ,„G l i w i c e "  
takiego pracow n ika  przesunięto do magazynu.

R y b n i c k i e  Z j e d n o c z e n i e  m a 
też w  kopa ln i „R y m e r“  p rzyk ład  lekkiego tra k ­
tow an ia  zagadnienia gospodarki m ateria łow e j, 
gdyż w  bieżących roku  usunęła dwóch dobrze 
w pracowanych p racow n ików  z SK ZM , a zastą­
p iła  ich  dwoma s ta rym i pracow nikam i, czeka­
ją cym i na em eryturę. P racow nicy c i ze w zg lę ­
du na ¡podeszły w ie k  i  stan zdrow ia, n ie  mogą 
należycie w yw iązać się ż  ciążących na ko n tro ­
lerze obowiązków.

D o l n o ś l ą s k i e  Z j e d n o c z e n i e  
cechuje bardzo w ie lka  f lu k tu a c ja  personelu 
SK ZM , k tó ra  n ie  pozwala na zapewnienie ko ­
pa ln iom  pracow n ików  o w ym aganym  doświad­
czeniu zawodowym.

Drugą, nagm inną bolączką przem ysłu w ęglo­
wego w  om awianej dziedzin ie jes t b ra k  w spó ł­
pracy pom iędzy pionem techn icznym  a pionem  
ekonom icznym  zakładów górniczych na odcinku 
oszczędnego gospodarowania m ateria łam i. Nie 
ulega w ąpliw ości, że Sekcja K o n tro li Zużycia 
M a te ria łów  n ie  może w prow adzić porządku 
i  dyscyp liny  w  obchodzeniu się z m ateria łam i, 
je ś li n ie  będzie m ia ła  zapewnionej ścisłej 
w spółpracy że s tro n y  niższego, średniego i w y ż ­
szego personelu dozoru technicznego oraz całej 
załogi. M a te ria ły  używa i  zużywa ruch i  ty lk o  
personel ruchu  ¡decyduje o ¡tym, czy m a te ria ł 
jest używ any w łaściw ie, oszczędnie, czy też 
jes t n iepotrzebnie m arnow any. Logicznym  
w nioskiem  z tego by łaby  odpowiedzialność 
personelu ruchu za sposób gospodarowania ma-

te ria łam i, tymczasem, na sku tek obecnego 
uk ładu  organizacyjnego, odpowiada fo rm a ln ie  
za gospodarkę m ate ria łam i D z ia ł Zaopatrze­
nia. W szystko by  jeszcze składało się dobrze, 
gdyby pom iędzy ty m i dwoma jednostkam i 
(ruch  i  zaopatrzenie) is tn ia ła  ścisła w spó łpra­
ca i  pe łne współdziałanie. Tymczasem, w  b a r­
dzo w ie lu  zakładach sytuac ja  jes t w ręcz od­
w ro tna . D z ia ł Zaopatrzenia p rz y  pom ocy ¡swego 
personelu k o n tro li wskazuje k ie ro w n ic tw u  ru ­
chu, ¡gdzie i  ja k ie  is tn ie ją  w  zakładzie na tym  
odcinku niedociągnięcia, personel zaś dozoru 
technicznego, uśp iony b rak iem  odpow iedzia l­
ności za złe go:spo(darowanie, z re g u ły  pom ija  
m ilczeniem  uw ag i ko n tro li, n ie raz lekceważąco 
odrzuca k ry ty k ę  p racy  na tym  odcinku i  przez 
zupe łny b ra k  w spółpracy u tru d n ia  ty lk o  upo­
rządkow anie licznych  zaniedbań, a przede 
w szystk im  zniechęca p racow n ików  S K Z M  do 
dalszej ¡pracy. W  ¡pionie zaopatrzenia u ta rło  się 
przekonanie, że dozór techniczny na wszelkie 
uw ag i o złe j gospodarce m a z re g u ły  taką  czy 
podobną odpowiedź: „Nie" zawracajcie m i g ło ­
w y  waszym i kon tro lam i, a p iln u jc ie  żebym 
dostał ¡rynny, szyny, TH , rury;, ś ruby itp . “ .

Z drug ie j s tro n y  trzeba podkreślić z zadowo­
leniem , że stopniowo coraz w ięcej zna jdu jem y 
tak ich  zakładów, w  k tó rych  zagadnienie to po ­
staw ione zostało w łaściw ie  i  w  k tó rych  gospo­
darność zna jdu je  się na w ysok im  poziomie. 
W szystko zależy od człowieka. K o n k re tn y  czło­
w ie k  decyduje o tym  czy jest źle. czy dobrze. 
Patrząc na zakłady z dalszej perspektyw y, 
stw ierdza się bardzo często, że stan gospodar­
ności poszczególnego zakładu zw iązany jest 
z konkre tną  osobą i  zm ienia się, gdy ta  osoba 
przechodzi z jednego zakładu do drugiego. 
Z jaw isko  to sprawdza się z taką dokładnością, 
że nieraz naprzód już  można przew idzieć, że 
w  te j czy inne j ko p a ln i p o p ra w i się gospodarka, 
bo przechodzi tam  ten czy in n y  k ie ro w n ik  ro ­
bót górniczych, zawiadowca lu b  dyrek to r. To 
samo można przew idzieć rów nież i  w  odw ro t­
nym  k ie runku , gdyż o poziom ie gospodarności 
zakładu decydu je  przede w szystk im  i  na 
p ie rw szym  m ie jscu w yższy dozór techniczny 
tego zakładu, a od w yrob ien ia  ekonomicznego 
dozoru technicznego zależy dobra czy zła go­
spodarka. I  znów będziem y operow ali p rz y ­
k ładam i.

W  J a w  o r  z n  i  c k  o - M  i  k  o ł  o w  s k  i  m  
Z j  e d n o c z e n i u  można w yodrębn ić  dw ie 
g ru p y  kopalń, t j .  'takich, w  k tó ry c h  współpraca 
p ionu  technicznego na odcinku gospodarki m a­
te ria łow e j jest dobra, i  tak ich , w  k tó rych  te j 
współpracy n ie  ma. Do kopalń, w  k tó ry c h  da 
się stw ierdzić  pozy tyw ny  stosunek ¡pionu tech ­
nicznego, należą „B ie ru t“ , „K om una  Paryska“ , 
„S iles ia “ , „B o les ław  Ś m ia ły “ , „Boże D a ry “ , 
„P ia s t“  i  „Z ie m o w it“ . N a jgorze j przedstaw ia 
się sprawa ta  w  kopaln iach „S iersza“  i  „J a n i­
na“ , a w  bardzo ciężkich w arunkach ¡pracuje 
Sekcja K o n tro li Zużycia M a te ria łów  kop. 
„Brzeszcze“ , „M u rc k i“  i  ;,Wesoła“ .

W  D ąr b t o w s k i m  Z j  e d  n o e z  e- 
n i u n o tu je m y  dobrą współpracę w  kopa l­
niach „Jow isz“ , „G rodziec“ , „M o rt im e r“ , „K a ­
z im ie rz-Ju liusz“ , „K lim o n tó w “ . N ajgorzej pod



1954 GOSPODARKA GÓRNICTWA 15

ty m  względem przedstaw ia się sprawa ta w  k o ­
paln iach „G en Zaw adzki“ , „Czeladź“  i „M ilo -  
w ice“ , zaś w  pozostałych kopaln iach w spó łpra­
ca ta n ie  jes t jeszcze na poziom ie zadowala ją­
cym.

W  S t  a 1 i  n o g r  o d z k  i m  Z j e d n o ­
c z e n i u  jedyn ie  w  kopa ln i „K leo fas “  nie 
doprowadzono jeszcze do pe łne j współpracy 
p ionu technicznego z gospodarką m ateria łową.

W  C h o r z o w s k i m  Z j e d n o c z  e- 
n i  u na ogół współpraca p ionu technicznego 
na odcinku gospodarki m a te ria łow e j jest słaba. 
N a js łab ie j przedstaw ia się sprawa ta w  ko pa ln i 
„M ic h a ł“ , „Ś ląsk“  i. „B arbara -W yzw o len ie “ .

W  B y t o m s k i m  Z j e d n  o e z; e n i  u 
stosunek p ionu  technicznego do omawianego 
zagadnienia charakte ryzu je  poprzednio już  
wspomniana tendencja przekształcenia Sekcji 
K o n tro li „Zużycia M a te ria łów  w  kom órk i us łu ­
gowe dzia łu  górniczego. Tendencja taka św iad­
czy o n iew łaśc iw ym  ustosunkowaniu się d o ­
zoru technicznego do spraw  oszczędnej gospo­
d a rk i m ateria łam i.

W  R u d z k i m  Z j e d n o c z e n i u  
dobra współpraca p ionu  technicznego is tn ie je  
w  kopaln iach „W anda-Lech“ , „P o k ó j“ , „W i­
re k “ , „P a w e ł“ , „S zom b ie rk i“ , a ostatnio także 
„K a ro l“ . Słaba jest współpraca ta  w  kopa ln i 
„W a le n ty -W a w e l“ , gdzie dla dozoru wyższego 
gospodarka m ateria łow a sprowadza się l i  ty lk o  
do dostarczenia m ateria łów .

W  Z a b r z a ń s k i m  Z j e d n o c z e ­
n i u  dobra współpraca p ionu  technicznego 
is tn ie je  w  kopaln iach „M iechow ice “ , „P s tro w ­
sk i“  i  „C oncord ia “ . N a js łab ie j przedstaw ia się 
ta sprawa w  ko pa ln i „R o k itn ica “ , chociaż
i .  w  kopaln iach „M iku lczyce “  i  „L u d w ik “ 
współpraca ta  jest jeszcze bardzo słaba.

W  G l i w i c k i m  Z j e d n o c z e n i u  
sprawa w spółpracy dozoru średniego i  w yż ­
szego jest bardzo źle postawiona w  kopaln iach 
„Zabrze-Zachód“  i  „K n u ró w “ . W edług zdania 
dozoru tych  kopa lń  zarówno sprawa m arno­
traw stw a, ja k  i  rac jona lne j gospodarki zależy 
w yłącznie od S ekcji K o n tro li Zużycia M ate­
ria łów , a n ie od ruchu, a tymczasem w spó ł­
praca m iędzy dozorem technicznym  a pionem 
ekonom icznym  is tn ie je  w  tych  kopaln iach je ­
dyn ie  na odcinku zaspokojenia potrzeb na m a­
te ria ły .

W  R y b n i c k i m  Z j e d n o c z e n i u  
w ysunę ły  się na czoło pod względem w spó ł­
pracy ¡dozoru technicznego z kom órkam i gospo­
d a rk i m ateria łow e j kopa ln ie  „A n n a “ , „C hw a- 
łow iee“  i „ Ig n a cy “  Natom iast kopalinie „M a r ­
cel“  i „R y m e r“  należą do rzędu tych , w  k tó ­
rych  sprawa oszczędnej gospodarki n ie  zn a j­
du je  należytego zrozum ienia u  dozoru śred­
niego i  wyższego.

W  D o l n o ś l ą s k i m  Z j e d n o c z e ­
n i u  w  sprawach oszczędnej gospodarki b rak 
zupełnie w spółpracy ¡pionu technicznego w  k o ­
paln iach „B o les ław  C h ro b ry “ , „M ieszko“  
i  „S łup iec “ . W  pozostałych kopaln iach sprawa 
ta ulega, stopniowej, aczkolw iek bardzo w olne j 
poprawie.

P rzy ty m  „cenzurow an iu “  n ie  można pom i­
nąć ' P r z e d s i ę b i o r s t w a  B u d o ­

w y  K o p a l ń )  P r z e m y s ł u  W ę g l o ­
w e g o .  Na ogół trzeba, niestety, stw ierdzić, 
że w  przedsiębiorstwach budowy kopalń n ie ­
m a l n ie is tn ie je  współpraca p ionu  p ro d u k c y j­
nego z p ionem  zaopatrzenia, je ś li chodzi o spra­
w y  oszczędnego gospodarowania m ateria łam i, 
z w y ją tk ie m  może kopa lń  „W ile h w y “  i  „W e ­
soła“ , chociaż :i w  tych  ¡dwóch kopaln iach 
współpraca ta  n ie  jest tego rodzaju, by ocenić 
te dwa p iony jako zespół ko lek tyw ne j pracy. 
P rzykładem  zupełnego braku  zainteresowania 
p ionu p rodukcy jnego sprawą oszczędnego go­
spodarowania m a te ria łam i jest p rzedsięb io r­
stwo budow y kopa lń  w  „N o w ym  B y to m iu “ , 
gdzie da ły  się s tw ie rdz ić  następujące sku tk i 
tego stanu rzeczy:

a) księgi obm iaru robót nie b y ły  prowadzone 
bieżąco,

b) pobieran ie m ate ria łów  do budowy odby­
wało się bez żadnej dokum entacji,

c) s ta łym  objawem  było  przekraczanie obo­
w iązujących norm  zużycia m a te ria łów  maso­
w ych (cegła, cement, piasek itp.)„

d) b rak  by ło  okresowych p lanów  zużycia 
m ateria łów , co by ło  spowodowane n iedosta r­
czeniem przez p ion p ro d u kcy jn y  danych o p la ­
nowanym  postępie robót i  potrzebach m a te ria ­
łowych,

e) b rak  by ło  podstaw  do analizy zużycia m a­
te ria łów ,

f) zby t często zdarzały się fa k ty  n iem ożli­
wości roz liczen ia  ilośc i zużytych m ateria łów , 
wreszcie

g) można by podkreślić nieścisłe dekretow a­
n ie  zużycia m ateria łów .

Rozpatru jąc sytuację  w  gospodarce m a te ria ­
łow ej zakładów górniczych, należy uznać m im o 
wszystko n ie w ą tp liw y  postęp - i, jako  pozy­
ty w n y  w y n ik  dotychczasowych w ys iłków , 
można podkreślić fa k t, że co roku  -można 
w  ogólnej k la s y fik a c ji przesuwać pewne ilości 
zakładów górniczych z lis ty  słabych gospodarzy 
na lis tę  gospodarzy dobrych, aczkolw iek do­
tychczasowy stosunek dobrych  i  s łabych zak ła ­
dów daje dosyć n ieko rzys tny  obraz przeciętny 
całego górnictwa.

W arunk iem  n ie w ą tp liw ym  dobrych  w yn ikó w  
jest w spó lny w ys iłek, pełne w spółdzia łan ie ca 
łego ko le k tyw u  pracow n ików  zakładu. Można 
ła tw o przytoczyć ca ły  szereg p rzyk ładów  na 
dowód tego, że tw ie rdzen ie  tak ie  nie może pod­
legać żadnej dyskusji. Tak więc, opiera jąc się 
na w yn ikach  z okresu styczeń —  m aj 1954 r., 
zna jdu jem y:

W  J a w o r  z n i  c k  o- M i k o ł o w s k i m  Z j e d ­
n o c z e n i u  k o p .  „ B o l e s ł a w  Ś m i a ł y “  
gospodarującą p raw id łow o  p rzy  pełnej w spół­
pracy p ionu produkcyjnego. Posiada ona: zuży­
cie drewna —  99% p lanu zużycia; s tra ty  taśm 
—  w  napraw ie 2,5% , w  ruchu 1,3%; odzysk T H  
•—- 172% planu, odzysk drew na 204% planu; 
odzysk ru r  pow. 165% planu; odzysk szyn 100% 
planu, na ogół w ięc, stan gospodarki na dole jest 
dobry. A  obok tego w idz im y, k o p  „ J a n i n  a“ , 
k tó rą  cechuje b rak  ko le k tyw n e j pracy. Posiada 
ona zużycie drewna 104% planu, s tra ty  taśm 
w  napraw ie 9,4%, w  ruchu 8,9%; odzysk TH  
55 % planu, odzysk ru r  pow. 66 % planu, odzysk
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szyn 110% planu, na ogół w ięc stan gospodar­
k i  na dole jes t z ły .

W  S t a l i n o g r o d z k i m  Z j e d n o c z  e- 
n  i  u  zna jdu je m y k  o p a 1 n  i ę „ M y s ł o w  i- 
c e “ o dosyć dobrej współpracy p ionu technicz­
nego. Posiada ona: zużycie drew na rabowanego 
138% planu, zużycie drew na im pregnowanego 
117% p lanu; równocześnie s tra ty  taśm czynią 
8% stanu. W  tych  w arunkach ogólny stan go­
spodarki na dole jes t zaledwie popraw ny. Rów­
nolegle w id z im y  k o p a l n i ę  „W  u j  e k “ o sła­
bej w spółpracy p ionu technicznego. W ykazuje 
ona zużycie drewna rabowanego 23 % p lanu; zu­
życie drewna impregnowanego 53% planu, o l­
brzym ie s tra ty  taśm, dochodzące do 30%  stanu. 
N ic w ięc dziwnego, że ogólny poziom gospodarki 
na dole jest bardzo n isk i.

W  pozostałych zjednoczeniach i zarządach za­
k ładów  górniczych sytuacja ta przedstaw ia się 
podobnie, ja k  w  w yże j w ym ien ionych  p rzyk ła ­
dach. Z re g u ły  dobre w y n ik i gospodarki w ystę­
pu ją  p rzy  pełnej, ko le k tyw n e j współpracy pionu 
zaopatrzenia i  p ionu produkcyjnego, zaś złe w y ­
n ik i w  gospodarce no tu je  się .wszędzie tam, 
gdzie tego ko lektyw nego charakteru  w spó łpra­
cy jes t brak. Inaczej zresztą być nie może, skoro 
w łaśc iw ym  gospodarzem m a te ria łów  i  sprzętu 
jest p ion p rodukcy jny .

B ra ko w i zainteresowania p ionu p rodukcy jne ­
go ekonomiczną stroną zużycia m ate ria łów  
i  sprzętu towarzyszą z regu ły , m iędzy innym i, 
następujące ob jaw y:
przekraczanie obow iązujących norm  i  wskaź­
n ikó w  zużycia, n ik łe  w yko rzys tyw an ie  dla po­
trzeb zakładów m a te ria łów  już  poprzednio uży­
wanych,
opieszałe w ykonyw an ie  robó t likw id a cy jn ych  
i  w yn ika ją cy  z tego powodu n isk i odzysk m a­
te ria łu  oraz ogromne s tra ty  spowodowane pozo­
staw ianiem  m ate ria łów  w  w yrob iskach g ó rn i­
czych,
poniew ieran ie  się w  w yrob iskach górniczych 
sprzętu, m a te ria łów  i  urządzeń wszelkiego typu , 
nadm ierne zużywanie się urządzeń na skutek 
ich  złego, u trzym yw an ia  i  konserw acji, 
chron iczny b rak  m a te ria łów  i  ciągła pogoń za 
now ym i dostawami, chroniczne zjaw isko a w a rii 
i  ciągłe k łopo ty  z w ykonaniem  zadań p roduk­
cy jnych ,
chroniczne przekraczanie przez oddzia ły f i ­
nansowych lim itó w  zużycia m a te ria łów  i  ró w ­
no leg ły  w zrost kosztów w łasnych.

W  św ie tle  opisanej sy tuac ji na odcinku gos­
podarności zakładów górn iczych oraz raczej n ie ­
pom yślnych w y n ik ó w  oszczędnościowych w  zu­
życiu m a te ria łów  i  sprzętu, dobrze by łoby  za­
stanow ić się nad tym , co należy zrobić w  n a j­
bliższej przyszłości, aby w ykonać ciążące na 
gó rn ic tw ie  zadanie wygospodarowania dodatko­
w ych  e fektów  gospodarczych, m ających umoż­
liw ić  podwyższenie w  ciągu na jb liższych dwóch 
la t rea lnych zarobków, a tym  samym podw yż­
szenie stopy życiowej mas pracujących w  P o l­
sce.

W yda je  się, że naszkicowanie zadań, ja k ie  po­
w in n y  być wykonane jeszcze w  ciągu bieżącego 
roku, nie pow inno spraw iać poważniejszych

trudności. Można je  u jąć w  k ilk u  czy k ilkunas tu  
zasadniczych punktach, k tó re  uszeregować moż­
na następująco:

1. W  g o s p o d a r c e  d r e w n e m  k o p a l ­
n i a n y m :

a) opracowywanie oddziałowych m iesięcz­
nych p lanów  zużycia ściśle w edług is tn ie jących 
w  danym  czasie w a runków  geologicznych 
eksploatowanych w yrob isk,

b) oparcie dziennego zaopatrzenia oddziałów  
w  drewno o dzia łow e ilościowe norm y drewna,

c) wprowadzenie pełnej dyscyp liny  p rzy  ra ­
bowaniu drewna,

d) m aksym alne w ykorzystan ie  dla potrzeb 
ruchu każdej sztuk i drewna zdatnej do p ow tó r­
nego użycia,

e) stosowanie na szeroką skalę im pregnow a­
nego drewna,

f) u trzym yw an ie  przepisowych oddziałowych 
składów drewna,

g) stosowanie na szeroką skalę m ate ria łów  
zastępczych w  m iejsce drew na do tam  podsadz­
kowych, do w y k ła d k i stropów, do rusztow ań bu­
dow lanych itp .

2. W  g o s p o d a r c e  o b u d o w ą  s t a l o -  
w  ą:

a) zabezpieczenie maksymalnego odzysku 
i powtórnego zużycia obudowy chodnikowej 
przez:
term inow e i sum ienne likw id o w a n ie  w yrob isk  
chodnikowych, ja k  najszerszy zakres w yko n y­
w an ia  napraw  elem entów pogiętych, z likw id o ­
wanie w ypadków  poniew ieran ia  się elem entów 
obudowy te j w  w yrob iskach górniczych,

b) wprowadzenie ścisłej ew idencji obrotu sta­
low e j obudowy ścianowej,

c) zorganizowanie na szeroką skalę napraw y 
sta lowej obudowy ścianowej,

d) wprowadzenie num erac ji sto jaków  sta lo­
wych,

e) e lim inow an ie  n iepotrzebnych s tra t te j obu­
dowy.

3. W  g o s p o d a r c e  g u m o w y m i  t a ś ­
m a m i  p r z e n o ś n i k o w y m i :

a) przeprowadzenie bieżącej i  dokładnej e w i­
dencji stanu ciągów taśmowych.

b) wprowadzenie sta łe j obsługi przenośników 
taśm owych d la  ich  bieżącego czyszczenia, u trz y ­
mania w  stanie sprawnego działania, konser­
w a c ji i  regulowania,

c) zaostrzenie dyscyp liny  w  zakresie zdejm o­
wania z ciągów taśm uszkodzonych i  odsyłanie 
ich  do regeneracji.

4. W  g o s p o d a r c e  w y r o b a m i  h u t ­
n i c z y m i  (ru ry , szyny itp .):

a) m aksym alne uzysk iw an ie  ru r  i  szyn z w y ­
rob isk  likw id o w a n ych  oraz pow tórne k ie row a ­
nie ich  do użycia,

b) prowadzenie na szeroką skalę robót kon­
serw acyjnych urządzeń sta low ych (rurociągów, 
ko n s tru kc ji itp ),

c) w ykorzys tyw an ie  w  m ożliw ie  najszerszym 
zakresie s ta li z e lem entów  złom owanych i  sta li 
odpadowej,

d) stałe oczyszczenie w yrob isk  z pozostawio­
nych tam  elem entów sta lowych (rynny , ru ry , 
blachy, obudowa itp .).
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5. W  g ó r n i c z y c h  r o b o t a c h  i n w e -  
s t y c y j  n y c h :

a) opracowywanie miesięcznych p lanów  zu­
życia na jw ażnie jszych m ate ria łów  w  ścisłym  
oparciu o dokum entację techniczną i  p lanow a­
n y  postęp robót,

b) wprowadzenie wstępnej ana lizy i  k o n tro li 
m a teria łów  pobieranych na potrzeby robót in ­
w estycyjnych,

c) p raw id łow e  dekretowanie m a te ria łów  po­
b ieranych na poszczególne roboty,

d) oparcie ana lizy zużycia -cementu i  cegły 
o obowiązujące no rm y ich  zużycia.

6. W  g o s p o d a r c e  n a r z ę d z i a m i r ę c z -  
n y m i  i  o d z i e ż ą  s p e c j a l n ą :

a) zaprowadzenie ścisłej ew idenc ji wyposaże­
n ia  pracow n ików  w  narzędzia i  odzież,

b) przestrzeganie obow iązujących tabel w y ­
posażenia i  czasokresów zużycia,

c) konsekwentne stosowanie sankcji za n ie ­
dbałe obchodzenie się z p rzydz ie lonym i narzę­
dziam i, sprzętem i  odzieżą ochronną.

7. W  z a k r e s i e  o d d z i a ł o w e g o  l i m i ­
t o w a n i a  z u ż y c i a  m a t e r i a ł ó w

a) ostateczne z likw idow an ie  is tn ie jących jesz­
cze niedociągnięć na odcinku miesięcznego l i ­
m itow an ia  zużycia i  k o n tro li m a te ria łów  pobie­
ranych przez oddzia ły zakładów,

b) w yw ie ran ie  stałego nacisku na k ie ro w n i­
ków  oddziałów  pod względem technicznego i  re ­
alnego opracowania m iesięcznych p lanów  zu­
życia m ateria łów ,

c) zaprzestanie p ra k ty k i w ydaw ania  bezpoś­
rednich poleceń w ydan ia  oddziałom m ate ria łów  
z magazynu,

d) w łączenie w  szerszym stopniu g łów nych 
księgowych do zagadnienia finansowego l im ito ­
wania zużycia m ateria łów .

8. W  z a k r e s i e  o r g a n i z a c y j n y m  
S e k c j i  K o n t r o l i  Z u ż y c i a  M a t e r i a ­
ł ó w :

a) >zw oln ien ie  pracow n ików  S ekcji K o n tro li 
Zużj^cia M a te ria łów  od wszelkich pi;ac, n ie zw ią ­
zanych z ich zakresem: działania,

W ym iana  doświadczeń
Mgr inż. WŁADYSŁAW ZBOROWSKI

Nacz. Inż. kop . „J a n k o w fc e "

O lepsze wykorzystanie

I I  Z jazd Po lsk ie j Z jednoczonej P a rt ii Ro­
botniczej w y tk n ą ł przem ysłow i węglowem u sze­
reg poważnych niedociągnięć obok bezspornych 
sukcesów, osiągniętych pom iędzy I  Z jazdem 
Zjednoczenia w  g rudn iu  1948 r. a I I  Z jazdem 
PZPR. N iestety, szereg kopa lń  nie osiągnął za­
planow anych w  p lan ie  sześcioletnim  w skaźn i­
ków  w zrostu wydobycia , w yda jności i kosztów 
własnych. P rzyczyny takiego stanu rzeczy tk w i­
ły  przede w szystk im  w  nienadążaniu z przygo­
towaniem  fro n tu  roboczego, a co za tym  idzie —
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b) zagwarantowanie w yko rzys tyw an ia  przez 
k ie ro w n ikó w  zakładów uwag kon tro le rów  zuży­
cia dla w ydaw ania  odziałom  stosownych pole­
ceń i zarządzeń oraz egzekwowania ich  w yko ­
nywania,

e) zabezpieczenie dla S ekcji K o n tro li Zużycia 
M a te ria łów  pełnego poparcia k ie row n ic tw a  za­
kładów .

Uchwała B iu ra  Politycznego K C  PZPR, w y ­
dana w  w y n ik u  narad I I  Z jazdu P a rtii, s tw ie r­
dza, że „w e  w szystkich p raw ie  kopaln iach nie 
ma dostatecznej trosk i o gospodarkę m ate ria ­
łową, o oszczędne zużywanie m ateria łów , o p e ł­
ne odzyskiwanie m a te r ia łó w .i urządzeń z w y ­
rob isk “ . Uchwała ta w  dalszym ciągu stw ierdza, 
że „k ie ro w n ic y  oddzia łów  nie są w  pe łn i odpo­
w iedz ia ln i za gospodarkę m ateria łow ą na swym  
odc inku“ .

W  tym  m iejscu dochodzi się do sedna zagad­
nienia: o p raktyczne j m ożliwości dokonania 
w  zakładach górniczych zasadniczego przełomu, 
je ś li chodzi o poziom gospodarności tych  zakła­
dów, zadecyduje stosunek k ie ro w n ikó w  oddzia­
łów  do postu la tu  oszczędnego gospodarowania 
m ateria łam i, sprzętem i urządzeniam i, zaś
0 zm ianie dotychczasowego nastaw ienia w  tym  
zakresie k ie ro w n ikó w  oddziałów zadecyduje 
ustosunkowanie się do tego problem u wyższego 
dozoru technicznego, naszych zakładów, a więc 
pełna ko lek tyw na  praca p ionów  technicznego
1 zaopatrzenia.

Uchwała B iu ra  Politycznego KC  PZPR daje 
nam wyraźne w skazów ki pod tym  względem: 
„R ozw inąć we w szystk ich  kopaln iach w alkę 
przeciw  m arno traw stw u  m a te ria łów  i  niszczeniu 
urządzeń. Zm obilizow ać ca ły a k tyw  górniczy 
do w a lk i z m arno traw stw em  rolek, taśm, r y ­
nien, napędów, ru r, lu tn i, narzędzi i  innych  cen­
nych m ateria łów . A dm in is trac ja  górnicza po­
w inna  uporządkować ewidencję, zbieranie i  ma­
gazynowanie tych  m ate ria łów  w  oddziałach 
oraz zw iększyć odpowiedzialność k ie row n ików  
oddziałów  za gospodarkę m ate ria łow ą“ .

frontu eksploatacyjnego

w  n ie ry tm icznym  w ykonyw an iu  p lanu na co- 
dzień.

Jednym  z zasadniczych dodatnich czynników , 
ja k ie  mogą w p ływ ać  bardzo poważnie -na w y ­
żej w ym ien ione w skaźn ik i, jes t zastosowanie 
ja k  na jbardz ie j odpow iednie j i  rac jona lne j m e­
tody odbudowy dostosowanej do w arunków  ge­
ologicznych i  tekton icznych danej kopa ln i. Ra­
cjonalna eksploatacja pokładów  m etodam i do­
b ranym i nie przez szczęśliwy „ t r a f “ , lecz przez 
d o k ła d n ą  a n a l iz ę  w a r u n k ó w  e k s p lo a ta c j i  p o -
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zw o li na spokojne i  ry tm iczne w ykonyw an ie  
na codzień p lanów  wydobycia , w ydajności 
i  kosztów własnych.

P raw id łow o dobrany system odbudowy po­
k ładów , oparty  na koncen trac ji fro n tu  robocze­
go, bezpieczeństwie pracy i  ja k  na jda le j posu­
n ię te j m echanizacji procesów urabiania , odsta­
w y  i  transportu  węgla, jes t najlepszym  gw aran ­
tem  w yw iązan ia  się z zadań, ja k ie  nakłada na 
ruch do łow y kopa lń  I I  Z jazd Polskie j Z jedno­
czonej P a rtii Robotniczej. W edług danych teo rii, 
w ybó r systemu odbudowy jak iegoko lw iek  po ­
k ładu  pow in ien  zależeć od charakteru  skał i  g ru ­
bości pokładów, upadu pokładów, a następnie 
mieć m. in. na celu un ikan ie  pożarów, un ikan ie  
tąpań, wreszcie ochronę pow ierzchni.

W  Polsce Ludow e j, k tó ra  w  zw iązku z szybko 
postępującym  procesem uprzem ysłow ienia k ra ­
ju , w ydobyw a najw iększą ilość węgla w  p rz e li­
czeniu na jednego mieszkańca, w ym ien ione w y ­
żej czynn ik i uzależniające w yb ó r systemu odbu­
dow y są niewystarczające. Dzis ia j od m etody 
w yb ie ran ia  żądamy poza ty m  proste j i  dobrej 
w e n ty la c ji, .pełnego bezpieczeństwa i  ko m fo rtu  
pracy, m in im a lnych  robó t przygotowawczych, 
proste j i  ła tw e j dostawy m ateria łów , ca łkow ite j 
m echanizacji procesów urabiania , odstawy i  za­
ładunku  urobku, dużej koncen trac ji fro n tu  ro ­
boczego, dużej w yda jnośc i na węglu, wreszcie 
n isk ich  kosztów w ydobycia. K ie ru ją c  się p rzy  
wyborze systemu odbudowy w yże j w ym ie n io ­
n ym i czynnikam i, każda kopa ln ia  posiada duże 
m ożliwości takiego dobierania, względnie w y ­
na jdyw an ia  nowych m etod eksploatacyjnych, 
k tó re  gw aran tow a łyby  najlepszą, najszybszą 
i  najtańszą realizację p lanów  gospodarczych, 
a w ięc p lanów  wydobycia, w yda jności i  kosztów 
w łasnych.

P rzykładem  może posłużyć m. in. kopaln ia  
„Jankow ice “ , należąca do R ybnickiego Z jedno­
czenia Przem ysłu Węglowego, k tó ra  stosuje 
p rzy  w yb ie ra n iu  pokładów  strom ych o m iąż­
szości do 5 m system odbudowy poprzeczny, o 
d ług ich  zabierkach, na podsadzkę p łynną  (patrz 
rys. 1). System ten stosowany jest w  te j kopa ln i

Rys. l .

przy  w yb ie ra n iu  pokładów  należących do g rupy 
łękow ej i  siodłowej. P okłady z tych  g rup cha­
ra k te ryzu ją  się stropam i k ru ch ym i i  sz tyw n y­
m i. Konieczne p rzy  ty m  systemie robo ty  p rz y ­
gotowawcze są drogie i  polegają na przeprow a­
dzeniu chodników : głównego, odbudowy i  w en ­
ty lacy jnego  oraz podzia łu pola za pomocą po­
chyleń podw ójnych  na odc ink i eksploatacyjne

o długości 160 m. Szerokość przodka zab ierk i 
w ynosi 6 m.

Jak p ra k tyka  w ykazuje, na odcinku fro n tu  
eksploatacyjnego o długości 160 m  można skon­
centrować m aksym aln ie  trz y  p rzodk i zabierko- 
we, co w  sumie daje zaledwie 18 m fro n tu  robo­
czego. Ilość przodków  roboczych jest ograniczo­
na czasem, ja k i jest potrzebny do p rzygo tow a­
n ia  rezerwowego fro n tu  roboczego, koniecznego 
do u trzym an ia  ciągłości eksploatacji w  czasie 
podsadzania w yb rane j zabierki.

Z  p ra k ty k i w iem y, że cała ta operacja p rz y ­
gotowania rezerwowego fron tu , k tó ra  polega na 
w ykonan iu  p rzek ładk i przenośników, podciąg­
n ięc iu  kom ina zsypnego, podsadzeniu w ybrane j 
zab ie rk i i  położeniu z pow rotem  przenośnka 
w  now ym  polu, trw a  7 dni. W ybie ran ie  zab ie rk i 
o długości 160 m  i szerokości 6 m czterema 
przodkam i roboczym i równocześnie na trz y  
zm iany trw a ło b y  rów nież 7 dni. Ponieważ okre­
sy czasu potrzebne na przygotow anie fro n tu  r e ­
zerwowego i  w yb ie ran ie  zab ie rk i b y ły b y  sobie 
równe, a brakow ało by pewnego luzu, k tó ry  
w  p raktyce  jest konieczny do u trzym an ia  ciąg­
łości p ro d u kc ji w  żądanej wysokości, przeto 
zabierkę obkłada się w  prak tyce  trzem a przod­
kam i, a nie czterema, przez co uzyskuje się dwa 
d n i luzu, k tó ry  pozwala na spokojne przejście 
z jedne j zab ie rk i na drugą. P raktyczn ie  więc, 
długość fro n tu  roboczego na odcinku eksploata­
cy jn ym  długości 160 m w ynosi 18 m, a w yd o b y ­
cie z takiego fro n tu , p rzy  obsadzie jednego 
przodka wynoszącej czterech robo tn ików  na 
trz y  zm iany z pokładu o miąższości do 2 m, w y ­
nosi 360 t.

Wobec znikom ej koncen trac ji robót odbudo­
w y, a tym  samym niedostatecznego w yko rzys ta ­
nia m ocy p rodukcy jne j fro n tu  eksploatacyjnego, 
wreszcie wobec kosztownych robót p rzygo to ­
wawczych, gdyż w skaźn ik ilośc i cjniówek po­
trzebnych na przygotow anie do eksploatacji 
jedne j tony  węgla w ynosi 0,055 dn/t, wreszcie 
wobec złego w ypadu sortym entów  węgla i m o­
krego urobku, zaczęto oglądać się za czymś now ­
szym, lepszym i  doskonalszym. W  w y n ik u  p ra ­
cy, obserwacji i  obliczeń brygada robocza 
(w  składzie m gr inż. W ładysław a Zborow skie ­
go, m gr inż. Jerzego Term ińskiego i  techn. B ro ­
n is ław a Poskiera) opracowała odpow iedni do 
w arunków  is tn ie jących  w  te j kopa ln i now y sy­
stem odbudowy zwany „G łęboko - zabiorowe i 
w yb ie ran ie  pokładów  o dużym  nachylen iu  ścia­
nam i p rzeką tnym i z podsadzką p łyn n ą “ (patrz 
rys. 2).

Roboty przygotowawcze p rzy  now ym  syste­
m ie w yb ie ran ia  są znacznie uproszczone i  ogra­
n iczają się jedyn ie  do przeprowadzenia chodni­
ka głównego, podścianowego, przecink i, prze­
ką tne j pochy ln i ścianowej i  w nęk zabiorowych.

W  w arunkach kop. „Jankow ice “ fro n t eksplo­
a tacy jny  stanow i przekąna pochyln ia  ścianowa 
o nachylen iu  30° i  długości 270 m. Z pochy ln i te j 
przed uruchom ien iem  ściany b ije  się co 30 m 
prostopadle do pochy ln i ścianowej w nęk i za­
biorowe o głębokości 6 m. W ybie ran ie  pokładu 
zaczyna się od w nęk zabiorowych, posuwając
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się równocześnie w szys tk im i przodkam i robo­
czym i w  k ie ru n ku  chodnika podścianowego. 
P rzodk i robocze pracu ją  na trz y  zm iany. W ęgiel 
w  przodku ładu je  się samoczynnie na przenoś­
n ik  ta le rzow y typ u  „W e s tfa lia “ . Po w yb ra n iu  
pasa węgla  o szerokości 6 m  i  długości 270 m 
załogę przenosi się na podobną ścianę rezerw o­
wą, zaś w ybraną  pustkę zalewa się podsadzką 
płynną.

Rys. 2.

N ow y system odbudowy, k tó ry  obecnie p rze­
chodzi okres ostatecznych prób, w a lczy z ko n ­
serwatyzm em  trzym a jącym  się kurczowo daw ­
nych m etod eksploatacji. System ten przyniesie, 
n iew ą tp liw ie , kopa ln i bardzo poważne oszczęd­
ności. N ow y system odbudowy um oż liw ia  dużą 
koncentrację robót odbudowy. Na froncie  
eksp loatacyjnym  długości 270 m  będzie praco-, 
wać równocześnie 9 przodków  roboczych. P rzy 
pro jektow ane j głębokości zabioru 6 m, długość 
fro n tu  roboczego zw iększy się trz yk ro tn ie  i  w y ­
niesie 54 m. P rzy  zachowaniu dotychczasowej 
w yda jności z 1 m b fro n tu  oznacza to poważny 
w zrost zdolności p rodukcy jne j fro n tu  eksploata- 
cyjnego. Roboty przygotowawcze p rzy  now ym  
systemie odbudowy są ograniczone do koniecz­
nego m in im um .

Jak już  w yże j wspomniano, p ro jek tow any 
system odbudowy wym aga dla zabezpieczenia 
ciągłości p ro d u kc ji dwóch ścian. P rzygotowanie 
dwóch ścian do p ro d u kc ji wym aga przeprow a­
dzenia w yrob isk  chodn ikow ych o łącznej d łu ­
gości 1.590 m. P rzy jm u ją c  postęp 0,5 m 'rob., 
o trzym am y potrzebną do w ykonan ia  w yrob isk  
ilość dn iów ek —  3.180 dn., w skaźnik zaś ilości 
dniówek, k tó re  są potrzebne do przygotow ania 
jednej tony  węgla do eksploatacji wyniesie  0,014 
dn/t. Porów nując robo ty  przygotowawcze, k tó ­
re należy w ykonać p rzy  jedne j i  d rug ie j m eto­
dzie odbudowy, stw ierdzam y, że p ro jek tow an y  
system odbudowy jest bardzie j ekonom iczny 
i  przynosi poważne oszczędności na robotach 
mało w yda jnych . Przez trzyk ro tn e  zwiększenie • 
fro n tu  roboczego oraz w ykorzystan ie  nachyle ­
n ia  pokładu do samoczynnego za ładowywania 
się u robku  na przenośnik, poważnie podnosi się 
wydajność przodkowa, oddziałowa, dołowa 
i  ogólna.

P rzy dotychczasowym systemie d ług ich  za- 
b ierek wydajność robo tn ika  na w ęglu w  w a­
runkach kop. „Jankow ice “ w ynosiła  przeciętnie 
9 t  na robotn ika , a przekroczenie no rm y wahało 
się w  g ran icy £>d 125% do 130%. Obłożenie 
przodka roboczego składało się z czterech ro b o t­
n ikó w  t j.  1 górnika, 1 m łd. górn ika  i 2 ładowa­
czy.

P rzy  now ym  systemie obsada jednego przod­
ka wynosi 3 robo tn ików  (górn ik, m łd. gó rn ik  
i  ładowacz). Załoga przodkowa osiąga w y d a j­
ność do 11 t, przekraczając no rm y od 125% do 
145%. R obotn icy zaoszczędzeni na robotach 
przygotowawczych mogą być przenoszeni do 
przodków  odbudowy, co w  konsekw encji p rz y ­
niesie podniesienie w yda jności ogólnej. D zięk i 
zastosowaniu przenośnika hamującego, wypad 
sortym entów  ze ściany w y b itn ie  się popraw ia  na 
korzyść sortym entów  wyższej klasy. P rzy  p e ł­
nym  biegu ściany w inno  to przynieść ok. 20% 
popraw y sortym entów  wyższej k lasy ze zm n ie j­
szeniem ilości małowartościowego m ia łu . Są to 
wszystko dane prow izoryczne, gdyż zbyt k ró t­
k i czas pracy w edług nowego systemu nie po ­
zwala jeszcze m ów ić o w szystkich korzyściach 
techniczno-ekonom icznych, ja k ie  przyniesie k o ­
p a ln i now y system odbudowy.

Jak już  w yże j wspom nieliśm y, now y system 
odbudowy ma w  toku prób na fronc ie  eksploa­
ta cy jn ym  długość zaledw ie 100 m. Pełne k o ­
rzyści techniczno-ekonomiczne dadzą się odczuć 
dopiero za parę miesięcy, k ie d y  ściana p rzeką t­
na dojdzie do p lanowej długości ró w n ie j 270 m. 
Na podstawie osiągniętych już  w  czasie prób 
W yników  można tw ie rdz ić  z całą stanowczością, 
że now y system odbudowy ma okres n iem ow lę­
cy za sobą, że opisane w  a rty ku le  n in ie jszym  
korzyści, płynące z ty tu łu  ograniczenia robót 
przygotowawczych, koncen trac ji robót odbudo­
w y; w ykorzys tan ia  mocy p rodukcy jne j fro n tu  
eksploatacyjnego oraz lepszego w ypadu so rty ­
m entów, są pewne i  niezawodne. Już w  te j 
c h w ili kopa ln ia  osiągnęła dz ięk i nowem u syste­
m ow i, poważne oszczędności z ty tu łu  robocizny 
zaoszczędzonej na robotach przygotowawczych 
oraz lepszego w ypadu asortym entów  węgla. 
Obliczając w  ska li rocznej, oszczędność z ty tu łu  
zastosowania ty lk o  jedne j ściany przekątne j 
o w ydobyc iu  720 bdoba w ynosić będzie na robo­
tach przygotowawczych —  727.000 zł, zaś na 
asortym entach węgla —  760.000 zł, a w ięc ra ­
zem 1.487.000 zł. K opa ln ia  może w  ciągu jedne­
go roku  przygotówać dw ie  ściany i  uzyskać 
40% w ydobycia  nową metodą, co w  rezultacie 
da kopa ln i możność podniesienia w ydajności 
ogólnej, o 20%.

...P O M Y Ś LN Y  ROZW ÓJ CA ŁEJ G O SPO DA R­
K I NA RO DO W EJ I  P O D N IE S IE N IE  STOPY  
Ż Y C IO W E J SĄ U W A R U N K O W A N E  D A L S Z Y M  
PO STĘPE M  W  K IE R U N K U  U P R ZE M Y S Ł O ­
W IE N IA  K R A JU .

(Z re fera tu  tow. B ieruta wygłoszoneąo  
w dniu 11.11!.1954 r. na II Zjeżdzie  
PZPR — „Trybuna Ludu“ N r 70).
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K o n s u lta c ja
JAROSŁAW BUŁAT

Gi. In s p e k to r  F inans. •
C entr. Żarz. Bud. W ęgl.

Drogi usprawnienia analizy 
ekonomiczno-finansowej w budownictwie węglowym

Na ogół rzadko poruszane są w  prasie co­
dziennej i  periodykach spraw y budow nictw a 
górniczego, a n iem al zupełnie nie spotyka się 
w ypow iedzi na tem at prob lem ów  ekonomicz­
nych i finansow ych te j ważnej w  gospodarce 
narodowej gałęzi budow nictw a, stanowiącej 
podstawę rozw o ju  kluczowego przem ysłu, ja k im  
jest kopa ln ic tw o  węgłowe.

W ydaje  się, że jes t ze wszech m ia r wskazane 
zaznajom ienie się z ekonom iką budow nictw a 
węglowego w łaśnie teraz, gdy w  ca łym  Pań­
stw ie trw a  uporczywa w a lka  o realizację 
uchw ał I I  Z jazdu PZPR. K ry tyczne  w ypow ie ­
dzi o całości budow nictw a, przytoczono w  re fe ­
ratach tow. B ie ru ta  i  tow . M inca na IX  P lenum  
i  na I I  Zjeździe PZPR, dotyczą n iew ą tp liw ie  
i  budow n ic tw a węglowego. W  budow n ictw ie  
w ęglow ym  na przestrzeni ostatn ich la t by ło  
bezsprzecznie w ie le  niedociągnięć i błędów, k tó ­
re w  rezultacie  zadecydowały o n iew ykonan iu  
przez budow nictw o p lanów  obn iżk i kosztów. 
U chw a ły  I I  Z jazdu m. in. w yraźn ie  żądają 
zwiększenia m echanizacji robót, lepszego stop­
n ia  w ykorzys tan ia  maszyn i sprzętu, popraw y 
w ydajności pracy, oszczędniejszej gospodarki 
m ate ria łow e j itd , wreszcie obn iżk i w  latach 
1954— 55 o 7% kosztów budow nictw a. W szyst­
k ie  te w skazów ki i  zalecenia posiadają swą pe ł­
ną wagę rów nież i  w  stosunku do budow nictw a 
węglowego.

W  walce o realizację uchw ał zjazdowych, 
przedsiębiorstwa w ykonaw stw a inwestycyjnego, 
skupiające się pod nadzorem Centralnego Za­
rządu B udow nic tw a Węglowego, opracowały 
szczegółowe program y i  k ie ru n k i akc ji, p rzy  
pomocy k tó rych  ma nastąpić na wszelkich od­
cinkach działalności przedsiębiorstw  radyka lna  
poprawa jakości p rodukc ji, je j przyspieszenie 
oraz potanienie. W  szczególności odnosi się to do 
wzmożenia m echanizacji, lepszej gospodarki 
m atera łow ej i lepszego w ykorzystan ia  sprzętu 
i urządzeń, uspraw nien ia transportu  oraz ogól­
nej o rgan izacji robót, wprowadzenia nowych po­
stępowych m etod pracy oraz postępowej tech­
no log ii, podniesienia wydajności, szerszego roz­
w in ięc ia  współzawodnictwa, i  rac jona liza to r­
stwa, wreszcie wzmożenia dyscyp liny  norm owo- 
płacowej i  d yscyp liny  pracy. Szereg odbytych 
w  tych  sprawach narad p rzyczyn ił się do u ja w ­
n ien ia  w ie lu  błędów w  dotychczasowej gospo­
darce, w y ty c z y ł k ie ru n k i działania, a przede 
w szystkim  dopomógł do zm obilizow ania całego 
a k tyw u  gospodarczego i  politycznego w  k ie ru n ­
ku  wzmożenia w ys iłkó w  w  walce o obniżkę 
kosztów.

Rezerwy tkw iące  w  budow n ic tw ie  są znacz­
ne. N ie ma najm niejszego odcinka działalności, 
na jm nie jsze j kom órk i, gdzie nie znalaz łyby się 
m ożliwości zaoszczędzenia kosztów czy to w  
drodze bezpośredniego ograniczenia w ydatków , 
czy też w  drodze usprawnień n a tu ry  technicz­
nej, organizacyjne j, czy adm in is tracy jne j. B y ło ­
by jednak zbyt pochopne tw ie rdz ić , że realizacja 
zadań oszczędnościowych jest rzeczą ła tw ą. M i­
mo szerokich możliwości, trzeba liczyć się z w ie . 
lu  p rzyczynam i u tru d n ia ją cym i rozeznanie n ie ­
praw id łow ości oraz ich  przyczyn, za in icjowanie 
przeciw dzia łan ia  i  konsekwentne jego przepro­
wadzenie.

Podstawowym  w arunk iem  powodzenia w a lk i
0 obniżkę kosztów jest poznanie is tn ie jących  
n iepraw id łow ości i  w yk ryc ie  ich  przyczyn. Do­
piero w łaściwe i  wyczerpujące poznanie sytua­
c ji i zrozum ienie zw iązku przyczynowego m ię­
dzy poszczególnymi z jaw iskam i w ystępu jącym i 
na danym  odcinku gospodarki daje możność od­
powiedniego przeciwdzia łan ia. Cel ten w inna 
spełniać analiza ekonomiczno-finansowa, w  w y ­
n iku  k tó re j można u ja w n ić  przyczyny i  sku tk i 
poszczególnych z jaw isk oraz można w łaściw ie 
sform ułow ać w n ioski. A b y  jednak analiza eko­
nomiczna w  przedsiębiorstw ie spełn iła  swoją 
rolę, m usi ona być odpow iednio organizacyjn ie
1 m etodologicznie ustaw iona i przeprowadzana 
oraz pow inna m ieć charakte r ciągły. B y łoby  
is to tnym  błędem ograniczanie ana lizy do prze­
glądu zagadnień na szczeblu zarządu przedsię­
b iorstwa, natom iast konieczne jest badanie 
wszekich z jaw isk i ich  przyczyn w  oddziałach 
czy wydziałach, grupach robó t i  pojedynczych 
robotach, na budowach, a nawet na poszczegól­
nych stanowiskach pracy. W ymagane zaś jest 
analizowanie działalności n ie ty lk o  od s trony 
nadzoru i  ko n tro li, ale przede w szystk im  po­
trzebne jes t w n ik liw e  k ry tyczne  i  sam okrytycz­
ne ustosunkowanie się do tego zagadnienia ca­
łych  załóg, gdyż ty lk o  w te d y  można liczyć na 
powodzenie akc ji.

W  przedsiębiorstwach budow lano-m ontażo­
w ych budow nictw a górniczego prowadzenie ana­
liz y  ekonom iczno-finansowej i  analizy kosztów 
jest trudnie jsze, an iże li w  innych  jednostkach 
nie ty lk o  przem ysłowych, lecz rów nież budow la ­
nych; nie znaczy to jednak, że szczególne tru d ­
ności, k tó re  tu  w ystępują, są nie do pokonania.

Trzeba uwzględnić, że ogranizacja przedsię­
b io rs tw  w ykonaw stw a inw estycyjnego w  resor­
cie gó rn ic tw a  jest stosunkowo młoda, gdyż da­
tu je  się zasadniczo od 1950 r. W  pierwszych 
latach w ie le  jednostek przechodziło poważne
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przeobrażenia w ewnętrzne w  zw iązku z częsty­
m i zm ianam i organ izacy jnym i. Te okoliczności 
w p ływ a ły  u trudn ia jąco  na działalność ana li­
tyczną. Poza tym , liczne zm iany w  zasadniczych 
przepisach dotyczących dokum entac ji i  rozliczeń 
robót budow lano-m ontażowych, rachunkowości, 
systemu finansowego i  w ie lu  innych  podstawo­
w ych  zagadnień n ie sp rzy ja ły  s tab ilizac ji i  upo­
rządkow aniu agend przedsiębiorstw , a w p ływ a ­
ły  n iekorzystn ie  na stan rachunkowości i  spra­
wozdawczości, zwłaszcza sprawozdawczości f i ­
nansowej, k tó ra  w  rezultacie  tych  zm ian by ła  
często znacznie opóźniona, a n ie jednokro tn ie  
naw et mało wartościowa. Ten okres przedsię­
b iorstw a m ają  na ogół ju ż  poza sobą.

Sprawozdawczość obecnie jfest sporządzana 
bieżąco, a jeże li chodzi o je j praw idłowość, to 
na ogół jes t ona poprawna. Znaczniejsza popra­
wa w  ostatn ich la tach nastąpiła w  sprawozdaw­
czości finansow ej, co zresztą w  dużym  stopniu 
jest w yn ik ie m  wzmożonej k o n tro li ze s trony 
jednostek nadrzędnych i  banku finansującego. 
W ięcej niedociągnięć, a nawet zaniedbań is tn ie ­
je  na odcinku sprawozdawczości techniczno- 
p rodukcy jne j, gdzie, n iestety, n ie ma tego na­
cisku na przedsiębiorstwa w  k ie ru n k u  bezbłęd­
nych sprawozdań, ja k  w  zakresie* sprawozdaw­
czości finansowej.

Dalszym  czynn ik iem  w arunku jącym  wartość 
ana lizy jest odpow iedni poziom pracow ników . 
Pod tym  względem w  przedsiębiorstwach bu­
dow nictw a węglowego b y ł do n iedawna stan 
niedostateczny. Nowe ka d ry  techniczne i  eko­
nomiczne wciąż p rzybyw a ły , gdyż w ym aga ły  
tego potrzeby w yn ika jące  z silnego w zrostu za­
kresu wartościowego i  rzeczowego robót. Trzeba 
by ło  dłuższego czasu, zanim  now i pracownicy, 
przychodzący n ieraz w prost ze szkół, opanowali 
całokształt zagadnień i  stanęli- na poziomie za­
dania. Szczególnie trudne by ło  nadążanie no ­
w ych ka d r w  opanowaniu i  zrozum ieniu eko­
n o m ik i przedsiębiorstwa. Chociaż w  tym  zakre­
sie główniejsze trudności zostały ju ż  przeła­
mane, konieczną jest jednak rzeczą, by tak stare 
kadry, ja k  i  nowe b y ły  wciąż dalej doszkalane 
w  k ie ru n ku  zagadnień ekonom icznych i  ana li­
zy. Szkoleniem  ty m  p o w in n i być objęci przed 
in n ym i pracow n icy techniczni, zwłaszcza spra­
w u jący  fu n kc je  k ierow nicze na różnych szczeb­
lach (dozór techniczny).

Po względem ustosunkowania się pracow n i­
ków  do zagadnień ekonom ik i p ro d u kc ji sy tua ­
cja by ła  do n iedawna zupełnie zła. Obecnie jest 
coko lw iek lep ie j, lecz potrzebne są jeszcze duże 
w y s iłk i, by sprawa stanęła na w łaśc iw ym  po­
ziomie. W  dużym  stopniu b y ły  pomocne w  tym  
zakresie instruktaże, ja k ie  zorganizowano dla 
p racow ników  dozoru technicznego. Ulepszone 
m etody ana lizy  wprowadzone w  po łow ie  1953 
roku  u ła tw iły  je j dokonywanie, a wprowadzenie 
narad ekonomicznych, ja k  rów nież w łączenie 
do narad w ytw órczych  tem a tyk i kosztów w łas­
nych, spowodowało, że coraz w iększy krąg  
pracow n ików  zaczął interesować się kosztam i 
przedsiębiorstwa.

Bezsprzecznie jednak, przełom  nastąp ił do­
piero ostatnio, gdy na skutek tez IX  P lenum,

a później U chw ał I I  Z jazdu PZPR, zaczęto m ó­
w ić  o kosztach, jako  prob lem ie obchodzącym 
nie ty lk o  głównego księgowego, lecz ca ły zespół 
pracowniczy. Chociaż przełom, ten ju ż  nastąpił, 
lecz potrzebny jest dalszy w ys iłek  i to poważ­
ny. Konieczne jest, by ca ły zespół a przede 
w szystk im  aparat k ie row n iczy  na każdym  
szczeblu oraz cały a k tyw  gospodarczy nie ty lk o  
rozum ia ł potrzebę oszczędzania i  propagował ją, 
lecz by  w iedzia ł, ja k  i gdzie należy szukać b łę­
dów i  b raków  oraz ja k  działać, by im  zapobiec. 
Jest to m om ent bardzo ważny i  chodzi o to, by 
cały zespół pracow niczy przedsiębiorstwa 
uczestniczył w  analizie.

Z powyższym łączy się sprawa m etody pro ­
wadzenia ana lizy ekonomicznej. P róby badania 
całokszta łtu działalności gospodarczej przedsię­
b io rs tw  lub  ty lk o  pewnych fragm entów  je j 
działalności m ia ły  m iejsce dość wcześnie, można 
rzec n iem al od c h w ili powstania przedsiębiorstw  
w  ramach organ izacji Centralnego Zarządu B u ­
dow n ic tw a Węglowego. Trzeba przyznać, że do­
tychczasowy słaby poziom ana lizy ekonomicz- 
nej w y n ik ł z powodu b raku  zrozum ienia spraw 
ekonom ik i przedsiębiorstwa i  je j znaczenia dla 
gospodarki ogólnonarodowej, skutecznych m e­
tod analizy, wreszcie b raku  odpow iednich pub­
lik a c ji oraz om ówień w  prasie i  lite ra tu rze  fa ­
chowej dotyczących metod analizy całości 
gospodarki budow n ic tw a w  w ykonaw stw ie  in ­
w estycy jnym . Is tn ie jąca w  ty m  przedm iocie 
(zresztą n iezbyt bogata) lite ra tu ra  dotyczy prze­
ważnie jednostek przem ysłowych, a przecież 
charakter p ro d u kc ji budow lano montażowej, 
specyficzne w a ru n k i te j p ro d u kc ji i  rozliczeń 
za roboty, rozliczeń kosztów i  ich ew idencji 
wym aga przeważnie zgoła odmiennego ustosun­
kowania się, an iże li w  jednostkach przem ysło­
wych, a cóż m ów ić dopiero o tak specjalnej 
gałęzi budownictwa, jaką  jest budow nictw o 
węglowe i  w  ogóle górnicze.

W  opisanych w arunkach w  ciągu ub ieg łych 
la t trzeba by ło  w ykonyw ać do pewnego stopnia 
p ion ierską pracę, w ypróbow yw ać nowe fo rm y  
i  sposoby ana lizy na w łasnych doświadczeniach, 
udoskonalać je  i  pogłębiać. Jedną z tak ich  prób 
by ło  zarządzenie Centralnego Zarządu B udow ­
n ic tw a  Węglowego (N r 94^53 z dnia 22.X . 1953 r.), 
k tó re  w prow adziło  in s tru kc je  o sposobie spo­
rządzania analiz ekonom iczno-finansowych. Za­
rządzanie to p rzew idyw a ło  w ype łn ian ie  k ilk u  
tabel oraz sporządzanie ana lizy  opisowej. Celem 
tabel by ło  przedstaw ienie kszta łtow ania  się sze­
regu w skaźników  rzeczowych i  finansow ych 
w  stosunku do p lanu rocznego i  p lanów  opera­
tyw n ych  kw arta lnych , wzgl. m iesięcznych, po­
danie różnic (odchyleń) w  wartościach bez­
względnych, procentowych itd .

W spomniane zarządzenie w  n iek tó rych  swych 
fragm entach niezupełnie zdało egzamin w  ży­
ciu praktycznym . Obowiązek sporządzania ta­
bel uchylono na początku bieżącego roku, w y ­
chodząc z założenia, że ich  sporządzanie by ło  
zbyt pracochłonne oraz w p ływ a ło  na pewne 
usztyw nien ie fo rm  analizy, co z ko le i p row a­
dziło do je j sform alizow ania  i  spłycenia. B łę ­
dem rów nież było , że nie sprecyzowano w  spo-
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sób w yraźny  spraw y ogólnej koo rdynac ji k ie ­
row n ic tw a  prac analitycznych, gdyż stworzono 
pewnego rodza ju  w spó łk ie row n ic tw o  głównego 
księgowego i głównego inżyn ie ra  planowania, 
co m ia ło  sku tk i n iekorzystne i  n ie p rzyczyn iło  
się do pogłębienia prac analitycznych. Równo­
cześnie z ustaleniem  zasad i  fo rm  ana lizy w p ro ­
wadzono obowiązek odbywania narad ekono­
m iczno-finansowych, podkreślając zasadę, że w  
naradach tych  w in n i uczestniczyć nie ty lko  
przedstaw icie le zainteresowanych kom órek za­
rządu przedsiębiorstwa, ale też przedstaw icie le 
pośrednich ogn iw  k ie row n ic tw a  p rodukc ji, 
przedstaw icie le załogi itd . W  w y n ik u  narad 
i  debat można by ło  skrysta lizować poglądy na 
stan obecny, b ra k i i  niedociągnięcia w  dzisiej - 
szej analizie ekonomicznej oraz sform ułow ać de­
zyderaty mające na celu usprawnien ie prac nad 
analizą ekonomiczną przedsiębiorstw  budow ­
n ic tw a  węglowego.

Przede w szystk im  należy dążyć do zapewnie­
n ia  w  analizie szerokiego udz ia łu  osób, k tó re  
trzym a ją  rękę na pulsie działalności przedsię­
b iorstwa. W praw dzie koordynacja  całości za­
gadnień z n a tu ry  rzeczy skupia się w  ręku  g łó w ­
nych kom órek ekonomicznych, ja k  kom órek 
głównego księgowego i  p lanowania, to jednak 
szczegółową analizę poszczególnych w skaźników  
muszą prowadzić odpowiednie ko m ó rk i specjal­
ne przedsiębiorstwa, dz ia ły  głównego inżyniera, 
głównego mechanika, zaopatrzenia, norm  pracy 
i  płac itd . K o m ó rk i te, w  oparciu o posiadane 
m a te ria ły  statystyczne i  sprawozdawcze, muszą 
na podstawie dokonanych ustaleń fo rm u łow ać 
odpowiednie w n iosk i i  zalecenia celem popraw y 
stanu istniejącego.

Poza tym , analiza kosztów w inna  iść w  dół 
przedsiębiorstwa, tzn. w inna  być rozpracowa­
na na szczeblach w ydz ia łów  i  oddziałów, grup 
robót i  budów, b rygad roboczych itd . Pozostaje 
to w  ścisłym  zw iązku z w ew nątrzzakładow ym  
planowaniem  oraz rozprowadzeniem  planu, 
względnie zadań p lanow ych na te jednostki. 
Trzeba przyznać że analiza w ewnątrzzakładowa 
jest dopiero w  początkowym  stad ium  rozwoju, 
b rak  jest w  ty m  zakresie przede w szystk im  me­
tody w łaściwego ustosunkowania się do zagad­
nien ia ; m usi ona zresztą mieć odmienne fo rm y, 
w  zależności od rodzaju budow n ic tw a oraz 
szczebla jednostk i analizu jącej.

P rzy  om aw ian iu  zagadnienia ana lizy ekono­
m iczno-finansowej ndesposóib nie poruszyć 
spraw y p lanu produkcyjno-finansow ego. Pod 
ty m  względem w  przedsiębiorstwach budow n i­
ctwa węglowego nie jest dobrze a postęp w  k ie ­
ru n ku  uspraw nien ia jest pow o lny i  nieznaczny. 
Przede w szystk im  w ystępu je  stale znaczne 
opóźnienie opracowania szczegółowych planów  
przedsiębiorstw . Na skutek trudności w  ustala­
n iu  zakresu rzeczowego i  wartościowego prze­
robu przedsiębiorstw  wykonawstwa, pow tarza 
się corocznie zw łoka w  zatw ierdzeniu przez 
w ładze nadrzędne podstawowych w skaźn ików  
do p la n u \ Centralnego Zarządu Budow nic tw a 
Węglowego. W skaźn ik i te u legają k ilk a k ro tn ie  
zmianom, zanim  zostają ostatecznie ustalone. 
Powoduje to poważne opóźnienie w  opracowa­

n iu  p lanów  szczegółowych przedsiębiorstw , 
w  ty m  rów nież p lanów  kosztów i  p lanów  fin a n ­
sowych będących pochodną części techniczno- 
p rodukcy jne j planu.

Ostateczne ustalenie p lanów  przedsiębiorstw  
i  ich  zatw ierdzenie następuje zw yk le  dopiero 
p rzy  końcu pierwszego półrocza, a nieraz do­
piero w  d ru g im  półroczu. W prawdzie, w  opar­
ciu o w skaźn ik i operatywne p rodukc ji, w yd a j­
ności i  za trudn ien ia  opracowywane są k w a rta l­
ne operatywne p lany  płac i  kosztów, jednak 
p lany  te, mające charakte r „p ro w iz o riu m “ , 
n igdy  n ie zastąpią w  pe łn i szczegółowego p lanu 
właściwego. Późne opracowanie p lanów  u tru d ­
nia, a nawet un iem ożliw ia  analizę ekonomiczną, 
w  szczególności na jis to tn ie jszą je j część, analizę 
kosztów.

B rak  p lanu  kosztów n iw eczy możność spraw­
dzenia i oceny p raw id łow ości gospodarki, a n ie ­
jednokro tn ie  w prost przekreśla możliwość 
oszczędnej gospodarki. Co gorsza, na skutek 
opóźnień w  opracowaniu p lanów  oraz w  zw iąz­
ku  z in n y m i w adam i p lanow ania (o czym mowa 
niżej), w y tw arza  się trudna  do w yp lew ien ia  
opinia, że sporządzanie p lanu  jest „robo tą  dla 
p lanu “ , a w  zw iązku z ty m  zatraca się poczu­
cie —  zwłaszcza —  jeże li chodzi o stronę fin a n ­
sową p lanu  (koszty) —  że p lan ma być d y re k ­
tyw ą. W  ogólności w y tw arza  się w  przedsię­
b iorstw ach atm osfera dem ob ilizacji i niechęci 
do zagadnienia p lanu kosztów i  jego mocy w ią ­
żącej.

Z ty m  łączy się sprawa n iezbyt w łaściwego 
z loka lizow ania zagadnienia p lanu  kosztów w  
przedsiębiorstwach i  C en tra lnym  Zarządzie. 
M im o ciągłego doskonalenia metod oraz 
usprawnień w  organizacji p lanowania, służba 
planowania, poza n ie licznym i w y ją tka m i, nie 
in teresu je  się zagadnieniem kosztów p lanow a­
nej p rodukc ji, pozostawiając stronę finansową 
p lanu do za ła tw ien ia  g łów nym  księgowym , 
k tó rzy  w edług je j m niem ania są je d yn ym  czyn­
n ik ie m  w  przedsiębiorstw ie pow ołanym  do p la ­
nowania kosztów. Znaczna część p lan istów  
w  kom órkach planowania techniczno-produk­
cyjnego n ie  in teresu je  się planem  od s trony f i ­
nansowej i nie w spółpracuje w  uzgodnieniu 
i  koo rdynac ji planów. W  tych  w arunkach w ła ­
ściwa praca koordynacy jna  p lanu przechodzi 
z konieczności do g łów nych księgowych, k tó rzy  
muszą troszczyć się o uzgodnienie całości p lanu 
w  ramach w skaźn ików  syntetycznych, ja k im i 
są koszty własne. Jest to b łąd is to tny , gdyż 
ja kko lw ie k  w  zasadzie jest rzeczą obojętną, w  
k tó re j komórce przedsiębiorstwa sporządza się 
p lan kosztów, by leby  b y ł on opracowany po­
praw nie , jednak przeniesienie p u n k tu  ciężkości 
p lanu  kosztów do głównego k;s'ęgowego odryw a 
zagadnienie kosztów jeszcze bardzie j od p ionu 
technicznego. Poza ty m  oderwanie się służb 
p lanow ania od zagadnień kosztów jest przyczy­
ną n iek tó rych  b łędów  i  wypaczeń w  u jęc iu  pod­
stawowych w skaźników  w  p lan ie  p rodukcy jnym  
przedsiębiorstwa.

Do w ym ien ionych  wyżej b łędów w  p lanow a­
n iu , k tó re  m ają swe źródło w  rozłam ie m iędzy 
planowaniem  p ro d u kc ji i  kosztów, należy za li­
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czyć w ad liw e  planowanie (ustalenie wartości) 
przerobu finansowego w  poszczególnych przed­
siębiorstwach, co łączy się ściśle z b łędnym  usta­
leniem  lim itu , względnie lim itó w  in w e s tycy j- 
laniem  lim itu ,, względnie lim itó w  in w e s tycy j- 
W  konsekw encji p lan  finansow y zbudowany 
na w ad liw ych  przesłankach przerobu w artościo­
wego jest od samego początku n ierea lny, gdyż 
zakłada wartość rea lizac ji zaniżoną lu b  zaw y­
żoną w  stosunku do zakresu rzeczowego przero­
bu, a w ięc n ie rea lny w y n ik  i  akum ulację.

S ku tk i ujemne, ja k ie  w yp ływ a ją  z p lanu 
w ad liw ie  skonstruowanego, są liczne. W ystarczy 
nadm ienić, że oprócz zaburzeń finansow ych 
powstających w  ciągu roku  na tle  rozliczeń 
z budżetem Państwa oraz braków  lu b  nadm ia­
ró w  środków obro tow ych powstających w  zw iąz­
ku  z pow ażnym i nieraz odchylen iam i w yn ikó w  
od planu, p lany  te n ie  są dostatecznie m o b ilizu ­
jące oraz u tru d n ia ją  poważnie poznanie w łaści­
wej sy tu a c ji finansowej, a w ięc n ie  są należy­
tym  ins trum entem  w walce o obniżkę kosztów.

Dalszym  błędem, pozostającym rów nież w  
zw iązku z w ym ien ionym  oddzieleniem  plano­
w ania p ro d u kc ji i  kosztów, jes t b rak  wym aga­
nego zw iązku m iędzy planem  przedsięwzięć 
techniczno-organizacyjnych, a planem  kosztów. 
Należy zaznaczyć, że z początkiem  bieżącego 
roku  została wprowadzona w  przedsiębior­
stwach budow n ic tw a węglowego nowa metoda 
planowania obn iżk i kosztów, k tó ra  ma być za­
lążkiem  planowania wewnątrzzakładowego 
kosztów. Metoda ta pom im o licznych trudności 
daje już  pewne pozytyw ne rezu lta ty , wym aga 
jednak dalszych usprawnień; konieczne są pew­
ne zm iany ogranizacyjne, do k tó rych  należy za­
liczyć konieczność przesunięcia koo rdynac ji 
p lanowania kosztów do kom órek p lanowania 
(głównego inżyn ie ra  planowania). Należy za­
znaczyć, że w  jednostkach, gdzie to ju ż  całko- 
kow ic ie  łu b  częściowo nastąpiło, p lanowanie 
kosztów jest znacznie lepsze.

Poruszone w yżej p rzyk ładow o zasadnicze n ie ­
dociągnięcia na odcinku p lanu  p ro d u kcy jn o -fi-  
nansowego m ają  duże znaczenie i  n ie można 
przejść nad n im i do porządku. W  gospodarce 
socjalistycznej p lan jes t podstawą działalności, 
wskazuje zadania p rodukcy jne  i  finansowe, 
określa rodzaj i  rozm ia r środków, p rzy  pomocy 
k tó rych  następuje rea lizacja  zadań. P lan usta­
la  wartość p ro d u k tu  dodatkowego (zysk —  aku­
m ulacja), k tó ry  jest znów podstawą dalszego

rozw o ju  gospodarczego i popraw y stopy życio­
wej mas pracujących.

W  uchwałach I I  Z jazdu PZPR, a w  szczegól­
ności w  tezie 59 zadań gospodarczych na lata 
1954— 55, poważnie postawiono potrzebę 
uspraw nien ia p lanow ania zaopatrzenia m ate­
riałowo-technicznego, planowania kosztów 
w łasnych i  p lanow ania finansowego w  celu 
wzmożenia w a lk i o obniżkę kosztów i  poprawę 
rezu lta tów  finansowych. Słusznie też na zagad­
nienie p lanu  zw róc iło  uwagę K o leg ium  M in i­
sterstwa G órn ictw a (w  uchwale N r 23/54 
z dnia 27.Y.54), żądając wzmożenia w a lk i o ob­
niżenie kosztów w łasnych i  równocześnie pod­
kreśla jąc znaczenie planu, jako  podstawy dzia­
ła lności przedsiębiorstw .

W  rezultacie powyższych w yw odów  nasuwa­
ją  się następujące dezyderaty zm ierzające do 
polepszenia i uspraw nien ia analiz ekonomiczno- 
finansow ych w  budow n ic tw ie  w ęglow ym :

1. Poprawa jakości sprawozdawczości okre­
sowej, szczególnie przez polepszenie słabej do­
tychczas rzetelności danych dotyczących wskaź­
n ików  rzeczowych.

2. Przyspieszenie i  usprawnien ie obiegu do­
kum en tac ji w ew nętrzne j dotyczącej p rodukc ji, 
za trudnien ia , płac, przychodu i  rozchodu mate­
ria łowego, rozliczeń kosztów itd .

3. Podnoszenie w iadomości p racow ników  
w  zakresie zagadnień gospodarczych i  finanso­
w ych oraz całości ekonom ik i przedsiębiorstwa.

4. Uspraw nien ie p lanow ania p rodukcy jno - 
finansowego przez:

a) przyspieszenie sporządzania i  za tw ie r­
dzania rocznych planów;

b) zapewnienie zgodności zakresu rzeczo­
wego z wartością finansową przerobu;

c) polepszenie p lanow ania kosztów i ścisłe 
powiązanie p lanów  kosztów i  ich  obniż­
k i z p lanam i przedsięwzięć techniczno- 
organizacyjnych;

d) przesunięcie koo rdynac ji p lanowania 
kosztów do kom órek p lanow ania tech­
niczno-produkcyjnego (głównego in ży ­
niera planowania);

e) pogłębienie p lanow ania wewnątrzza­
kładowego.

5. Dalsze doskonalenie metod ana lizy ekono­
m icznej i finansow ej w  k ie ru n ku  zapewnienia 
ciągłości, szczegółowości i  powszechności ana­
liz y  oraz rozw in ięc ia  ana lizy w ew nątrzzakłado­
w ej. —

Z  doświadczeń ZS R R

Podsumowanie wyników pracy 
radzieckich górników

W yrazem  szczególnego uznania d la  pracy 
gó rn ików  radzieckich by ło  ustanow ienie przez 
P rezyd ium  Najwyższej Rady ZSRR w  dn. 
10.IX . 1947 r. dorocznego św ięta narodu ra ­
dzieckiego —  D nia Górnika.

Tegoroczne św ię to  górn ika  radzieckiego ob­
chodzone by ło  w  podniosłym, nastro ju , gdyż

górn icy mogą być słusznie dum ni z p rzed te rm i­
nowego w ykonania  zadań postaw ionych przez 
X IX  Z jazd P a rtii K om unistyczne j.

Z n iżej podanych c y fr  w idać n iespotykany n i­
gdzie na świecie w zrost potencja łu  przem ysło­
wego i  p ro d u kc ji g lobalne j: w  ciągu pierwszych 

i trzech la t obecnej p ięc io la tk i, ogólna p rodukcja
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przem ysłu wzrosła o 45%, p rzy  czym w  czasie 
tym  wyposażono przem ysł radziecki w  nowo­
czesne, doskonałe, w yprodukow ane w  k ra ju  
uzbrojenie, urządzenia i  insta lacje  na ogólną su­
mę 150 m ilia rd ó w  ru b li, transport radziecki na 
sumę 50 m ilia rd ó w  ru b li, zaś ro ln ic tw o  na sumę 
60 m ilia rd ó w  ru b li.

D z ięk i opiece P a rtii Kom unistyczne j i  Rządu 
Radzieckiego przem ysł w ęg low y ro zw ija  się 
z roku  na rok, a dobrobyt i  k u ltu ra ln y  poziom 
gó rn ików  wciąż rośnie. La ta  w ładzy radzieckie j 
p rzekszta łc iły  ten przem ysł z zacofanej i  niedo­
statecznie rozw in ię te j gałęzi przem ysłu tereno­
wego Rosji Carskiej —  w  przodującą, zmecha­
nizowaną w ie lką  gałąź życia gospodarczego k ra ­
ju , będącą wzorem  technicznego i  o rgan izacyj­
nego postępu dla całego świata. W  bieżącym ro ­
ku  (pierwsze półrocze) p lan  został w ykonany 
z nadwyżką, w ydobyc ie  węgla podniosło się 
o 8,2% ponad poziom ubiegłego roku, zaś w ę­
gla koksującego nawet o i  4,7 %.

Podniesienie w yda jności p racy jest zagadnie­
n iem  szczególnie w ażnym  w  przemyśle tak pra­
cochłonnym, ja k  węglow ym , jeś li w ięc w  ciągu 
zaledwie k ilk u  la t (od 1947 r.) wydajność w zro­
sła o 150%, to przyczyna tego leży w  ra d yka l­
nym  polepszeniu stanu i  zakresu postępowych 
m etod pracy i je j o rgan izac ji oraz w  podniesie­
n iu  k w a lif ik a c ji robo tn ików .

,W ciągu n ie w ie lu  la t pow ojennych skonstru­
owano i  zastosowano w  przem yśle w ęg low ym  
szereg now ych maszyn i  urządzeń —  węglowe 
kom ba jny  k ilk u  typów , potężne w rę b ia rk i, ła ­
dow ark i do węgla i  do kam ienia, zgarn iark i, 
przenośniki, c iężkie  e lek trow ozy itp . W  w y n i­
k u  wzmożonego stosowania powyższych maszyn 
została posunięta naprzód i  częściowo zakończo­
na m echanizacja szeregu pracochłonnych ope­
ra c ji; tak  więc, m echanizacja ładowania doszła 
w  p ierw szym  półroczu b. r. do 29% całości w y ­
dobycia, p rzy  czym w  80 kopaln iach ładowanie 
węgla na ścianach zostało zmechanizowane 
w  70%, a w  35 kopaln iach całkow icie. Zastoso­
wane m aszyny podniosły znacznie wydajność 
pracy; tak na p rzyk ład  zastosowanie kom ba j­
nów  na ścianach podniosło w ydajność gó rn ików  
na w ęg lu  o 45%, zastosowanie ładow arek p rzy 
robotach przygotowawczych w  kam ien iu  pod­
niosło wydajność gó rn ików  o 35%.

Dalszym, poważnym  środkiem  podniesienia 
w yda jnośc i i  niezawodności pracy maszyn by ło  
wprowadzenie na szeroką skalę autom atyzac ji 
i  zdalnego sterowania. D z ięk i skonstruow aniu 
odpow iednich przyrządów  przeszło 10.000 ma­
szyn i  urządzeń górniczych zautom atyzowano 
oraz przestaw iono na zdalne sterowanie.

Obecnie są sery jn ie  produkowane kom pletne 
e lek trop rzyrządy do autom atyzacji p racy pomp 
kopaln ianych, do zdalnego sterowania z auto­
m atycznym  zabezpieczeniem nieprzenośnych l i ­
n i i  transporte row ych w  upadowych i  szybach 
pochyłych; wykańczane są podobne urządzenia 
p rzy  g łów nych lin iach  w en ty lacy jnych .

D zięk i stosowaniu na szeroką skalę n a jb a r­
dziej postępowej o rgan izacji pracy, tzn. harm o­
nogram u cykliczności, uzyskano ju ż  od prze­

szło 4 la t lepsze w ykorzystan ie  fro n tu  robocze­
go oraz n ieustanny w zrost w yda jności pracy. 
Obecnie przeszło 43% w szystkich przodków  
w yb ie ran ia  oraz ok. 30 % w szystk ich  robó t p rzy ­
gotowawczych przestaw iono na pracę cyk licz­
ną. W  porów nan iu  z okresem poprzedzającym, 
z chw ilą  przejścia na pracę cykliczną, w yd o b y­
cie z jednego przodka w zrosło  o 35— 40%, zaś 
wydajność pracy na węglu o 20— 25%. Zasto­
sowanie cyk liczne j o rgan izac ji p racy u m o ż liw i­
ło znacznie lepsze w ykorzystan ie  fro n tu  robo­
czego i podniesienie tempa prowadzenia robót 
przygotowawczych. Bez zastosowania te j postę­
powej o rgan izacji pracy w  przem yśle węglo­
w ym  należałoby d la  uzyskania osiągniętego 
w  1953 r. poziomu w ydobycia  zapewnić fro n t 
czynnych przodków  dłuższy o dalsze 60.000 mb, 
co pociągnęłoby za sobą dodatkow y koszt 600 
m ilio n ó w  ru b li na u tw orzen ie  i  u trzym an ie  te­
go dodatkowego fro n tu  robót.

W ie le  pracy i  środków  finansow ych koszto­
wało poważne podniesienie jakości węgla, do­
starczanego odbiorcom. D y re k ty w y  X IX  Z ja ­
zdu p rze w id yw a ły  w  ciągu obecnej p ięc io la tk i 
zwiększenie wzbogacenia węgla 2,7 raza. W ska­
zówka ta jest w  stad ium  pom yślnej rea lizac ji: 
w  ciągu osta tn ich  trzech la t ilość węgla przero­
bionego w  zakładach wzbogacania już  podwoiła 
się.

Dużą ro lę  w  opanowaniu nowej techn ik i oraz 
cykliczne j organizacji p racy odegrał w ysok i k u l­
tu ra ln y  i  techniczny poziom gó rn ików  radziec­
k ich  oraz u tw orzen ie  ustab ilizow anych ka d r 
w  przem yśle węglow ym . P raw ie  połowa gó rn i­
ków  pracujących p rzy  w ydobyc iu  węgla posia­
da niepełne lu b  pełne średnie w ykszta łcenie 

. i ukończyła zawodowe szkoły górnicze. W  ostat­
n ich  la tach rozpowszechnia się bardzo szkole­
nie na kursach bez odryw an ia  od pracy. W  tego 
rodza ju  szkołach i  kursach ponad 40% ro b o tn i­
ków  podniosło swe kw a lif ika c je , czy li rocznie 
około 50 tys ięcy m łodych gó rn ików  zdobywa 
w  ten sposób nowe k w a lif ik a c je  zawodowe.

Na pom yślne rozw iązanie zadań postawio­
nych p rzem ysłow i węglowc-mu w p łynę ło , i  to  
w  sposób decydujący, socja listyczne współza­
wodnictw o, k tó re  ob ję ło  ca ły  św ia t pracy 
w  ZSRR. S tanow i ono podstawową siłę w  w a l­
ce o podniesienie gospódarki na w yższy poziom 
oraz wypróbow aną metodę budow n ic tw a  kom u­
nistycznego. G łówną ro lę  w  rozw o ju  współza­
w odn ic tw a  socjalistycznego w  przem yśle w ę ­
g low ym  odg ryw a ło  szybkie i  dokładne przeka­
zyw anie reszcie gó rn ików  (metodą poglądową) 
doświadczeń now atorów  i  racjona liza to rów .

P artia  kom unistyczna, o tw ie ra jąc  szerokie 
ho ryzon ty  tw órczej p racy  i  śm iałej in ic ja ty w ie  
mas robotniczych, żąda w y ją tko w o  czujnego i  
trosk liw ego stosunku do poczynań nowatorów .

P a rtia  i  Rząd Radziecki poświęcają ogromną 
uwagę popraw ie op iek i socjalnej, ubezpieczeń 
społecznych, dobrobytu , bezpieczeństwa i  h i­
g ieny p racy oraz k u ltu ra ln y c h  i  m ieszkanio­
w ych w a runków  życia górn ików . Tak w ięc 
w  okresie 1946— 1953 r. p racow n icy przem ysłu 
węglowego o trzym a li 10,5 m ilio n a  m etrów
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sześciennych pow ierzchn i m ieszkalnej. Ros­
nące z każdym  rok iem  ilościow o i  jakościowo 
w y n ik i budow n ic tw a  m ieszkaniowego (w  br. 
o przeszło połowę większe n iż  w  ub. r.) są do­
datkow o przyspieszane przez zastosowanie na 
szeroką skalę p re fab ryka tów , przez budowę, 
a raczej m ontowanie domów z p ły t  żelazo-beto- 
now ych o w ie lk ic h  pow ierzchniach oraz z p re fa ­
b rykow anych, gotowych pełnych urządzeń 
standardowych, ja k  np. łaz ienk i lub  ściany 
z w yp raw ą  tyn ko w ą  itp .

W spółpraca p ro d u kc ji z in s ty tu ta m i nauko­
wo-badawczym i potęgu je twórczą in ic ja tyw ę  
mas, ulepsza opanowanie nowej techn ik i i  o r­

W. MAŁOW, E. POCZENKOW, K. SAPICKIJ
In ż y n ie ro w ie

ganizacji pracy, wzmaga je j bezpieczeństwo i 
w spółdzia ła w  s ta łym  obniżaniu kosztów w łas­
nych. In s ty tu ty , wyższe zakłady naukowe, szko­
ły , technika i  sieć wszelk ich kursów , wreszcie 
prace akadem ii nauk poszczególnych re p u b lik  
zw iązkow ych oraz A kadem ii N auk ZSRR sta­
now ią  mocną podstawę, k tó ra  czyni z p rzem y­
słu węglowego ZSRR na jbardzie j nowoczesny 
i  postępowy pod względem technicznym  i  orga­
n izacy jnym  przem ysł, zaś gó rn ików  radziec­
k ich  na jbardz ie j w ykszta łconym  oddziałem 
k lasy robotniczej na świecie.
----------------- (J.B .)

Ź r ó d ł o :  U g o l 8/54 s tr .  1—4.

Cykliczność podstawą obniżki kosztów własnych
Od Redakcji:

^ b t a a  D u ra te  ro zp o w sze ch n ia ją cy  c y k lic z n ą  o rg a n iz a c ję  p ra c y  o p ie ra  się na w y-
? i ^ 7 i f r ?-?mWi^ n Czen' P °™ ZSZy a r tyJ>'u i  Jest d o d a tko w ym  O gniwem  te j w y m ia n y  ze Z w iązk ie m  R adz ieck im  o ra z  p rz y k ła d e m  p rz o d u ją c y c h  m etod p ra c y . ^

_ Jedna z kopa lń  an tracy tu  należąca do kom ­
b ina tu  S ta linugo l osiągnęła w  ciągu bieżącej 
p ięc io la tk i, m ianow ic ie  w  1953 r. obniżkę kosz­
tów  w łasnych o 19% w  porów nan iu  z 1950 r., 
zaś w  bieżącym ro ku  akum ulację  ponadplano­
wą przeszło 1,7 m iliona  ru b li, w  czym 1,1 m i­
liona z ty tu łu  obn iżk i kosztów w łasnych. Oma­
w iana obniżka kosztów  przeprowadzana by ła  
konsekw entn ie  z roku  na rok, dając w  porów na­
n iu  z 1950 r. poziom kosztów  w łasnych w yno ­
szą :y w  1951 r. —  98,9%, w  1952 r. —  92,6%, 
zaś w  1953 koszty te spadły do 81%.

Osiągnięcia te uzyskane zostały dzięki stop­
n iow em u w prow adzen iu  organizacji pracy opar­
te j na harm onogram ie „c y k l na dobę“ .

D la  ilu s tra c ji w a runków  pracy podajem y: 
kopa ln ia  eksploatu je  pokład o miąższości 
0,8— 0,95 m, o upadzie 10— 13 stopni; strop 
tw orzą łu k i g lin ias te  średniej trw a łośc i, zaś 
spąg —  trw a łe  łu p k i g lin iaste.

Przed przejściem  na cykliczną  organizację 
pracy przodków  w yb ie ran ia  oraz robó t przygo­
towawczych, przeprowadzona została poważna 
wstępna praca przygotowawcza. Zgodnie z p la ­
nem, techn icznym  i  o rgan izacyjnym  robót, w  
którego p rzygotow an iu  w z ią ł udzia ł cały ak tyw  
kopa ln i, stworzono d la  skom plikow anej gospo­
d a rk i kopa ln iane j w a ru n k i, k tó re  u m o ż liw iły  
znaczne polepszenie jakości w ykonyw anych  
prac urabiania , ładowania, odstaw y i  transpor­
tu  podziemnego. M iędzy innym i, wprowadzono 
do eksploatacji kom ba jn  „G ó rn ia k “ , którego 
w ydajność w kró tce  doszła do 6— 8 tys ięcy ton 
na miesiąc, w yd łużono m ija n k i pod w szystk im i 
ścianami, zainstalowano ko ło w ro ty  m anewrowe 
ze zdalnym  sterowaniem . W yprzedzanie innych  
chodników  przez chodn ik i eksploatacyjne do­
prowadzono do 80— 100 m. W  poważnym  stop­
n iu  uzupełn iono tabor wózków, dz ięk i czemu 
w ye lim inow ano  przestoje spowodowane ich  b ra ­
kiem .

C yk liczny  harm onogram  robót został na jdo­
k ładn ie j przestudiowany przez ko le k ty w y  od­
działowe, zaś w  punktach szkoleniowych w ie lu  
gó rn ików  dokształcono w  pokrew nych zawo­
dach.

W  w y n ik u  pow ziętych i  zastosowanych środ­
ków  i w ytycznych, ściany przestawione na p ra ­
cę cykliczną p row adz iły  pracę ry tm iczn ie  i p lan 
b y ł w ype łn ian y  z nadwyżką. Koszt w łasny w y ­
dobycia wciąż spadał dz ięk i współpracy nowa­
to rów  oraz personelu inżyn ie ry jno -techn iczne­
go z górn ikam i.

Jednym  ze środków, k tó re  w yraźn ie  w p łyn ę ły  
na obniżenie kosztów w łasnych, by ła  zmiana 
systemu gospodarki stropem, polegającego na 
odpow iednim  w yko rzys tan iu  ciśnienia góro tw o­
ru. Zam iast uprzednio stosowanego systemu 
częściowej podsadzki w yrob iska  zastosowano 
metodę całkow itego zawału. Częściowa podsadz­
ka, ja k  w iadomo, polega na tym , że w  ślad za 
przodkiem  w yb ie ran ia  prowadzone są chodn ik i 
podsadzkowe, a urobiona skała zużywana jest 
na w yk ładan ie  pasów z kam ienia. Obudowa 
ścian dokonywana b y ła  p rzy  tym  sto jakam i 
d rew n ianym i. Z regu ły, ściana posiadała 10— 14 
chodników  podsadzkowych szerokości 3 m et­
rów . Do układan ia każdego pasa podsadzkowe­
go z kam ien ia  potrzeba b y ło  2 robo tn ików  na 
zmianę, a poza ty m  należało odw ierc ić  o tw o ry  
strzałowe w  kam ien iu  i  po robocie górniczej 
obudować chodn ik i podsadzkowe. Z powyższego 
w yn ika , że stw orzony dotychczas system gospo­
d a rk i stropem b y ł pracochłonny i  kosztowny.

Gdy ko le k tyw  kopa ln i p rzys tąp ił do w a łk i 
o obniżkę kosztów, a k tyw  przodu jący postaw ił 
wniosek przejścia na bardzie j postępowy 
system gospodarki stropem, m ianow ic ie  na p e ł­
n y  zawał. Propozycję tę p rzy ję to  i  zastosowa­
no na razie na dwóch ścianach, stosując 
p rzy  tym  now y system obudowy w iązkam i sto­
jaków  sta low ych (SDT). A b y  un iknąć zbyt du­



26 GOSPODARKA GÓRNICTWA N r 10

żych s tra t sto jaków  sta low ych stosowano p rzy 
tych  ścianach dodatkowo podkładk i drzewniane 
pod w iązk i stojaków.

Już przestaw ienie tych  dwóch ścian na sy­
stem pełnego zawału um oż liw iło  zw oln ien ie  do 
innych  prac 15 górn ików ; koszt w łasny w ydo­
by te j to n y  w  jednej z tych  ścian spadł o  
1,46 rub la , a  w  drug ie j ścianie o 1,1 ru b la  na 
tonie. Zastosowanie m eta low ej obudow y obn i­
żyło  koszt w łasny w ydobycia  o jeszcze jednego 
ru b la  na tonie. Ścisła kon tro la  zużywanych ma­

te ria łó w  (noży w rę b ia rk i, o le jów , m ate ria łów  
w ybuchow ych itp .) oraz konsekwentna w a lka  
z m arno traw stw em  na każdym  polu p rzyn ios ły  
dalsze oszczędności.

Tak w ięc, p rzy  pomocy w ysokie j, p rzodu ją ­
cej te ch n ik i i  p rzy  w yd a tn ym  wzmożeniu w y ­
dajności p racy  współpraca inżyn ie ra  z g ó rn i­
k iem  doprowadziła do w yk ryc ia  rezerw  i  osią­
gnięcia ¡poważnych oszczędności. (J. B.)

Ż r ó d t o :  M a s tie r U g la  N r 7/54 s tr. 10— 11.

Kronika krajowa
STRESZCZENIE ZARZĄDZEŃ MINISTRA GÓRNICTWA 

WYDANYCH W MIESIĄCU LIPCU 1954 R.
Zarządzenie n r 228 z dn ia  1 Lipca 

1954 r. (znak O P.I.3/Z) w  spraw ie  
u tw o rzen ia  p rzeds ięb iors tw a pań­
stw ow ego pod nazw ą „K o p a ln ia  S ia r­
k i Tarnobrzeg“  —  w  budow ie .

Zarządzenie nr 229 z dn ia  30 cze rw ­
ca 1945 r. (znak OP.I.1/3/Z) w  sp ra ­
w ie  u tw orzen ia  C entra lnego M agazy­
n u  w  C e n tra lnym  Zarządzie Zaopa­
trzen ia  Robotniczego.

Zarządzenie n r 230 z d n ia  30 czerw ­
ca. 1954 r . '  (znak W .M .J.O P.I.3 /Z) w  
spraw ie  rob ó t in w es tycy jn ych  i  p ro­
d u k c ji ko p a ln i N o w y  W irek.

Zarządzenie n r 231 z dn ia  30 czerw ­
ca 1954 r. (znak EM /O P .I.3 /Z) w  spra­
w ie  dopuszczalnej g ran icy  zapopie- 
len ia  p a liw a  dostarczanego przez 
kopalinie do w łasnych  k o tło w n i k o ­
pa ln ianych  i  e lek trow n ianych .

Zarządzenie n r 232 z dn ia 7 lipca  
1954 r. (znak T /O P.I.3 /Z ) w  spraw ie  
oceny kon se rw ac ji i  zużycia prze­
no śn ików  taśm ow ych.

Zarządzenie nr 233 z dn ia  7 lipca  
1954 r. (znak T /O P -I-3 /Z ) w  spraw ie  
pow o łan ia  K o m is ji d la  usp raw n ien ia  
tra n sp o rtu  dołowego.

Zarządzenie nr 234 z dn ia 8 lipca  
1954 r. (znak V -M in . Jopek/O P -I-3 /Z ) 
w  spraw ie  pow o łan ia  zespołu robo­
czego d la  usta len ia  m ożliw ości zw a­
ło w an ia  w ęg la  w  kopaln iach.

Zarządzenie n r 235 z dn ia  8 lipca  
1954 r. (znak E M /O P -I-3 /Z ) w  sp ra ­
w ie  stosowania dębow ych p row ad­
n ik ó w  szybowych. (Zarządzenie na­
w ią zu je  do  w ytycznych  podanych w  
p iśm ie  D epartam entu  Energo-M echa- 
nicznego z dn ia  20 m arca 1952 roku , 
znak  EM-2567/52/Pa/Ga. D o zarzą­
dzenia dołączono w yka z  szybów, w  
k tó ry c h  mogą być stosowane dębowe 
p ro w a d n ik i szybowe).

Zarządzenie n r 236 z d n ia  9 lipca  
1954 r. (znak T /O P -I-3 /Z ) w  spraw ie 
opracow ania perspektyw icznych  linia 
rozw o jow ych  tra n sp o rtu  podziem ne­
go. (Do zarządzenia do łączony jest 
w ykaz  podstaw ow ych zagadnień 
transp o rtu  dołowego).

Zarządzenie n r 237 z d n ia  9 lipca  
1954 r. (znak P1/OP-I-3/Z) w  spra­
w ie  p ra k ty k  zaw odowych, egzami­
nów  k w a lif ik a c y jn y c h  i w ynagrodze­
n ia  abso lw entów  W yższych i  Ś red­
n ich  S zkó ł Techn icznych w  kop a l­

n iach  w ęg la  kam iennego, b ru na tn e ­
go i  przedsięb iorstw ach górniczych 
podleg łych C entra lnem u Zarządow i 
B ud ow n ic tw a  W ęglowego. (Do za­
rządzen ia dołączono następujące za­
łą c z n ik i: 1. okres i  przebieg p ra k ­
t y k i absolw entów  szkół wyższych, 
2. in s tru k c ja  w  sp ra w ie  odbycia 
jednorocznych p ra k ty k  k w a lif ik a c y j­
nych  przez abso lw en tów  T echn ików  
G órn iczych, 3. w zó r zaśw iadczenia 
K o m is ji K w a lif ik a c y jn e j d la  absol­
w e n tó w  Szkół W yższych i  Ś rednich 
Techn icznych p rz y  Z jednoczeniach 
P rzem ysłu  W ęglowego, 4. tabela za­
szeregowań i  p rem iow an ia  absolwen­
tó w  szkół wyższych kop a ln ic tw a  w ę ­
glowego, 5. tabelą zaszeregowania i 
p re m iow an ia  abso lw entów  szkół 
w yższych przez Z jednoczenie Prze­
m ys łu  W ęgla Brunatnego. 6. tabela 
zaszeregowań i  p re m iow an ia  absol­
w e n tó w  szkó ł w yższych przez Cen­
tra ln y  Zarząd B ud ow n ic tw a  W ęglo­
wego, 7. tabe la  zaszeregowań i  p re ­
m io w an ia  abso lw entów  Średnich 
Szkół Techn icznych przez C.Z.B.W ., 
8. tabe la  zaszeregowań i  p re m iow a­
n ia  abso lw en tów  Ś rednich Szkół 
Techn icznych przez k o p a ln ic tw o  w ę ­
glowe).

Zarządzenie n r 238 z dn ia  9 lipca  
1954 r. (znak O P /II-3 /Z ) w  spraw ie 
przekazania przez Powszechną S pó ł­
dz ie ln ię  Spożyw ców  w  N o w ym  B y ­
to m iu  sk lepu spożywczego położone­
go w  osied lu  robo tn iczym  D om ków  
F iń sk ich  w  B ie lszow icach na rzecz 
K o p a ln i W ęgla K am iennego B ie lszo- 
w ice  d la  O ddzia łu  Z aopatrzen ia  Ro­
botniczego.

Zarządzenie n r 239 z dn ia  9 lipca  
1954 r. (znak G .I.G ./O P -I-3 /Z ) w  
sp raw ie  tra n sp o rtu  hyd rau licznego w  
kopa ln iach  przem ysłu  W ęglowego.

Zarządzenie nr 241 z d n ia  10 lipca 
1954 r. (znak G P /N P/Z) w  sp raw ie  
k o n tro li w yk o n a n ia  zak ładow ych  
um ó w  zb io row ych  zaw artych  w  re ­
sorcie gó rn ic tw a  za okres od 1 stycz­
n ia  do 1 lipca  1954 r. (Zarządzenie 
oparte  je s t na  postanow ieniach 
u c h w a ły  Rady M in is tró w  n r  61/54 
z d n ia  6 lu te g o  1954 ro k u  w  spraw ie  
zaw ie ra n ia  zak ładow ych  um ó w  zbio­
row ych).

Zarządzenie n r 242 z dn ia  13 lipca 
1954 r. (znak F N /O P -I-3 /Z ) w  spra­

w ie  usta len ia  rodza jów , w zo ró w  i 
te rm in ó w  sprawozdawczości m ie ­
sięcznej C entra lnego B iu ra  Rozliczeń 
P rzem ysłu Węglowego. (Zarządzenie 
w ydane zostało na ¡podstawie posta­
now ień  § 7 u c h w a ły  n r  333/54 P re ­
zyd ium  Rządu z dn ia  29 m a ja  1954 r. 
w  sp ra w ie  zasad w ynagradzan ia  p ra ­
c o w n ikó w  um ysłow ych  C.B.R.P.W. 
D o zarządzenia dołączona jes t in ­
s tru k c ja  w  sp ra w ie  rod za ju  w zo rów  
•i te rm in ó w  sprawozdawczości m ie  - 
siięcznej C.B.R.P.W . In s tru k c ja  ta 
weszła w  życie z dn iem  1 czerwca 
1954 r.).

Zarządzenie n r 244 z d n ia  13 lipca  
1954 r. (znak B H P /O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  zasad ¡oraz p ro g ra m ów  o k re s o ­
wego szkolen ia  załóg robo tn iczych i 
dozoru w  zakresie znajom ości prze­
p isów  bezpieczeństwa p ra cy  w  gór­
n ic tw ie  w ę g lo w ym  i  sposobu w a lk i 
z w ypadkow ością . (Do zarządzenia 
dołączona je s t in s tru k c ja  w  spraw ie  
o rg an izac ji i  p rogram u okresowego 
szkolen ia załóg robotn iczych w  za­
kres ie  znajom ości przepisów  B H P  i 
sposobu w a lk i z w ypadkow ością  na 
kopa ln iach  węgla).

Zarządzenie n r 245 z d n ia  14 lipca  
1954 r. (znak C Z Z /O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  w yko n a n ia  p lan u  zaopatrzenia 
m a te ria ło w o  - technicznego w  Re­
sorc ie  G órn ic tw a . (Zarządzenie w y ­
dane zostało w  zw iązku  z uchw a łą  
n r  191/54 P rezyd ium  Rządu z dn ia  
10-go k w ie tn ia  1954 r. w  spraw ie  
w yko n a n ia  p lanu  zaopatrzenia m a­
teria łow o-techn icznego, ogłoszoną w  
M on ito rze  P o lsk im  n r  A-42 pod po­
zyc ją  625).

Zarządzenie n r 246 z dn ia  16 lipca 
1954 r. (znak C Z R /O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  o p ro w a d ze n ia  zasad w yn ag ra ­
dzania p ra c o w n ik ó w  za trudn ionych  
w  C e n tra lnym  M agazyn ie p rzy  Cen­
tra ln y m  Z a rząd z ie . Zaopatrzen ia Ro­
botniczego. (Zarządzenie naw iązu je  
do zarządzenia M in is tra  G ó rn ic tw a  
n r  229 z d n ia  30 czerwca 1954 r. Do 
zarządzenia załączono: 1. tabelę za­
szeregowania p ra co w n ikó w  u m y s ło ­
w ych  i  fizycznych  C entra lnego M a ­
gazynu p rzy  C.Z.Z.R., 2. tabelę płac 
podstaw ow ych p ra co w n ikó w  fizycz­
nych  C entra lnego M agazynu p rzy 
C.Z.Z.R. oraz 3. re g u la m in  p rem io ­
w a n ia  p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych  Cen­
tra lnego  M agazynu p rzy  C.Z.Z.R.).

Zarządzenie n r 247 z d n ia  15 lipca 
1954 r. (znak C Z Z /O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  oszczędnej gospodarki m a te ria ­
ła m i w  ro k u  1954 w  jednostkach re ­
so rtu  gó rn ic tw a . (Zarządzenie w yd a ­
ne zostało w  zw iązku  z uchw a łą  P re­
zyd ium  Rządu n r  192/54 z d n ia
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10 k w ie tn ia  1954 r., nakazu jącą sze­
ro k ie  i  powszechne stosowanie za­
sad socja listycznego oszczędzania 
przez m aksym alne i  na jb a rdz ie j eko­
nom iczne w yko rzys ta n ie  reze rw  m a­
te ria łow ych).

Zarządzenie n r 248 z dn ia  15 lipca 
1954 r. (znak C Z Z /O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  sposobu zam aw ian ia  m aszyn i  
urządzeń in w es tycy jn ych  z im p o rtu  
oraz sprawozdawczości im p o rtow e j. 
(Zarządzenie uchy la  moc obow iązu­
jącą zarządzenia M in is tra  G ó rn ic tw a  
z d n ia  19 lipca  1950 r. znak ZP /O P- 
I-3/Z/220. Do zarządzenia dołączo­
no: 1. w zó r zapotrzebowania im p o r­
towego, 2. w zó r w n io sku  im p o rto w e ­
go, 3. in s tru kc ję , dotyczącą sk łada­
n ia  m iesięcznych w yka zó w  spraw o­
zdań im p o rto w ych  przez jednos tk i 
podległe M in is tro w i G ó rn ic tw a  w e ­
d ług  w zo ru  CZZ 8 i C ZZ 9, oraz 
4. w zó r zestaw ienia dó b r im p o rto ­
w ych  in w es tycy jn ych  dostarczonych 
w  oznaczonym m iesiącu).

Zarządzenie n r 249 z d n ia  15 lipca  
1954 r. (znak E M /O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  w yko na n ia  w n ioskó w  K o m is ji do 
zbadania p ro d u k c ji i  w a ru n k ó w  eks­
p loa ta c ji l in  w yc iągow ych  pow o ła ­
n e j zarządzeniem  Przewodniczącego 
P aństw ow ej K o m is ji P lanow an ia  
Gospodarczego n r  205 z dn ia  28 l ip ­
ca 1953 r.

Zarządzenie nr 250 z d n ia  15 lipca 
1954 r. (znak N P /O P -I-3 /Z ) w  sp ra ­
w ie  uzupe łn ien ia  in s tru k c ji o  banko­
w e j k o n tro li funduszu płac w  kopa l­
n iach w ęg la  kam iennego i  b ru na tn e ­
go. (Zarządzenie na w ią zu je  do za­
rządzenia M in is tra  G ó rn ic tw a  n r  26 
z dnia' 3 lu tego  1954 r. Do zarządze­
n ia  dołączone są d w ie  tabele, ko ryg u ­
jące p lan ow a ny  fundusz płac).

Zarządzenie n r 251 z d n ia  19 lipca 
1954 r. (znak Z T /O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  zgłoszenia w ydobycia , p ro du k­
c j i  i  zapotrzebowania gazów m oc­
nych oraz op racow an ia  b ilan sów  ga­
zów m ocnych na ro k  1955. (Zarzą­
dzenie w ydane zostało w  w yko n a ­
n iu  zarządzenia Przewodniczącego 
P aństw ow ej K o m is ji P lanow an ia  Go­
spodarczego n r  140 z dn ia  30 czerw ­
ca 1954 r. w  spraw ie  opracow ania 
b ilansów  gazów m ocnych na ro k  1955, 
ogłoszonego w  B iu le ty n ie  P.K.P.G. 
n r  18 pod pozycją 80).

Zarządzenie n r 252 z d n ia  19 lipca 
1954 r. (znak V .M .J ./O P -I-3 /Z ) w  
spraw ie  l ik w id a c ji p iasko w n i M a ła  
D ąbrów ka —  ja k o  oddz ia łu  Przedsię­
b io rs tw a  M a te r ia łó w  Podsadzko - 
w ych  P rzem ysłu Węglowego.

Zarządzenie n r 253 z dn ia  19 lipca  
1954 r. (znak C ZR /O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  sprostow ania  b łędu w  załączni­
ku  do zarządzenia M in is tra  G ó rn i­
c tw a  n r  168 z dn ia  18 m a ja  1954 r.

Zarządzenie n r 254 z dn ia  21 lipca 
1954 r. (znak N P /O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  egzam inów w a ru n ku ją cych  p rzy ­
znanie w ynagrodzen ia  kw a rta ln ego  
n ie k tó ry m  kategoriom  p ra co w n ikó w  
in ż y n ie ry jn o  -  technicznych za trud ­
n ionych w  P rzeds ięb io rs tw ie  M ate­
r ia łó w  Podsadzkowych Przem ysłu 
W ęglowego oraz wysokości w y n a ­
grodzenia kw a rta ln e g o  d la  pracow ­
n ik ó w  P.M.P.P.W . (Zarządzenie w y ­
dane zostało w  w y k o n a n iu  uch w a ły  
P rezyd ium  Rządu z dn ia  9 lu tego

1954 r. n r  71/54 w  spraw ie  za - 
sad w ynagrodzen ia  p ra cow n ikó w  
P.M.P.P.W.).

Zarządzenie n r 255 z d n ia  19 lipca 
1954 r. (znak T /O P -I-3 /Z ) w  spraw ie 
w spó łzaw odn ic tw a o  zw iększenie i lo ­
ści c y k li w  ścianach.

Zarządzenie n r 256 z d n ia  20 lipca 
1954 r. (znak T /O P -I-3 /Z ) w  spraw ie 
pow o łan ia  k o m is ji d la  usp raw n ien ia  
i unowocześnienia transp o rtu  pod­
ziemnego.

Zarządzenie n r 257 z d n ia  30 liipca 
1954 r. (znak O P -II-1 /3 /Z ) w  spraw ie 
przekazania 2 d ys try b u to ró w  bez- 
liczn ikow ych .

Zarządzenie n r 258 z dn ia  20 lipca  
1954 r. (znak N P /O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  w prow adzen ia  branżow ych no rm  
pracy.

Zarządzenie n r 259 z dn ia  28 lipca 
1954 r. (znak —  brak) w  spraw ie  po­
w o łan ia  zespołu roboczego do op ra ­
cow an ia  zagadnienia po p ra w y  ja ko ­
ści p ro d u k c ji mas ch łonnych dla 
potrzeb gó rn ic tw a . (Zarządzenie w y ­
dane zostało przez M in is tra  G ó rn i­
c tw a  w espół z M in is tre m  P rzem y­
s łu  Chemicznego).

Zarządzenie n r 260 z d n ia  28 lipca 
1954 r. (znak O P - I- l/Z )  w  spraw ie  
zm ian  w  zarządzeniu M in is tra  L e ­
śn ic tw a z d n ia  1 s tyczn ia  1951 r.

Zarządzenie nr 262 z dn ia  30 lipca 
1954 r. (znak N P /O P -I-3 /Z ) w  spra ­

w ie  w prow adzen ia  branżow ych no rm  
pracy.

Zarządzenie n r 263 z dn ia  31 lipca 
1954 r . (znak OP I I / I -3 /Z )  w  spraw ie  
przekazania k iosku  n r  34 w  G o r li­
cach położonego na teren ie Libusz,y 
na rzecz G orlick iego  K op a ln ic tw a  
N aftow ego w  G orlicach  d la  O ddzia łu 
Zaopatrzen ia Robotniczego.

Zarządzenie n r 264 z dniia 1 lipca  
1954 r. (znak O P -I-3 /Z ) w  spraw ie 
połączenia p rzeds ięb io rs tw  państw o­
w ych : 1. „K rośn ie ńsk ie  K o p a ln i­
c tw o  N a fto w e “ , 2. „G o r lic k ie  K o p a l­
n ic tw o  N a fto w e “ , ,3. „S anockie  K o ­
p a ln ic tw o  N a fto w e “ , 4. „U s trzyck ie  
K o p a ln ic tw o  N a fto w e “ .

Zarządzenie n r 265 z dn ia  27 lipca  
1954 r. (znak G M /R /O P -I-3 /Z ) w  
sp ra w ie  w y n ik ó w  k o n tro li p rzepro­
wadzonej w  zakresie zlecenia rem on­
tó w  m aszyn i urządzeń f irm o m  p ry ­
w a tn ym .

Zarządzenie n r 266 z d n ia  30 lipca 
1954 r . (znak G M /O P -I-3 /Z ) w  spra ­
w ie  częściowej zm ia ny  zarządzenia 
M in is tra  G ó rn ic tw a  w  spraw ie  po­
w o łan ia  In sp e kc ji R esortow ej i ksdę- 
gow ych-rew idem tów  w  M in is te rs tw ie  
G órn ic tw a . (Zarządzenie do tyczy 
zm iany  zarządzenia M in is tra  G ó rn i­
c tw a  n r 117 z dn ia  10 m arca 1953 r.).

Zarządzenie n r 267 z d n ia  27 liipca 
,1954 r. (znak N P /O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  częściowej zm iany zarządzenia 
M in is tra  G ó rn ic tw a  n r  404 z d n ia  
23 g rudn ia  1952 r.
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Zarządzenie n r 269 z dn ia  2 s ie rp­
n ia  1954 r. (znak T /O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  obow iązku  stosowania obow ią ­
zu jących s tandardów  radzieck ich  
n o rm  państw ow ych  i  w ew nętrznych. 
(Zarządzenie uchy la  moc obow iązu­
jącą zarządzenia M in is tra  G ó rn ic tw a  
n r  345 z d n ia  7 lis topada 1952 r. 
znak T G /O P -I-3 /Z . Do zarządzenia 
do łączony je s t w yka z  n o rm  reso rto ­
w ych  obow iązu jących w  resorcie M i­
n is te rs tw a  G ó rn ic tw a , a opracow a­
nych przez G łó w n y  In s ty tu t  G ó rn i­
c tw a  do d n ia  31 g ru dn ia  1953 r. W y­
kaz zaw ie ra  ponadto no rm y  opraco - 
w ane przez In s ty tu t N a fto w y , Cen­
tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  Naftowego, 
C e n tra lny  Zarządu P rzem ysłu K o k ­
sochemicznego, Zarząd B iu r  P ro­
je k tó w , C e n tra lny  Zarząd Gazow­
n ic tw a , Z jednoczenie Geologiczno- 
Poszukiwawcze, Centr. Zarząd B u ­
do w n ic tw a  W ęglowego, Zarząd Prze­
m ys łu  Solnego, S tacje  R a to w n ic tw a  
Górniczego, C entra lę  P ro d u k tó w  
N a ftow ych , C entra lę  Dostaw  D rzew ­
nych i  In s ty tu t  M echan izac ji G ór­
n ic tw a).

Zarządzenie n r 270 z dn ia  6 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak P N /O P -I-3 /Z ) w  
sp ra w ie  zorgan izow an ia  bu do w n i­
c tw a  in dyw idu a ln eg o  w  resorcie M i­
n is te rs tw a  G órn ic tw a , (Zarządzenie 
w ydane zosta ło w  oparc iu  o  uchw a­
łę P rezyd ium  Rządu n r  270 z dn ia  
8 m a ja  1954 r. w  spraw ie  pomocy 
Państw a d la  indyw idu a ln eg o  budow ­
n ic tw a  m ieszkaniowego. U chw a ła  ta 
ogłoszona została w  M on ito rze  P o l­
sk im , n r  A-59 z dn ia  22 czerwca 
1954 r.).

Zarządzenie n r 271 z dn ia  6 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak G M /O P -I-3 /Z ) w  
spraw ie  p o w o łan ia  G łów ne j K o m is ji 
O rgan izacy jne j M in is te rs tw a  G ó rn i­
c tw a  oraz B ranżow ych K o m is ji O rga­
n izacy jnych . (Do zarządzenia do łą­
czony jest szczegółowy p rogram  prac 
G łów ne j K o m is ji O rgan izacy jne j M i­
n is te rs tw a  G ó rn ic tw a  oraz szczegóło­
w y  p rogram  prac b ranżow ych  K o m i­
s j i  O rgan izacyjnych . P onadto załą­
czono harm onogram  zgłaszania G łó w ­
ne j K o m is ji O rgan izacy jne j opraco­
w ań  w yko na nych  przez K om is je  
branżowe).

Zarządzenie nr 272 z dn ia 6 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak In /O P -I-3 /Z ) w  
spraw ie  prze jścia  z p lanow an ia  w a r­
tościowego ma rzeczowe in w e s ty c y j­
n ych  robót budow lano-m ontażow ych.

Zarządzenie n r 273 z dnia 6 s ie rp ­
n ia  1954 r . (znak In /O P -I-3 /Z ) w  
spraw ie  g łęb ien ia  szybu „B o jk ó w " 
K o p a ln i W ęgla K am iennego „S ośn i­
ca“ .

Zarządzenie n r 274 z d n ia  6 s ie rp ­
n ia  1954 r . (znak In /O P -I-3 /Z ) w  
spraw ie  zlecenia w yko n a n ia  robó t 
ruchow ych  p rzedsięb iorstw om  bu ­
dow lano -m on tażow ym  na 1955 rok.

Zarządzenie n r 275 z dn ia  9 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak ZS /O P -I-3 /Z ) w  
spraw ie  p rzy jm o w a n ia  ro b o tn ikó w  
do p ra cy  w  kopa ln iach  węgla. (Za­
rządzenie zm ierza do uproszczenia 
i u ła tw ie n ia  fo rm a lnośc i zw iązanych 
z p rzy jęc iem  rob o tn ika  do  p racy w  
ko p a ln i węgla oraz do zapew nienia 
now aprzy ję tem u ro b o tn ik o w i zakw a­
te row an ia  i  op ie k i socjalnej).
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Zarządzenie n r 276 z d n ia  9 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak Z S /O P -I-3 /Z ) w  
spraw ie  w prow adzen ia  ścisłej ew i­
de n c ji roboczodniówek.

Zarządzenie n r 277 ;z dn ia  9 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak O P -II-O Z R -I-3 /Z ) 
w  spraw ie  przekazania przez Z a k ła ­
d y  G azow n ic tw a O kręgu Poznańskie­
go w  Poznaniu, O ddzia ł Zaopatrze­
n ia  Robotniczego na rzecz W roc ła w ­
skiego Zespołu G ospodarstw  R olnych 
G ó rn ic tw a  w e W ro c ła w iu  —  gospo­
da rs tw  ro lnych  K ro to szyn  i  K oźm in  
w  pow iecie kro toszyńskim .

Zarządzenie n r 278 z dn ia  9 Sierp­
n ia  1954 r. (znak B H P /O P -I-3 /Z ) w  
spraw ie  przekazania sk lepu spożyw ­
czego n r 45 przez Powszechną Spół­
dz ie ln ię  Spożyw ców  w  Strzelcach 
O polskich na rzecz Z ak ła dó w  K okso­
w n iczych  „Zdzieszow ice“  w  Zdzieszo­
w icach d la  O ddzia łu  Zaopatrzenia 
Robotniczego.

Zarządzenie nr 279 z dn ia 10 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak B H P /O P -I-3 /Z ) w. 
sp raw ie  o rg an izac ji i zakresu dz ia ła­
n ia  służb B H P  w  Przem yśle W ęglo­
w ym . (Zarządzenie w ydane zostało 
w  w yko n a n iu  postanow ień uchw a ł 
n r  592/53 z dn ia  1 s ie rpn ia  1953 r.
,i inr 362/54 z dn ia  16 czerwca 1954 r. 
P rezyd ium  Rządu oraz w  naw iązan iu  
do zarządzenia M in is tra  G órn ic tw a  
n r  385/53. Do zarządzenia dołączo­
n y  je s t zakres dz ia łan ia  przem ysło­
w e j służby bezpieczeństwa i h ig ieny  
¡pracy w  kopa ln iach  w ęg la  kam ienne­
go i  brunatnego).

Zarządzenie n r 280 z d n ia  9 sierp­
n ia  1954 r. (znak O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  o rgan izac ji oraz systemu f in a n ­
sow ania ko p a ln ic tw a  naftowego. (Za­
rządzenie w ydane zostało w  zw iązku  
z zarządzeniem  M in is tra  G ó rn ic tw a  
n r  264 z 1 lip ca  1954 r.).

Zarządzenie n r 281 z dn ia  11 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak N P /O P -I-3 /Z ) w  
spraw ie zasad za trud n ian ia  p racow ­
n ik ó w  zam iejscowych i  św iadczeń z 
tym  zw iązanych w  p rzedsięb ior­
stwach w yko na w s tw a  budowlanego, 
ob ję tych  uk ładem  zb io row ym  pracy 
w  budow n ic tw ie .

Zarządzenie n r 282 z dn ia  12 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak In /O P -I-3 /Z ) w  
spraw ie  K o m is ji O db io ru  P lanu  In ­
w estycy jnego na ro k  1955.

Zarządzenie nr 283 z dn ia  20 s ie rp­
n ia  1954 r. (znak O P -I-2 /Z ) w  spra­
w ie  zm ian  o rgan izacy jnych  w  Za­
rządzie C e n tra lnym  M in is te rs tw a  
G órn ic tw a .

Zarządzenie n r 284 z dn ia  10 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak T /O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  l ik w id a c ji w y ro b is k  zbędnych.

Zarządzenie n r 285 z d n ia  2 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak T /O P -I-3 /Z ) w  sp ra ­
w ie  pow o łan ia  zespołów roboczych 
d la  opracow an ia  poszczególnych p ro ­
b lem ów  z zakresu l in i i  rozw o jow ych  
transp ortu  podziemnego.

Zarządzenie n r 286 z d n ia  3 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak T /C Z Z /O P -I-3 /Z ) w  
spraw ie  p ra w id ło w e j gospodarki 
k rą ż n ik a m i przenośn ików  taśm o­
w ych.

Zarządzenie n r 287 z dn ia  20 sie rp­
n ia  1954 r. (znak Z T /O P -I-3 /Z ) w  
spraw ie  opera tyw nego p lan u  prze­
wozu ła d u n kó w  k o le ja m i no rm a ln o ­
to ro w ym i na I I I  k w a rta ł 1954 r.

Zarządzenie n r 288 z d n ia  31 lipca  
1954 r. (Znak O P -I-3 /Z ) w  spraw ie 
usp raw n ien ia  ra to w n ic tw a  górnicze­
go. (Do zarządzenia do łączony jest 
w yka z  O kręgow ych i  R e jonow ych 
S ta c ji R a to w n ic tw a  G órniczego oraz 
przyna leżnych do ¡nich K opa ln ianych  
S ta c ji R a to w n ic tw a  Górniczego).

Zarządzenie n r 289 z dn ia  30 sie rp­
n ia  1954 r. (znak EM /O P /G M -44/Z ) 
w  sp ra w ie  p rem iow an ia  p ra co w n i­
k ó w  za oszczędne zużyw anie p a liw  
sta łych: (Zarządzenie w ydane w
oparc iu  o  uchw a łę  P rezyd ium  Rządu 
N r  452/54 z dn ia  7 lipca  1954 r. Do 
zarządzenia jes t dołączony re g u la ih in  
p rem iow an ia  p ra cow n ikó w  resortu  
gó rn ic tw a  za oszczędne zużyw anie 
p a liw  stałych).

Zarządzenie n r 290 z dn ia  30 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak EM /O P /G M -44/Z ) 
w  sp ra w ie  zw iększen ia oszczędności 
w  zużyciu  p a liw  s ta łych  oraz powo­
ła n ia  pe łnom ocn ika do spraw  oszczęd­
nego i  rac jona lnego w yko rzys tan ia  
pa liw . i

Zarządzenie n r 291 z dinia 24 sie rp­
n ia  1954 r. (znak IN /O P -I-3 /Z ) w  
spraw ie  in s tru k c ji usta la jące j try b  
do kon yw an ia  zm ian w  p lan ie  budow ­
n ic tw a . (Zarządzenie w ydane  w  
zw iązku  z uchw a łą  n r  148 R ady M i­
n is tró w  z d n ia  27 m arca 1954 r. w  
spraw ie  try b u  dokonyw an ia  zm ian w  
p lan ie  in w e s tycy jn ym  i  p lan ie  bu ­
do w n ic tw a  (M o n ito r P o lsk i N r  A-32, 
poz. 463). D o zarządzenia jes t do łą ­
czona in s tru k c ja  w  sp raw ie  try b u  do^ 
konyw a n ia  zm ian  w  p la n ie  budow ­
nictw a).

Zarządzenie n r 292 z dn ia 24 sie rp­
n ia  1954 r. (znak ZS /O P -I-3 /Z) w  
spraw ie  an a lizy  stanu za trudn ien ia  
na pow ie rzchn i kopalń.

Zarządzenie n r 293 z dn ia  19 s ie rp ­
n ia  1954 r . (znak K o l/O P -I-3 /Z ) w  
sp ra w ie  pow o łan ia  k o m is ji d la  op ra ­
cow ania uzupe łn ia jących  zagadnień 
p rodukcy jno -techn icznych  i socjalno- 
by to w ych  dotyczących kopa lń  Dolno­
śląskiego Z jednoczenia Przem ysłu 
Węglowego.

Zarządzenie n r 294 z dnlia 28 sie rp­
n ia  1954 r. (znak N P /O P -I-3 /Z ) w  
sp ra w ie  ¡podwyższenia zarobków  i 
zm iany  system u płac w  kopa ln iach 
węgla kam iennego. (Zarządzenie 
w ydane w  w yko n a n iu  uch w a ły  
n r  553/54 P rezyd ium  Rządu z d n ia  
11 s ie rpn ia  1954 r. Do zarządzenia są 
dołączone tabele zaszeregowań i  płac, 
re g u la m in y  p rem iow an ia  oraz tabele 
¡płac różnych k a te g o r ii p racow n ików , 
zarów no rob o tn ików , ja k  i  p racow ­
n ik ó w  inżyn ie ry jno -techn icznych . Za­

rządzenie n ie  dotyczy p ra cow n ikó w  
do lnośląskich k o p a lń  węgla, D o lno­
śląskiego Z jednoczenia Przem ysłu 
W ęglowego i  P rzedsięb iorstw a Ro­
bó t G órn iczych w  W ałbrzychu).

Zarządzenie nr 295 z dn ia  28 sierp­
n ia  1954 r. (znak N P /O P -I-3 /Z ) w  
sp ra w ie  podwyższenia płac w  dolno­
ś ląskich kopa ln iach w ęg la  kam ien ­
nego podleg łych Dolnośląskiem u 
Z jednoczeniu P rzem ysłu Węglowego, 
w  W ałb rzychu . (Zarządzenie w ydane 
w  w yko n a n iu  uch w a ły  n r  553/54 P re­
zyd ium  Rządu z dn ia  11 s ie rpn ia  
1954 r. Do zarządzenia są dołączone 
tabele i  reg u lam in y  powołane w yże j 
p rzy  zarządzeniu n r  294).

Zarządzenie n r 296 z d n ia  28 s ie rp ­
n ia  1954 r . (znak ZS /O P -I-3 /Z ) w  
sp ra w ie  okreś len ia  zaw odów  i  s tu ­
d ió w  up raw n ia jących  do odroczenia 
poborow ym  zasadniczej s łużby w o j­
skow ej w  1954 r. oraz try b u  postę­
pow ania  o uzyskanie w ym ien ionego 
odroczenia. (Zarządzenie w ydane w  
zwliązku z zarządzeniem  M in is tra  
O brony N arodow e j z  d n ia  4 s ie rpn ia  
1954 r. o poborze w  1954 r. ■— (M on i­
to r  P o lsk i N r  A  —  74, poe. 901).

Zarządzenie n r 297 z dn ia  27 s ie rp ­
n ia  1954 r . (znak O P -II/ I-3 /Z ) w  
spraw ie  przekazania sto łówek, k io ­
sków, bu fe tu  oraz w a rsz ta tu  szew­
skiego przez K op a ln ię  W ęgla K a ­
m iennego „B ie ru t“  ńa  rzecz K o p a ln i 
W ęgla Kam iennego „Kościuszko N o­
w a “  w  Jaw orzn ie.

Zarządzenie n r 298 z dn ia  28 s ie rp­
n ia  1954 r. (znak N P /O P -I-3 /Z ) w  
sp ra w ie  ¡zasad w ynagradzan ia  p ra ­
c o w n ik ó w  państw ow ych b iu r  p ro je k ­
tó w  w  resorcie G órn ic tw a . (Zarządze­
nie  w ydane w  opa rc iu  o zarządzenie 
Przewodniczącego P aństw ow e j K o ­
m is ji P lanow an ia  Gospodarczego
n r  132 z d n ia  19 czerwca 1954 r. w  
sp raw ie  zasad w ynag radzan ia  p ra ­
co w n ikó w  państw ow ych  b iu r  p ro ­
jek tów ).

Zarządzenie n r 299 z dn ia  28 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak IN /O P -I-3 /Z ) w
spraw ie  bu dow y p ły tk ic h  kopalń. (Do 
zarządzenia są dołączone harm ono­
g ram y b u do w y  p ły tk ic h  kopa lń  w y ­
m ien ionych  w  § 7 zarządzenia).

Zarządzenie n r 300 z dn ia  28 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak IN /O P -I-3 /Z ) w
spraw ie  u ruchom ien ia  n ieczynnych 
kopalń.

Zarządzenie n r 301 z dn ia  30 s ie rp ­
n ia  1954 r. (znak IN /O P -I-3 /Z ) w
spraw ie  w ie rceń  geologiczno-rozpo- 
znawczych w  re jon ie  Czyżow ic i  Ja­
strzębia.

WSPÓŁZAWODNICTWO O USPRAWNIENIE GOSPODARKI
MATERIAŁOWEJ

P ostaw ione przez I I  Z jazd zadanie 
rea ln e j po dw yżk i p łac rob o tn ików , 
ch łopów  i  p ra co w n ikó w  um ysłow ych 
o 15 —  20°/o w  ciągu bieżących 2 
la t  wym aga, obok w zro s tu  m asy to ­
w a ro w e j na naszym  ry n k u , zgrom a­
dzenia przez Państwo ¡poważnych 
środków  finansow ych. Ś rod k i te  bę­
dą zgromadzone, o  ile  p o tra fim y  
m iędzy in n y m i osiągnąć poważne 
oszczędności na  o d c in ku  w ła śc iw e j 
gospodarki m a te ria ło w e j.

P ow ażnym  źródłem  m a rn o tra w ­
stw a m a te ria łó w  je s t n iew łaśc iw e  
ich  m agazynowanie i  konserw acja 
zan im  zostaną przekazane do p ro­
d u k c ji. S tra ty  na tych  odcinkach 
czasami są w iększe, n iż  p rzy  roz­
rz u tn y m  zużyw an iu  w  procesie p ro ­
du kcy jn ym . O rozm iarach w p ły w u  
s tra t m a te ria łow ych , w yn ika ją cych  
ze z łe j gospodarki m agazynowej, w y ­
b itn ie  m ó w i fa k t, że w  naszych w a ­
run ka ch  na k ła d y  m a te ria ło w e  sta-
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now ią  65 —  70% kosztów  w łasnych 
p roduk tu , a zatem  każda zm arno­
w ana w  m agazynie z ło tó w ka  od b ija  
się w ie lo k ro tn ie  w  sensie u jem nym  
na kosztach naszej p ro d u kc ji.

M us im y pam iętać o  tym , że koszt 
to n y  w ęg la  w  znacznej m ierze za­
leży od tego, czy p rodukow ane przez 
nas m aszyny górnicze będą nie  ty lk o  
dobre j jakośc i i  w yda jnośc i, a le  i  ta ­
n ie, a  to  zależy m iędzy in n y m i od 
stanu i  jakośc i gospodarki m a te ria ­
łow e j. A c z k o lw ie k  sytuacja  na od­
c in k u  uporządkow an ia  sk ła do w isk  
o tw a rtych  i  m agazynów  zam kn ię­
tych  w  osta tn ich czasach w  szeregu 
p rzedsięb iorstw  pod leg łych  C e n tra l­
nem u Z arządow i B udow y M aszyn 
G órn iczych u leg ła  popraw ie , to  je d ­
nak przeprowadzone k o n tro le  przez 
C.Z.B.M.G., bądź też przez P aństw o­
w ą  Inspekc ję  G ospodark i M a te ria ­
ło w e j, czy też przez M in is te rs tw o  
G ó rn ic tw a  —  C e n tra ln y  Zarząd Zao­
pa trzen ia  —  do w io d ły , że na w e t i  w  
tych  przedsięb iorstw ach, w  k tó rych  
nastąp iła , zdaw a łoby się, rad yka lna  
poprawa, na pew nych odcinkach 
p ra cy  pozostały jeszcze n iedociągn ię- 
cia, k tó re  na leżałoby bezwzględnie 
usunąć.

K ie ro w n ic y  m agazynów  i  m agazy­
n ie rzy , k tó ry m  pow ie rzono  przecho­
w y w a n ie  m a te ria łó w , p o w in n i prze­
de w szys tk im  dbać o  stw orzen ie  n a j­
lepszych w a ru n k ó w  p rzechow yw an ia  
m a te ria łó w , o  na leżytą  konserw ację 
oraz zabezpieczenie ich  przed znisz­
czeniem. Za stw orzenie ta k ic h  w a ­
run ków , na ró w n i z k ie ro w n ik ie m  
magazynu, są odpow iedz ia ln i ró w ­
nież k ie ro w n ic y  służby zaopatrzenia 
i d y re k to rzy  przedsięb iorstw .

C e n tra lny  Zarząd B udow y M aszyn 
G órn iczych w  B y to m iu  p rzyw iązu je  
ogrom ne znaczenie do powyższych 
zagadnień. W  ce lu doprow adzen ia w  
ro ku  bieżącym  do należytego stanu 
sk ładow isk o tw a rtych , m agazynów 
zam kn ię tych  i  kon se rw ac ji m a te ria ­
łó w  w e w szystk ich  podleg łych przed­
sięb iorstw ach, C.Z.B.M .G. og łos ił w  
d n iu  11.I I I . 54 r. „W spó łzaw odn ic tw o  
na na jb a rdz ie j w zorow e prowadze­
n ie  gospodarki m agazynow e j“ . 
W spó łzaw odn ictw o to  obe jm ow a ło  
cz te ry  na jw ażn ie jsze zagadnienia, a 
m ia n o w ic ie :

1) sk ładow an ie  m a te ria łó w  na p la ­
cach o tw a rtych ,

2) sk ładow an ie  m a te ria łó w  w  m a­
gazynach zam kn ię tych ,

3) konserw acja  m a te ria łó w  ta k  na 
sk ładow iskach o tw a rtych , ja k  i  w  
magazynach zam kn ię tych  oraz

4) ew idencjonow anie .
W a ru n k i w spó łzaw odn ic tw a b y ły  

następujące:
S k ł a d o w i s k a  o t w a r t e :  1) 

podzia ł sk ładow iska  na n a jw ła ś c iw ­
sze re jon y , 2) to w a ry  muszą być od­
dz ie ln ie  m agazynowane, a w ięc b la ­
chy, m a te ria ły  okręgłe, ceow n ik i, p ła ­
skie, k ą to w n ik i;  m a te ria ły  drzów - 
ne —  składowane w  m yś l w y tycz ­
nych CDD, m a te r ia ły  sypkie, ja k  
piasek, w ęgie l, koks muszą być u ło ­
żone w  p ryzm y w zgl. umieszczone w  
bunkrach.

M a g a z y n y  z a m k n i ę t e :
1) podzia ł m agazynów  na n a jw ła ­
ściwsze re jony , 2) w  każdym  re jon ie

mogą być składowane l i  ty lk o  m a­
te r ia ły  jednorodne, w zg lędn ie  z tych 
samych branż, 3) na leży uzyskać 
prze jrzystość ułożenia, 4) zastosować 
w łaśc iw e  w yw ie szk i, w zg lędnie szyl- 
dz ik i.

K o n s e r w a c j a  m a t e ­
r i a ł ó w :  1) konserw acja  łożysk 
w in n a  być przeprowadzona w  m yś l 
zaleceń „C eb ilozu “ , 2) zastosować 
na jlepszy sposób kon se rw ac ji narzę­
dzi, 3) skór, 4) fa rb  i  la k ie ró w , 5) in ­
nych m a te ria łó w , k tó re  w s k u te k  z łe j 
kon se rw ac ji m og łyb y  u lec zniszcze­
n iu , 6) zabezpieczenie przeciw pożaro­
we.

E w  i d e n  j  o  n o w  a n  i  e p o w in ­
no objąć: 1) ka rto tekę , 2) w y ­
w ieszki, 3) zgodność stanów, 4) za­
p isy na bieżąco, 5) w łaśc iw e  stoso­
w an ie  in s tru k c ji N r  9/53 C.Z.B.M.G. 
(d la sekc ji ks. m at.), 6) u p łyn n ie n ie  
rem anentów .

Po zakreślonym  te rm in ie  trw a n ia  
w spó łzaw odn ic tw a C.Z.B.M .G. po­
w o ła ł specja lną kom is ję  k w a lif ik a ­
cy jn ą  w  celu oceny w y n ik ó w  w spó ł­
zaw odn ic tw a z udzia łem  p rzedstaw i­
c ie la  P aństw ow e j In sp e kc ji Gospo­
d a rk i M a te ria ło w e j, przedstaw ic ie la  
M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a  (C entra lne­
go Zarządu Zaopatrzen ia) i przedsta­
w ic ie la  C.Z.B.M .G.

N ależy podkreślić , że K om is ja  
K w a lif ik a c y jn a  badała w  zakładach 
bardzo szczegółowo w szystk ie  zagad­
n ien ia  dotyczące gospodarki m ate­
r ia ło w e j i  bezstronnie, lecz surowo 
k w a lif ik o w a ła  poszczególne zak łady; 
n ie  b y ło  tak iego  odc inka  pracy, k tó ­
ry  by kom is ja  przeoczyła lu b  na coś­
k o lw ie k  ¡nie zw ró c iła  uw agi.

W  w y n ik u  w spó łzaw odn ic tw a na 
uporządkow an ie  sk ła do w isk  o tw a r­
tych  i m agazynów  zam kn ię tych  K o ­
m is ja  p rzyzna ła  p ierw sze m ie jsce we 
w spó łzaw odn ic tw ie  w śród przedsię­
b io rs tw  C entra lnego Zarządu B udo­
w y  M aszyn G órn iczych H ucie „K a ­
ro l“  w  W ałb rzychu . D rug ie  m ie jsce 
we w spó łzaw odn ic tw ie  m iędzyzak ła­
do w ym  zaję ła  Ś ląska F ab ryka  U rzą­
dzeń G órn iczych w  S ta linogrodzie , 
zaś trzecie  m ie jsce F ab ryka  M aszyn 
i  Sprzętu W iertn iczego  w  G lin ik u  
M ariam po lsk im . P racow n ikom  za­
k ła d ó w  w yróżn ionych , k tó rzy  n a j­
ba rdz ie j p rz y c z y n ili się do zajęcia 
przez ich  zak łady w e w spó łzaw odn i­
c tw ie  czo łow ych m ie jsc, zosta ły p rzy­
znane prócz dyp lom ów  rów n ież  na­
g rody pieniężne, ja k  np. ob. K a z i­
m ie rczukow i Janow i —  k ie ro w n ik o ­
w i dz ia łu  zaopatrzenia w  Hucie 
„K a ro l“ , ob. W y c iś lik o w i A n to n ie ­
m u —  k ie ro w n ik o w i m agazynu Ś lą­
sk ie j F a b ry k i Urządzeń G órn iczych 
i  w reszcie ob. M gr. Łepce S te fanow i 
— Zastępcy D y re k to ra  do spra/w ad- 
m in is tra cy jn o -h a n d lo w ych  F a b ry k i 
M aszyn i  Sprzętu W iertn iczego.

Na podstaw ie szczegółowych badań 
k o m is ji s tw ierdzono1, że zak łady w  
różny sposób ustosunkow a ły  się do 
po p ra w y gospodarki m agazynowej. 
N a leży bezstronnie s tw ie rdz ić , że n ie  
w szystk ie  zak łady  m ia ły  je dn akow y 
s ta rt do  w spó łzaw odn ic tw a, gdyż np. 
sk ładow iska  zak ładów  ta k ich , ja k  
F ab ryka  M aszyn i  Sprzętu W ie r tn i­
czego w  G lin ik u  M ariam po lsk im , 
T arnogórska F ab ryka  Urządzeń G ór­

niczych w  T a rnow sk ich  G órach lu b  
S ta linogrodzka  F ab ryka  Sprzętu G ó r­
niczego w  S ta linogrodzie  - Załężu, 
n ie  pos iada ją  odpow iedn ich  urządzeń 
do podnoszenia c iężk ich  m a te ria łó w  
i  transp o rtow an ia  ic h  na w łaśc iw e  
m ie jsce na sk ładow isku .

K om is ja  us ta liła , że pom im o to  
w yże j w ym ien ione  zak łady z ro b iły  
og rom ny w y s iłe k  w  ce lu  doprow a­
dzenia sposobu sk ładow an ia  m a te ria ­
łó w  hu tn iczych  na składow iskach 
o tw a rty c h  do poziom u godnego po­
chw ały.

O ceniając całość m iędzyzakładow e­
go w spó łzaw odn ictw a, na leży ob iek­
ty w n ie  stw ie rdz ić , że akc ja  ta  p rzy ­
n ios ła  poważne korzyści, podnosząc 
na  w yższy poziom  stan gospodarki 
m agazynowej w  pod leg łych zak ła ­
dach. Sam sposób podejścia do tego 
zagadnienia poprzez w spó łzaw odn i­
c tw o  m iędzyzakładow e b y ł w łaśc i­
w y  i, ja k  sądzim y, godny naśladow a­
n ia  przez inne cen tra lne  zarządy.

Rów nież i n ie k tó re  inne zak łady  
podległe C.Z.B.M .G. m ia ły  poważne 
przeszkody i  c iężkie  w a ru n k i, zdo­
ła ły  je dn ak  przezwyciężyć w szystkie  
trudnośc i i  u lepszy ły  stan swej go­
spodark i m a te ria łow e j.

W  H u c ie . „K a ro l“  w  W ałb rzychu , 
ja k o  u zdobyw cy pierwszego m ie j­
sca we w spó łzaw odn ic tw ie , odbyła 
się w  po łow ie  bieżącego ro k u  nara­
da robocza w  spraw ie  gospodarki 
m agazynowej i  m a te ria ło w e j, na 
k tó re j om ów iono ogólne podstaw y 
w ła śc iw e j gospodarki m agazynowej 
i  m a te ria ło w e j, ja k  rów n ież  w y n ik i 
w spó łzaw odn ic tw a m iędzyzakłado­
wego dotyczącego wzorowego p ro w a­
dzenia gospodarki m agazynowej. 
W  czasie na rady uczestnicy zw ie ­
d z ili w yróżn ione m agazyny, zaś ob. 
Jan K az im ie rczak, k ie ro w n ik  D z ia łu  
Zaopatrzen ia H u ty  „K a ro l“  w  W a ł­
brzychu, w ezw a ł w szystk ie  zak ła ­
dy podległe M in is te rs tw u  G órn ic tw a  
oraz zak łady podległe M in is te rs tw u  
P rzem ysłu M aszynowego do w spó ł­
zaw odn ic tw a o  ty tu ł „N ajlepszego 
przedsięb iorstw a w  dziedzin ie  go­
spodark i m a te ria ło w e j na ro k  1954“ . 
W niosek ob. K az im ie rczaka  został 
p rzy ję ty . W spółzaw odn ictw em  zosta­
ły  ob ję te następujące dziedziny: 
w  g o s p o d a r c e  m a t e r i a ­
ł o w e j  —  a) sk ładow an ie  na p ła ­
cach o tw a rtych , b) sk ładow an ie  w  
magazynach zam kn ię tych , c) ko n ­
serw acja m a te ria łó w , d) ew idenc jo ­
now anie ; w  g o s p o d a r c e  
z a p a s a m i  — doprowadzenie 
zapasów m a te ria łó w  do stanów  n o r­
m atyw nych . R esorty  i  cen tra lne ! 
zarządy p rzem ysłu  zorgan izu ją  kon ­
tro lę  w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a w  
podleg łych sobie zakładach, przy  
czym  m ia roda jne  będą w y n ik i z-za­
kresu gospodarki m agazynowej oraz 
gospodarki n o rm a tyw a m i za okres 
osta tn ich  trzech m iesięcy. W y n ik i 
końcowe reso rty  i  cen tra lne zarzą­
dy ogłoszą w  prasie  fachow e j.

W ezw anie ob. K az im ie rczaka  nie  
pow in no  ogran iczyć się do pewnego 
ty lk o  odcinka, lecz spowodować w y ­
trw a łą  w a lk ę  całego a k ty w u  o  da l­
sze , usp raw n ien ie  gospodarki m a te ­
ria łow e j.

M gr M ichał Popielewicz
st. insp . gosp. m at. C.Z.B.M.G.
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WALCZMY Z MARNOTRAWSTWEM WĘGLA
(Na m arg inesie  I I  K ra jo w e j K o n ­

fe re n c ji w  spraw ie  oszczędności 
węgla).

Zagadn ien ie rac jon a ln e j i  oszczęd­
ne j gospodarki p a liw a m i s ta łym i, w  
szczególności w ęglem  kam iennym , 
s tanow iącym  w  Polsce podstawowe 
źród ło  energ ii, sta je  się —  w  m ia rę  
rozw o ju  gospodarczego naszego k ra ­
ju  —  problem em  coraz w a ż n ie j­
szym, w ym aga jącym  kon cen tra c ji 
w y s iłk ó w  całego a k ty w u  gospodar­
czego do w a lk i z n iew yko rzen ionym  
dotychczas m arn o traw s tw em  p a liw  
i  energ ii.

W  po rów nan iu  z okresem  przed­
w o jen nym  Polska w ydobyw a  obec­
nie  znacznie w ięce j węgla, ale ró w ­
nolegle ze w zrostem  w ydobyc ia  
wzrosło  jeszcze ba rdz ie j zużycie te ­
go podstawowego pa liw a . Zużycie 
na głowę ludności w zrosło  m ia n o w i­
cie z 736 kg. w  r . 1937 do 2.600 kg 
w  ro ku  bieżącym. Ten pow ażny 
w zrost zużycia w ęgla spowodowany 
jes t zarów no rozbudow ą przem ysłu, 
ja k  i zużyciem  na cele opałowe lu d ­
ności, na co przeznacza się obecnie 
3,5 raza w ięce j węgla, n iż  przed 
w ojną.

N iezależnie jednak  od o b ie k ty w ­
nych przyczyn, uzasadnia jących 
w zrost zużycia w ęgla, is tn ie je  jesz­
cze w  naszym k ra ju  ogrom ne m arno­
tra w s tw o  p a liw  i  energ ii, k tó re  d la  
dobra naszej gospodarki m usi być 
w ykorzen ione. P ozw oli to zużytko­
w ać ekonom icznie znaczne rezerw y, 
k tó re  g iną dotychczas bezużytecznie 
na sku tek n ieekonom icznej gospo­
da rk i. W zrost w ydobyc ia  węgla 
obecnie n ie  rów now aży ju ż  zw ię k ­
szonego zapotrzebowania k ra ju , 
w sku tek  czego z ro ku  na ro k  w zm a­
ga się napięcie naszego b ilansu  pa­
liw . W  św ie tle  tych  fa k tó w  zaostrze­
nie  w a lk i o oszczędną gospodarkę 
w ęglem  i  energ ią n ie  przesta je an i 
na c h w ilę  być je dn ym  z podstaw o­
w ych  zadań całego społeczeństwa.

W arto  przypom nieć, że zdecydo­
w ana w a lka  z m arn o traw s tw em  pa­
l iw  i  energ ii pod ję ta  została u nas 
ju ż  w  r. 1950, k ie d y  to uchw a łą  P re­
zyd ium  Rządu z dn. 8.X I  zapocząt­
kow ano d ług i szereg ak tó w  no rm a­
tyw nych , m ających na celu za­
ostrzenie reż im u oszczędnościowego 
w  zakresie p a liw  zarów no drogą pe ł­
nego w yko rzys ta n ia  p a liw a  i  energ ii 
w  procesie technolog icznym , ja k  i 
drogą usp raw n ień  o rgan izacyjnych 
oraz zaostrzenia k o n tro li ra c jo n a l­
ne j gospodarki p a liw em  i  energią.

W  zakładach, zużyw ających po­
nad 500 ton węgla rocznie, zosta ły 
powołane społeczne K om is je  Gospo­
d a rk i P a liw a m i S ta ły m i i  Energią, 
we w szystk ich  resortach ustanow io ­
no pe łnom ocn ików  d la  oszczędnej 
i rac jon a ln e j gospodarki pa liw em . 
In s ty tu c je  w ydaw n icze  op u b liko w a ły  
szereg cennych prac ekonom icznych 
i technicznych, dostosowanych do 
różnych poziom ów czy te ln ikó w  z a in ­
teresowanych zagadnieniem  gospo­
d a rk i pa liw em , wreszcie zosta ły po­
w o łane do życia dw a czasopisma o 
tem atyce poświęconej w y łączn ie  tym  
zagadnieniom . D la  zachęcenia lic z ­

nych zastępów palaczy, energety­
ków , p ra cow n ikó w  zaopatrzenia i  
zbytu  do stosowania p a liw  zastęp­
czych i  w yko rzys tyw a n ia  ciep ła  od­
padowego zosta ły stworzone bodźce 
ekonom iczne w  postaci p re m ii p ie­
niężnych. System  prem iow an ia  zo­
stał, zresztą, osta tn io  poważnie roz­
budowany, um o ż liw ia ją c  k ie ro w n ic ­
tw u  przem ysłu nagradzanie w  sze­
ro k im  zakresie p ra cow n ikó w , m o ­
gących się w ykazać d o d a tn im i w y ­
n ik a m i w  walce o oszczędną gospo­
da rkę  pa liw em .

W spó łzaw odn ictw o socjalistyczne, 
rac jon a liza to rs tw o  i  now a to rs tw o  
rozszerzone zostało rów n ie ż  na tę 
dziedzinę naszego życia gospodar­
czego i  m im o  licznych, być może, 
n iedociągnięć o rgan izacy jnych  może 
poszczycić się p ię k n y m i w y n ik a m i, 
aczko lw iek  n ie  wszędzie jeszcze i  to 
w  bardzo różnym  stopn iu  zrozum ie­
nie  g łębok ie j treśc i p rob lem u ra c jo ­
na ln e j gospodarki p a liw em  i  energią 
do ta rło  do św iadom ości a k ty w u  go­
spodarczego i  pociągnęło za sobą po­
p raw ę  m etod gospodarowania p a li­
wem.

Na tem at dotychczasowych osiąg­
nięć oraz d la  w ytyczen ia  now ych to ­
ró w  w  zakresie oszczędnego gospo­
da row an ia  p a liw em  i  energią, obra­
dow ała w  dn iu  7 lipca  br. w  W ar­
szawie, w  gm achu P aństw ow e j K o ­
m is ji P lanow an ia  Gospodarczego, 
I I  K ra jo w a  K on fe renc ja , w  k tó re j 
uczestniczyło ponad 600 p rzo du ją ­
cych palaczy, techn ików , ra c jo n a li­
zatorów , m aszynistów , p rzedstaw i­
c ie li o rgan izac ji i  in s ty tu tó w  n a ­
ukow ych  oraz wyższych uczelni. 
O brady p ro w a d z ił P rzew odniczący 
P K P G  M i n i s t e r  E. S z y i - .

Zasadriiczy re fe ra t w yg ło s ił ob. 
M i n i s t e r  i  n  ż. M.  L e s z ,  
Zastępca Przewodniczącego P K P G , 
w skazując na dotychczasowy prze­
bieg w a lk i o rac jon a ln ą  gospodarkę 
pa liw em  i je j w y n ik i w  poszczegól­
nych resortach gospodarczych. M in . 
Lesz om a w ia ł is to tne przyczyny w a ­
d liw e j gospodark i w ęglem  i  wskazał, 
gdzie na leży szukać n iew yko rzys ta ­
nych reze rw  pa liw a . N ie rac jona lna  
gospodarka w y n ik a  g łów n ie  z nastę­
pu jących przyczyn : złe sk ładowanie, 
w a d liw e  prow adzen ie procesu spa­
lan ia , b ra k  a p a ra tu ry  pom ia row e j 
oraz n iew yc iągan ie  w n ioskó w  z za­
ins ta low ane j apara tu ry , z ła  izo lac ja  
przewodów , n iew yko rzys tan ie  ciep­
ła  odpadkowego, n iena leżyta  kon ­
serw acja urządzeń ko tłow ych .

Po ożyw ione j dyskus ji, w  k tó re j 
w z ię ło  udz ia ł oko ło  30 m ów ców, 
ob. M i n i s t e r  i n ż. E. S z y  r

podsum ował w y n ik i narady, pod­
k reś la jąc  dotychczasowe osiągnięcia 
p rzodu jących palaczy, rac jon a liza to ­
rów , m aszyn istów  ko le jow ych , ener­
ge tyków  i  zaopatrzeniowców , w ska ­
zał na k luczow e znaczenie w ęg la  d la  
naszej gospodarki narodow e j, na ko ­
nieczność rac jonalnego gospodaro­
w a n ia  so rtym en tam i w ęgla i  p a liw a ­
m i odpadow ym i oraz ożyw ien ia  p ra ­
cy Społecznych K o m is ji G ospodarki 
W ęglem  i  Energią. M in . S zyr pod­
n iós ł rów n ie ż  znaczenie w łaśc iw e j 
o rgan izac ji p racy w  resortach i 
przedsięb iorstw ach służb powołanych 
do w a lk i z m a rn o traw s tw em  pa liw . 
W yrazem  uznan ia d la  p racow n ików , 
k tó rz y  w y ró ż n ili się w  w alce o ra ­
c jona lną  gospodarkę pa liw em , by ło  
dokonan ie przez M in . Szyra dekora­
c j i  odznaczeniam i pa ńs tw o w ym i 23 
osób.

N a zakończenie na rady uczestnicy 
u c h w a lil i apel, w  k tó ry m  w e zw a li 
ca ły  a k ty w  gospodarczy k ra ju  do 
wzm ożenia w a lk i o Racjonalną go­
spodarkę pa liw em  i  energią. Pod­
kreś la jąc  z nacisk iem  wagę tego za­
gadn ien ia  d la  naszej gospodarki na­
rodow e j, zebran i zobow iąza li N a­
czelną O rgan izację  Techniczną i 
obecnych na naradzie dzia łaczy go­
spodarczych do przeniesien ia  w  te­
ren w y n ik ó w  i  zaleceń I I  K on fe ren ­
c ji.

Resort G ó rn ic tw a  jes t w ie lk im  
producentem  pa liw , ale równocze­
śnie jes t pow ażnym  konsum entem  
zarów no pa liw , ja k  i  ene rg ii w  je j 
różnych postaciach.

N a jw iększym  odbiorcą p a liw  w  re ­
sorcie jes t sam przem ysł w ęg low y, 
w  k tó ry m  zrozum ien ie doniosłości 
w a lk i o rac jon a ln ą  gospodarkę p a li­
wem  z n a tu ry  rzeczy m usi być w y ­
sokie. W a lka  z m a rn o traw s tw em  
p a liw  i  energ ii, to przedłużenie 
fro n tu  roboczego kopalń, w  k tó rych  
bezustannie toczy się w a lk a  o w ę­
giel.

Resort g ó rn ic tw a  może się też po­
szczycić pow ażnym i w y n ik a m i w  
w alce o rac jona lną  gospodarkę p a ­
liw e m , w y ra ża ją cym i się spadkiem  
zużycia w ęg la  na tonę w ydobycia . 
N ie w ą tp liw ie  je dn ak  is tn ie ją  w  gór­
n ic tw ie  jeszcze duże m ożliw ośc i lep ­
szej gospodarki pa liw em  i  to  nie 
ty lk o  w  zakresie pod leg łym  energe­
tykom .

W a lka  o popraw ę jakośc i węgla 
wysyłanego odbiorcom , w a lk a  z 
m arn o traw s tw em  na zw ałach ko ­
pa ln ianych, na płuczkach i  osadni­
kach m u łow ych  może dać gospodar­
ce narodow e j poważne e fekty , w ca le 
n ie  m niejsze, an iże li popraw a gospo­
d a rk i w  samych ty lk o  ko tłow n iach .

(A. B.)

...Z W IĄ Z A N IE  S P R A W Y  P O LS K I ZE SP R A W Ą  PO STĘPU N A  
S W IE C IE  S T A N O W I N A JP E W N IE JS Z Ą  G W A R A N C JĘ  NASZEG O  
N IE P O D LE G ŁE G O  B Y TU , N A S ZE G O  Z W Y C IĘ S K IE G O  M A R S ZU  BO 
Z B U D O W A N IA  USTR O JU  D O B R O B Y TU  I  SZC ZĘŚC IA  M AS P R A ­
CU JĄC YCH.

(Z re fe ra tu  tow . B ie ru ta  w yg łoszo neg o  w  d n iu  11 U l 195-1 r  
na II  Z jeźdz ie  PZPR — „T ry b u n a  L u d u "  N r 70).
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O LEPSZĄ WYDAJNOŚĆ PRACY

D z ięk i zha rm on izow anej i  r y t ­
m icznej p racy kopa ln ie  ru d y  w  So- 
ko lno je , na jw iększym  przeds ięb ior­
s tw ie  Leninogorsk iego kom b in a tu  
po lim eta low ego, mogą poszczycić się 
w ie lom a sukcesam i —  ulepszeniem  
o rgan izac ji pracy, pe łnym  w y k o rz y ­
stan iem  te c h n ik i oraz u jaw n ie n ie m  
i  w yko rzys ta n iem  w e w nę trznych  re­
zerw. O rgan izacje  pa rty jne , k ie ru ją c  
w a lk ą  całego k o le k ty w u  o podn ie­
sienie w yda jnośc i, pop ie ra ją  in ic ja ­
tyw ę  gó rn ików , p o dch w y tu ją  w  lo t 
cenne poczynania now a to rów , udo­
s tępn ia ją  je  szerokim  masom oraz 
otaczają tro s k liw ą  opieką wszyst­
ko  to  co jes t nowe, przodujące, co 
pow sta je  w  w a run kach  w spółzaw od­
n ic tw a  socjalistycznego.

P rzyk ładem  powyższego mogą s łu­
żyć osiągnięcia now a to ra  W. W. Pa- 
sznina, k tó ry  za ledw ie  w  1949 r. roz­
począł pracę w  ko p a ln i rudy , a już  
został w iertaczem -brygadzistą . Pod­
nosząc z ro k u  na ro k  w yda jność p ra ­
cy, n ie  spoczął na ty m  i —  po do­
k ła dn ym  przeana lizow aniu  o rgan i­
zac ji p racy i  te c h n ik i —  na począt­
k u  br. w p ro w a d z ił now y, wysoce 
w y d a jn y  sposób podw ójnego podci­
nan ia  (na dole i  na górze) b loków  
ca lizny, by  następnie odstrze lić z 
górnego odciosu ta k i b lok. Sposób 
ten w raz  z ulepszeniem  m etod p ra ­
cy u m o ż liw ił lepsze w yko rzys tan ie  
czasu roboczego i  u trw a le n ie  orga­
n iza c ji p racy w ed ług  harm onogra­
m u cykliczności. W  w y n ik u  pow yż­
szego brygada reg u la rn ie  w yko n u je  
po dw a cyk le  na dobę, osiągając 
166% p lanu  oraz w zrost zarobków  
p rzo do w n ików  z 3.580 ru b li w  stycz­
n iu  do 5.725 r u b li w  m arcu br.

M etody Pasznina zosta ły przez 
specja lis tów  przestudiowane, opisane 
dok ładn ie  i  przedysku tow ane na na­
radach p ro d u kcy jn ych  z udzia łem  
setek g ó rn ik ó w  oraz całych k o le k ty ­
w ó w  oddzia łów  i  zm ian, ja k  ró w ­
nież propagowane w  gazetach ścien­
nych i  w  pogadankach agitatorów^ 
G ó rn ikom  zostało um oż liw ione  p rz y j­
rzenie się p racy now a to ra  na jego 
stanow isku p racy i  przekonanie się 
naocznie, ja k  dalece m etody pracy 
Pasznina podnoszą w ydobyc ie  rudy.

P rzyk ła d  tow . Pasznina w y w o ła ł 
szlachetną dążność do w spółzaw od­
n ic tw a , do szukania now ych dróg, 
do w ytężen ia  tw ó rcze j in ic ja ty w y . 
W kró tce  zna lazł się naśladowca w  
osobie sztygara K le ina , k tó ry  zapro­
ponow ał przekszta łc ić  z g ru n tu  do­
tychczasową organ izację  p racy p rzy 
pędzeniu przecinek, przecznic, szy­
b ik ó w  oraz p rzy  podc inan iu  calizny. 
Kom som olec K le in  w  ciągu n ieca­
łych  czterech la t przeszedł drogę od 
ładowacza do w iertacza i  wreszcie 
sztygara.

M ło d y  ten sztygar sta ł się w k ró t­
ce czołowym  now atorem . D aw n ie j 
oddzia ł jego sk łada ł się z k i lk u  b ry ­
gad, o zupełn ie rozgran iczonej spe­
c ja liza c ji. T a k  np. jedna z brygad 
by ła  ty lk o  do g łęb ien ia  szyb ików  lu b

nads ięw łom ów  czy podsięw łom ów . 
druga ty lk o  do pędzenia przecinek 
czy przecznic, inna  znów  w yłączn ie  
do podcinan ia ca lizny  itp . G órn icy  
m ie li częste przesto je wobec kon iecz­
ności oczekiw ania na w ykończenie 
rob ó t przez poprzednią brygadę lu b  
też wobec b ra ku  przygotow anego 
fro n tu  w yb ie ran ia .

K le in  zaproponow ał zorgan izow a­
nie  kom pleksow e j b rygady i w p ro ­
wadzenie zasadniczych zm ian do ty ­
czących rob ó t górniczych. P ropozy­
cję  jego przy ję to , pow ie rza jąc m u 
zorgan izow anie now e j b rygady w e ­
d ług jego p lanów . N ow ou fo rm ow aną 
brygadę K le in  po dz ie lił na t rz y  ogn i­
wa, nakreś la jąc  każdem u z n ich  do­
k ła dn ie  jego zadania, sam zaś stanął 
na czele ogn iw a prowadzącego pę­
dzenie przecinek zga rn iarkow ych. 
P raw id łow e  obłożenie pozw o liło  na 
jednoczesne prowadzen ie robó t za­
rów no  p rzy  przecinkach, ja k  szybi­
kach czy przecznicach i  na znaczne 
skrócenie czasu na w ie rcen ie  o tw o­
ró w  strza łow ycn.

Ścisła, koleżeńska w spółp raca in ­
żyn ierów , te ch n ikó w  i  g ó rn ikó w  ja ­
skraw o  u w y d a tn iła  się w  coraz bar­
dz ie j e fe k tyw nych  poczynaniach no­
w a to rsk ich  i  rac jona liza to rsk ich . 
P rzyk ładem  może służyć m echanik, 
tow . T a ła ła jew , k tó ry  skonstruow a ł 
am o rtyza to r z ru c h o w y m i k rą żn ika - 
m i s ta low ym i, m a ją cym i na celu 
p rzec iw dz ia łan ie  i  zapobieganie zu­
życ iu  żerdzi p rzy  ś ru tow ym  w ie rce ­
n iu  od w ie rtó w  pionow ych. Jego też 
pom ysłu jes t k o n s tru kc ja  odpylacza 
p rzy  udarow e j w ie rta rce  p o w ie trz ­
ne j. Zastosowanie obu tych  w y n a ­
la zków  u lepszyło znacznie w a ru n k i 
p racy górniczej.

w o j p rzem ysłu  chemicznego w  szcze­
gólności zw iązane są z koncen trac ją  
zak ładów  w  średnich i  w iększych 
m iastach; posiada to u je m n y  w p ły w  
na pow ie trze, k tó ry m  oddycham y, 
gdyż zanieczyszcza je  nadm ierną sa­
dzą, popio łem ; gazam i tru ją c y m i itp . 
Jest to  prob lem , m a jący  swe od­
zw ie rc ied len ie  w  zagadnieniach h i­
g ieny społecznej oraz posiadający 
poważne znaczenie w  dziedzin ie go­
spodark i surow cow ej i  energetycz­
nej. T a k  w ięc, na B e r lin  spada co­
dziennie ponad 1.000 ton  pop io łu  
oraz sadzy. Same ty lk o  zakłady 
energetyczne w  K ling enb e rg u  co­
dziennie w yrzu ca ją  kom ina m i, po­
m im o zastosowanych f i lt ró w ,  ponad 
50 to n  części lo tn ych  popio łu , ku rzu  
i  sadzy.

K on cen tra c ja  zak ładów  w  Zagłę­
b iu  R u h ry  doprow adziła  do tego, że 
unoszące się stale w  po w ie trzu  w a r­
s tw y  kurzu , sadzy, pop io łu  itp . ab-

si

Dośw iadczenia no w a to rów  - p rzo­
d o w n ikó w  przem ysłu — unaocznia ją, 
ja k  w ie lk ie  reze rw y lepszego w y k o ­
rzystan ia  te c h n ik i oraz w zrostu  
w yda jnośc i p racy leżą jeszcze w  
uk ryc iu , w  ja k  dużym  stopn iu  zale­
ży ry tm iczna  praca ko p a ln i od ko ­
le k ty w u  i  k ie ro w n ic tw a , ja k  znacz­
ne re zu lta ty  da ją  się osiągnąć przy 
bezkom prom isow ej w a lce z zanied­
baniem , szturm owością, niechęcią do 
wszystkiego nowego. I  znów  p rzy ­
k ła d  w ie rtacza  A n tro p o w a  udo­
w adn ia , że za pomocą lepszej orga­
n iza c ji p racy można skróc ić  liczeb­
ność załog i o jedną trzecią  i  osiąg­
nąć jednocześnie w zrost n ie  ty lk o  
w yda jności, ale i  globalnego w y d o ­
bycia.

Inne  znów  p rzyk ła d y  dowodzą, że 
usunięcie na dm ia ru  załog i bezpo­
średnio w p ły w a  na ry tm ik ę  pracy 
i  w yda jność; przeana lizow anie  do­
k ładne  obłożenia pozwala na w y ­
k ryc ie  i  usunięcie szeregu ha m u l­
ców postępu, ja k  np. złe w y k o rz y ­
stan ie te ch n ik i, przesto je w yw o łane  
spóźnionym  lu b  n iedok ładnym  p rzy ­
gotow aniem  fro n tu  roboczego, no­
toryczne n iew yko nyw an ie  norm  
przez m łodych  g ó rn ikó w  na skutek 
b ra ku  rea lne j pomocy ze s trony  k ie ­
ro w n ic tw a  i  starszych gó rn ików , 
osłabienie za in teresow ania szkole­
n iem  lu b  uzupe łn ien iem  k w a lif ik a ­
c ji, zwłaszcza doszkoleniem  w  po­
k re w n ych  zawodach itd .

O rgan izacje  p a rty jn e  i  zawodowe 
w raz  z k ie ro w n ic tw e m  zakładu m o­
gą i  muszą zwalczyć skoordynow a­
nym  w y s iłk ie m  te niedociągnięcia. 
Już p ierwsze m iesiące br. dow iod ły , 
że na .korzystne w y n ik i p racy op i­
syw anej ko p a ln i n ie  trzeba by ło  
d ługo czekać, bow iem  p ierw szy 
k w a rta ł br. p rzyn iós ł 7% w zrostu  
w yda jnośc i p racy i 3,2% o b n iżk i k o ­
sztów w łasnych . (J. B.)

2 r  ó d ł o :  a r t y k u ł  K .  J e g iz b a je w a
z K a z a c h s ta n u  n a d e s ła n y  p rz e z  R adź. 
B iu r o  In fo r m .

sorbu ją  od 30 do 40% ś w ia tła  sło­
necznego.

O pisany stan rzeczy s taw ia ł ju ż  
k ilk a k ro tn ie  na porządku dziennym  
prob lem  w łączen ia  do zakresu h i­
g ieny przem ysłow ej rów n ież  dziedzi­
n y  stanu pow ie trza  nad ośrodkam i 
p rzem ys łow ym i i  m iastam i, gdyż nie 
da się zaprzeczyć, że pogorszenie 
stanu pow ie trza , k tó ry m  oddycham y, 
pociąga za sobą zgubne s k u tk i d la  
organ izm u, n p .: w zm aga ją  rozw ó j 
raka . S pecja liśc i bada jący tę choro­
bę tw ie rdzą , że ta k  znaczne osta tn io  
nasilen ie  choroby raka  dróg odde­
chow ych na leży przyp isać w p ły w o ­
w i rako tw órcze j substancji p o ja w ia ­
jące j się w  naszych organach odde­
chow ych w  w y n ik u  ze tkn ięc ia  się 
ich  z zanieczyszczonym pow ie trzem  
w ie lk o m ie js k im . To samo dotyczy 
pow ie trza  w  szeregu zakładów  prze­
m ysłow ych.

Jednocześnie ekonom iści podkre ­
śla ją, że w  naszej gospodarce su-

NRD

/  MIASTA PRZEMYSŁOWE
‘U p rzem ys łow ien ie  w  ogóle, a roz-

BEZ ZASŁONY DYMNEJ
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row cow e j i  energetycznej w ie le  jest 
m a rn o traw s tw a  sprzecznego z o- 
szczędnościami sum iennie i  skutecz­
n ie  stosow anym i w  innych  dziedzi­
nach gospodarki. D ym  z kom inów  
fab rycznych  zaw iera  przecież znacz­
ne ilośc i (poza sadzą) d w u tle n k u  
węgla, t le n k u  węgla, s ia rk i, kwasu 
azotowego itp . Dochodzą do tego 
specyficzne substancje zna jdu jące 
się w  dym ie fa b ry k  chem icznych.

A bs tra hu jąc  od ilośc i dym u, nie 
dającego się w ykorzystać, a pocho­
dzącego ze s ta tków  oraz kom inó w  
dom ow ych, można oszacować roczne 
s tra ty  (w  samej NR D) nie ty lk o  bez­
użytecznie, lecz jednocześnie ze szko­
dą d la  zd row ia  w yrzucanych  w  po­
w ie trze  następu jących substancji: 
lo tnego pop io łu  na 9 m ilio n ó w  ton, 
sadzy —  0,5 m ilio n a  ton, t le n k u  w ę­
gla  —  4 m ilio n y  ton, d w u tle n k u  
s ia rk i —  1 m ilio n  ton  itp . Zakop­
cenie kom inów , w ystępujące szcze­
góln ie  p rzy  coraz to  powszechnie j­
szym w yko rzys tyw a n iu  w ęg la  b ru ­
natnego, podkreśla  konieczność akc ji, 
odw ęglan ia i  odsiarczania dym u.

W ie le  ju ż  uczyniono prób w  róż­
nych up rzem ysłow ionych k ra jach , 
w yko rzys ta n ia  w a rtośc iow ych  sub­
s tancji zaw artych  w  dym ie. Są ju ż  
fa b ry k i oparte na uzysk iw anych  z 
dym u surowcach (lo tne części popio­
łu  i  żuż li); są to fa b ry k i m a te ria łó w  
budow lanych , ce ra m ik i przem ysło­
w e j, fa rb  przec iw ko rozy jnych , fa ­
b ry k i a lu m in iu m  oraz fa b ry k i róż­
nego rodza ju  kszta łtek.

Następną, bardzo ważną częścią 
sk ładow ą dym u przem ysłowego są 
poważne ilośc i t le n k u  węgla. D la  
zwalczan ia nadm ierne j ilośc i tle n ku  
węgla w  pow ie trzu  należy przede 
w szys tk im  zw rócić  uwagę na ko ­
nieczność zastosowania ulepszonych 
m etod spa lan ia  w  przem yśle, ta k  by 
zużytkow ać bez reszty energię c ie p l­
ną zaw artą  w  niedostatecznie do­
tychczas spalanych cząstkach węgla. 
Te cząstki w ęg la  zaw arte  w  tle n ku  
w ęgla dadzą się p rzy  da lszym  spa­
la n iu  obrócić w  d w u tle n k i w ęg la  i 
uzyskać p rzy  ty m  poważne ilośc i 
ciepła. W  w iększości w ypadków , 
obecność tle n k u  w ęg la  ' w  dym ie  jest 
św iadectw em  zbyt małego dop ływ u  
tle n u  p rzy  procesie spa lan ia ; odnosi 
się to rów n ież do z ja w iska  nadm ie r­
nego tw orzen ia  się kopcia  i  sadzy. 
Gęsto dym iące ko m in y  są św iadec­
tw em  złe j gospodarki c iep lne j. O b li­
czone zostało, że je dyn ie  przez pew ­
ne ulepszenie procesu spalania same 
ty lk o  zak łady energetyczne w  K lin -  
genbergu mogą zaoszczędzić rocznie 
ponad 14 tysięcy ton  w ęg la ; ra c jo ­
na lne spalanie przynosi z reg u ły  
16 —  20% oszczędności na pa liw ie .

S e tk i sposobów zużycia sadzy ja ­
ko  surowca przem ysłowego —- od 
wzm acniaczy b a rw ie n ia  opon samo­
chodowych do p ro d u k c ji fa rb  d ru ­
karsk ich , e lek trod  itd . —  są po­
wszechnie znane. G dy się uw zg lęd­
n i, że p rzy  p ro d u k c ji kauczuku syn­
tetycznego 1/3 w a g i zużytych su row ­
ców  przypada na sadzę, k tó ra  poza 
tym  przynosi 5 -kro tne wzm ożenie 
w y trzym a łośc i na zużycie p ro d u k tu  
końcowego, podczas gdy do p ro d u k ­
c ji acetylenu czy gazu św ietlnego 
trzeba specja ln ie p rodukow ać sadze, 
to stan ie nam  przed oczami ja ko  po­

w ażny zarzut m arnostraw stw o, ja k ie ­
go się dopuszczamy, w yrzuca jąc  sa­
dze z dym em  w  pow ietrze.

Podobną sytuacją  m ie liśm y  n ie ­
dawno z p ro d u kc ją 1 kw asu w ęglow e­
go. Dopiero po żm udnych sporach 
udało się prze jść do w yko rzys tyw a ­
n ia  kw asu węglowego powstającego 
ja ko  p ro d u k t uboczny w  przem yśle 
fe rm en tacy jnym . Dotychczas w y rz u ­
cany w  pow ie trze  kw as w ęg low y 
da je p rzy  sw ym  zuży tko w an iu  po- 
w aż jie  oszczędności na koksie, a przy 
ty m  pow ie trze  w  sam ym  zakładzie 
fe rm e n ta cy jn ym  oraz w  b liskośc i te ­
go zakładu zostaje w yd a tn ie  polep­
szone. Wreszcie, zużycie d w u tle n ku  
węgla adsorbowanego z dym u, w  
charakterze bogatego w  kw as w ę­
g lo w y  nawozu w  inspektach i  c iep­
la rn iach , przynosi w ie los tronną  ko­
rzyść.

Postulaty w yko rzys ta n ia  gospodar­
czego części sk ładow ych dym u prze­
m ysłowego w ym aga znacznego u lep ­
szenia, po tan ien ia  i  uczyn ien ia  b a r­
dz ie j w y d a jn y m i f i l t r ó w  dym ów

przem ysłow ych. Dotychczasowe f i l ­
try , je że li są w yda jne , to  są bardzo 
kosztowne.

W  ścisłym  zw iązku  z powyższym i 
p rzesłankam i s to ją  us iłow an ia  zu­
ży tkow a n ia  węgla, ja k o  pa liw a , w y ­
łącznie w  fo rm ie  gazu, przez co w  
dużym  s topn iu  zm nie jszy się zasło­
na dym na nad m iastam i. Co się ty ­
czy zastosowania ra d io a k tyw n ych  
izotopów, k tó re  podobno da ją  fa n ­
tastyczne re zu lta ty  p rzy  zw alczan iu 
zadym ienia, trzeba jeszcze dostatecz­
nie  zbadać kw estię  m ożliw ośc i ich  
stosowania bez zastrzeżeń in n e j na­
tu ry .

Społeczno-gospodarcze i  społeczno- 
zdrow otne korzyśc i e fektyw nego 
oczyszczania dym ów  przem ysłow ych 
s taw ia  to  zagadnienie w  p ierw szych 
rzędach ak tu a ln ych  p rob lem ów  pod­
legających rozw iązan iu  w  n a jb liż ­
szym czasie.

(J. B.)

Ź r ó d ł o :  D ie W ir ts c h a ft N r  31/54, 
s tr . 3, a r ty k u ł D r. H.

ZA C H . EUROPA

WĘGIEL W STATYSTYCE O.N.Z.
B iu le ty n  E uro pe jsk ie j K o m is ji E- 

konom icznej (M o n th ly  Coal S ta tis t i­
cal S um m ary N r  79) podaje szereg 
c iekaw ych  liczb  dotyczących w yd o ­
bycia, im p o rtu  i eksportu  w ęg la  ka-

m icnnego (W K ) oraz brunatnego 
(W B) w  szeregu k ra jó w  eu rope j­
sk ich  w  okresie 12 m iesięcy —  od 
hpca do czerwca —  w  tysiącach 
ton.

L .
P-

K r a j e
1

W y d o b y c i e I  m p o r t E k  s p o r t

1952-53 1 1953-54 1952-53 1 1953-54 1952-53 i 1953-54

1 A n g lia W K 229.08S 229.073 1.027 12.852 13.113
2 A u s tr ia W K — — 4.278 4.605 __ .__

W B 5.238 2.909 — __ _ ___
3 B e lg ia W K 30.251 29.558 1.355 3.484 3.941 5.583

D a n ia W K . — ' — 5.916 6.177 __ _
5 F in la n d ia W K — — 1.903 2.111 _ —
6 F ra n c ja W K 54.810 52.581 16.130 15.137 1.925 2.205

, , W B 1.955 1.916 — — _ _

7 G rec ja W K — — 277 172 ■ _ —

8 H o la n d ia W K 12.480 12.058 4.953 6.691 1.333
, , W B 242 200 — — _ — ,

9 Ir la n d ia W K — — 1.705 1.652 _ _

10 L u x e m b u rg W K — — 3.742 3.305 _ ' —

11 N ie m c y  Zach. W K 123.798 125.637 12.690 11.102 24.305 24.700
W B 83.239 85.600 — — __ _

12 N o rw e g ia W K — — 1.443 1.321 _ _ __

13 P o lska W K 85.957 89.043 — —

14 P o rtu g a lia W K — — 468 591 _ _
15 S zw a jca ria W K - r — r 2.408 2.381 __ _

16 Szw ecja W K — — 6.597 5.216 _ __

17 T r ie s t W K — 196 221 __ __

18 W ło c h y W K 1.146 1.097 8.754 9 .101 — —  .

” W B 817 800 ■ — - - ■

O gółem
W K 554.011 555.513 73.980 25.313 59.963 I 62.125
W B 91.491 94.425 — — -  i —

ź r ó d ł o :  The C o llie ry  G u a rd ia n  N r 4877/54 s tr. 244 -2 4 5
(J. B.)

A M E R Y K A  P O ŁU D N IO W A

ZASOBY I  WYDOBYCIE WĘGLA
K om is ja  Ekonom iczna N ar. Z jedn. 

d la  A m e ry k i P o łudn iow e j o p u b liko ­
wała przed n iedaw nym  czasem 
sprawozdanie o  sy tu a c ji w ęg low e j 
w  A m eryce  P o łud n io w e j w raz  z da­
n y m i po rów naw czym i za osta tn ie  
k ilk a  la t. Ze sprawozdania w yn ika ,

w yraźn ie , że przed p ierw szą w o jn ą  
św ia tow ą  A m eryka  P o łudn iow a b y ­
ła  pod w zględem  pa liw , a przede 
w szys tk im  węgla, domeną ekspansji 
A n g lii,  toteż rodz im y przem ysł w ę ­
g lo w y  za ledw ie wegetował. Na sku­
te k  w ybuchu  w o jn y  usta ł dowóz



w ęgla z A n g li i,  ry n e k  został opa­
no w a ny w  p ie rw szym  rzędzie przez 
p ro d u k ty  na ftow e, a dop ie ro  na­
stępnie przem ysł k ra jo w y  zaczął 
ro zw ija ć  się.

D ruga w o jn a  św iatow a, w  zw ią ­
zku z ro z w ija ją c y m  się zwłaszcza 
w  A rg e n tyn ie  hu tn ic tw e m , p rzy­
n iosła  znaczne wzm ożenie popytu 
na węgie l, lecz w y w o ła ła  jednocześ­
n ie  b ra k  obcych w a lu t na  zakup 
węgla, w  w y n ik u  czego powróco­
no do od w ie lu  la t  zaniedbanej roz­
budow y rodzim ego gó rn ic tw a , po­

m im o  w sze lk iego rodza ju  oporów  ze 
s tro n y  pańs tw  im p o rtu ją cych  p a li­
w a  (A ng lia  —  w ęgie l, zaś S tany 
Zjednoczone —  w ęg ie l i  ropę).

Zain te resow an ie  w ydobyc iem  su­
row ców  k ra jo w y c h  i  rozw o jem  
przem ysłu rodzim ego w  w a run kach  
gospodarki kap ita lis tyczn e j jes t sta­
le  ham owane przez państw a im p o r­
tu ją ce  dane surowce, rozw ó j w ięc 
tych  gałęzi przem ysłu górniczego 
w  państwach A m e ry k i P o łudn iow e j 
po d ru g ie j w o jn ie  je s t dosyć słaby, 
ja k  to  w y n ik a  z poniższej ta b lic y

Porównanie wydobycia węgla kamiennego (w  1000 t)

P aństw a  A m e ry k i 
P o łu d n io w e j

L  a t  a

1950 1951 1952 1953

A rg e n ty n a 26 39 113 120*)
B ra z y lia 1.956 1.968 1.944 2.000*)
C h ile 2.094 1.988 2.208 2.138
K o lu m b ia 1.010 1.050*) 1.050*) 1.050*)
M e ksyk 912 1.104 ' 1.317 1.475*)
Peru 196 186 224 2.230

O g ó ł e m 6.194 6.355 6.743 6.931

• ) d a n e  p ro w izo ryczn e  lu b  p rz y b liż o n e

Argentyna. P odstaw ow ym  argen­
ty ń s k im  zagłębiem  w ę g lo w ym  jest 
te ren  w  pob liżu  g ra n icy  z C h ile  
(R io T urb io ), k tó rego  zasoby., osza­
cowane są na 360 m ilio n ó w  ton, 
z czego ty lk o  180 zostało p o tw ie r­
dzone przez przeprowadzone bada­
n ia  w  1950 r. D łu g o fa lo w y  p lan  roz­
w o ju  przem ysłu węglowego tego 
k ra ju  p rze w id u je  stopn iow e podnie­
sienie w ydobyc ia  do 400.000 t. rocz­
nie. W ąsk im  gard łem  rozw o ju  ko­
pa lń  tego re jon u  są urządzenia prze­
ładunkow e w  porcie R io  Gallegos 
i dop iero  po c a łk o w ite j przebudo­
w ie  tych  urządzeń spodziewane jes t 
podniesienie w ydobyc ia  do 2 m il io ­
nów  ton  rocznie.

Brazylia. G łów ne je j te reny w ę­
glowe są w  stanach Santa C atarina, 
Parana i  R io  G randę do  Sul. Za­
soby w ęg la  są ocenione na 500 m i­
lio n ó w  ton, lecz eksp loatac ja  p ro ­
wadzona jes t je dyn ie  w  okręgach 
Sao Je ron im o  i  Bage. Duże złoża 
a n tra cy tu  os ta tn io  o d k ry to  w  d o li­
n ie  X in g u ; są one położone n ieste ty 
o 1200 k m  od na jb liższego p u n k tu

żeg lugow ego.. P la n  roz \vo ju  p rzem y­
słu  węglow ego w  B ra z y lii p rze w i­
du je  s topn iow e podniesien ie w yd o ­
byc ia  w ęg la  p łukanego do 2,5 m i­
lio n a  to n  rocznie.

Chile. P odstawowe te ren y  w ę ­
glowe, dające przeszło 80% w yd o ­
bycia  ogólnokra jow ego, zna jd u ją  
się pod w odam i za tok i A rauco ; eks­
p lo a tu je  się ta m  „po dw odn y“  w ę ­
g ie l ga tunku  w ęg la  p łom iennego o 
w yso k ie j zaw artośc i części lo tnych. 
Znaczna część w ydobytego  węgla 
może być użyta  do p ro d u k c ji k o k ­
su m eta lurg icznego przęznaczonego 
na po trzeby h u tn ic tw a  (zakłady 
w  H uachipato). Poza ty m  złoża 
w  L irq u e n   ̂ oraz w  p ro w in c ji M a­
gallanes da ją  w ęg ie l b ru n a tn y  i  l ig ­
n it ,  k tó rych  złoża szacowane są na 
30.000 m ilio n ó w  ton. S ta le  w zras ta ­
ją c y  b ra k  po k ryc ia  zapotrzebowania 
na w ęg ie l zmusza C h ile  do rozszerza­
n ia  w ydobyc ia  pod m orzem  (A ra ­
uco); po przeprow adzen iu p lanow a­
nych  in w e s ty c ji re jo n  ten  pow in ien  
dać do 2,4 m ilio n ó w  to n  rocznie.

Kolum bia. N iem a l całość reze rw  i 
zasobów w ęgla  w  ty m  k ra ju  do ty ­
czy w ę g la  kam iennego, przeważnie 
z re jon u  Cund inam arca. P rogram  
rozw o ju  g łównego ośrodka przem y­
słu  hutn iczego (Empresa S iderú rg ica  
N a tio n a l de Paz de R io) zależny jest 
od ro z w o ju  przem ysłu węglowego, 
ten  zaś zależy od rozbudow y i  kosz­
tó w  tra n sp o rtu  now e j l in i i  C a li —  
B uonaven tu ra  oraz rozbudow y p o rtu  
i  jego urządzeń prze ładow czych d la  
w ęg la  w  Buonaventu ra.

Meksyk. O lb rzym i rozw ó j prze­
m ys łu  na ftow ego sprow adził za in ­
teresow anie przem ysłem  w ęg low ym  
je dyn ie  do w ęgla, dającego do b ry  
koks m eta lu rg iczny. Zasoby tego w ę ­
g la  (p ro w in c je  Sonora i  Oaxaca) 
oszacowane są na 1.817 m ilio n ó w  
ton, trzeba je d n a k  przyznać, że ba­
dan ia  poszukiwaw cze te ren ów  w ę­
g low ych  og ran iczy ły  się jedyn ie  
do te renów , posiadających przede- 
w szys tk im  rud y . W a ru n k i eksploa­
ta c ji w ęg la  są tru d n e  z uw ag i na no­
to ryczn ie  z ły  stan stropu, to  też p la ­
nowane ulepszenia (m echanizacja) 
n ie  przyn iosą praw dopodobn ie  po­
ważnie jszego podn ies ien ia  w yd ob y­
cia.

Peru. K ra j ten posiada, ja k  się 
w y d a je  bogate złoża an tra cy tu  i  w ę­
gla kam iennego, lecz są one do tych­
czas m a ło  zbadane. P ierwsze o b li­
czenia zasobów p rze kroczy ły  sumę 
200 m ilio n ó w  ton, g łów n ie  w  re jo ­
n ie  Santa. Z a k ła d y  w  L a  L ib e rta d  
p ro d u ku ją  an tra cy t (na raz ie  na eks­
po rt, lecz w k ró tce  będą zaopatry­
w a ły  zna jdu jące  się w  budow ie  za­
k ła d y  m eta lu rg iczne  w  Chim bóte). 
W ydob y ty , w ęg ie l ka m ie n n y  używ a­
n y  jest, ja k  dotychczas n iem a l w y ­
łącznie do p ro d u k c ji koksu m eta­
lurgicznego.

Wenezuela. O lb rzym ia  przewaga 
p ro d u k c ji ro p y  n a fto w e j un iem oż li­
w ia  ja k ie k o lw ie k  zain teresow anie się 
przem ysłem  w ęglow ym . Zasoby są 
rzekom o bardzo bogate, lecz w yd o ­
bycie jes t n iem a l żadne (ok. 5000 ton 
w  1940 r., a obecnie spadło ono n ie ­
m a l do 0); dop ie ro  p ro je k to w an a  
rozbudowa przem ysłu hutniczego 
u m o ż liw i rozw ó j p rzem ysłu  w ęg lo ­
wego.

ź r ó d ł o :  
N r  4875/54

The C o llie ry  
s tr . 167/168.

(J. B.)
G u a rd ia n
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K O N F E R E N C J A  N A U K O W O - T E C H N I C Z N A

n a  t e m a t

„PROBLEMY SUSZENIA MATERIAŁÓW TWARDYCH“
w  Poznaniu, w  dniach 27— 29 października 1954 r.

Zgodnie z wytycznym i I X  Plenum  oraz Uchw ałam i I I  Z jazdu Polskiej Zjednoczo­
nej P artii Robotniczej jednym  z naczelnych zadań stojących przed gospodarką naro­
dową jest racjonalne wykorzystanie m ateriałów  i  obniżka kosztów własnych. Spe­
cjalnie silnie zarysowują się zadania te w  zakresie pozyskania i  przerobu drewna, 
ze względu na jego ograniczone zapasy oraz długi okres produkcji. W  celu pełniejsze­
go wykonania zadań w  tej dziedzinie Naczelna Organizacja Techniczna organizuje 
z in icjatyw y Instytutu  Technologii D rew na w  Poznaniu przy pomocy Stowarzyszenia 
Inżynierów  I  Techników Leśnictwa i  Drzew nictw a Konferencję Naukowo-Techniczną 
na tem at: „Problemy suszenia m ateriałów  tartych“. Konferencja, która odbędzie się 
w  Poznaniu w  dniach 27— 29 października br., ma wzorem podobnych konferencji 
naukowo-technicznych organizowanych przez inne stowarzyszenia techniczne przez 
bezpośrednie zetknięcie się. pracowników techniczno-produkcyjnych z pracownikam i 
naukowymi, dostarczyć szeregu wniosków i  dezyderatów, które by um ożliw iły wyko­
nanie Uchwał I I  Zjazdu P ZP R  w  postaci lepszego zabezpieczenia drewna tartego 
przed wszelkiego rodzaju uszkodzeniami i skrócenia term inu oddania możliw ie peł­
nowartościowego drewna do bezpośredniego zużycia lub dalszego przerobu.

W  czasie konferencji zostaną wygłoszone następujące referaty:
1) „M ateria ły  tarte jako przedmiot suszenia“
2) „Suszenie m ateriałów tartych na wolnym  powietrzu“
3) „Suszenie m ateriałów tartych w  suszarniach“
4) „K ierunki rozwoju suszarnictwa w  Polsce“
5) „Ekonomika suszenia m ateriałów  tartych na wolnym powietrzu i  w  suszarniach“.

Przewiduje się poza tym  szeroką dyskusję na temat wygłoszonych referatów  oraz 
inne najbardziej palące tem aty dotyczące suszenia drewna z udziałem pracowników  
nauki oraz praktyków .

Szczegóły dotyczące konferencji zostaną podane w  dalszych komunikatach Stowa­
rzyszenia Inżynierów  i  Techników Leśnictwa i  Drzew nictw a. Ew . zapytania związane 
z Konferencją należy kierować pod adresem: Kom itet Organizacyjny Konferencji 
Naukowo-Technicznej —  „Problemy suszenia m ateriałów tartych“. Poznań, R ata j­
czaka 19, Instytut Technologii Drewna.
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